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Ji? wyjaśnień 


ausrzeli fi 

atóre | m jwa | „AMLA w czasie pożaru. 
dzierżawca folwarku w Lesienicach | 
dowania polskiego legionisty. - 11 letnia „Złe 
perla złocziejek lwowskich. - Proces zabi jy | 
Tajemnicy skon miodej dziewczyny. 


Szynki pragskie, wędliny delikatesowe poleca „ZAKCPARE” - Moor i Słachowicz, Akademicka 24. -- L. Sapiehy 25. 
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PODRÓŻE MINISTRÓW.  * ,, a oz An m 5 
(Telefonem od naszego korespondenta.) | ' j1 st UB sirzezenie 
Warszawa, 27 maja. (ab) Min. re- W, ać i: P $ a 

j zę i Pan H Bohrer, podający się za agen- 
5 ta mojej firmy został przezemnie wyda- 
lony į temsamem niema prawa do przyj- 
mowania zleceń w moim imieniu ani 
do inkasa gotówki, 
Salon Krawiecki 


M. Gorbaczyński 


1392 Lwów, pl. Marjacki 4. 


form rolnych Staniewicz bawb w Po- 
znańskiem, gdzie przeprowadza inspek- 
cje w podległym sobie urzędzie. W po- 
dróży inspekcyjnej towarzyszy sekre- 
tarz Szumowski. P. Minister wraca do 
Warszawy we wtorek. 

Warszawa, 27 maja. (ab) Dziś po- 
wrócił z Poznania do Warszawy min. 
rolnictwa Niezabytowski, który towa- 
rzyszył p. Prezydentowi przy objeździe 
ośrudków rolniczych. | 

——— | 
WOJEWODOWIE W WARSZAWIE. 
| 

1 

| 
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P. PREMJER ŚWITALSKI INTERE- 
SUJE SIĘ SPRAWAMI DZIENNIKARZY, 
(Telefonem od naszego korespondenta), 

Warszaw s, 27. maja (ab) P, Premjer 
| Świłalski przyjął w dniu dzisiejszym 
Prezydjum Syndykatu Dziennikarzy war- 
szawskich w osobacłi prezesa  Giełżyń- 
skiego i wiceprez, Boskiego i Grzegor- 
czyka, którzy przedstawili się imieniem 
nowego Zarządu, Na półgodzinnej au 
djencji delegaci informowali szefa rządu 
e sprawach dziennikarskich, przedsta 


(Telefonem od naszego korespondenta), 
Warszawa, 27. maja (ab) Bawią w 
Warszawie w sprawach służbowych: wo- 
jewoda tarnopolski Moszyński oraz ślą- 
ski Grażyński. 
RADA NADZORU NAD ŻYWNOŚCIĄ. 
tdeleiohem od naszego korespondenta.) 
wiając bolączki stanu. P, Premjer wyrazi 
dużo zainteresowania się temi sprawami 
wypytując o szczegóły, dotyczące bytu 
materjelnego, warunków pracy, przygo- 
ZDRADZIECKIE CYGARO. towania fachowego i napływu nowych 
(Do artykułu na stronie 9-tej), kandydatów do stanu dziennikarskiego. 


Warszawa, 27 maja. (ab) Dnia 1-go 
czerwca odbędzie się plenarne posie- 
dzenie rady do spraw nadzoru nad żv- 
wnością. 

—— 
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CYCH i BRAK KANDYDATÓW. — MŚCI SIĘ PRZESZŁOŚĆ I NIE ZACHĘCA TERAŹNIEJSZOŚĆ. 


Lwów, 28. maja. 

Losy problemu urzędniczego 'w Pol- 
sce nie przyniosą zaszczytu naszemu 
„instynktowi konstruktywnemu'. Mi- 
mo wielu okoliczności wyjątkowych i 
poniekąd łagadzących ostrze błędów, 
pozostaje faktem, że tych pomyłek po- 
pełniliśmy mnóstwo, że nie zawsze 
były one ustępstwem na nzecz koniecz 
ności, ami też wynikiem braku do- 
świadczenia i nieświadamości. Czę- 
ściej raczej świadomem lekceważeniem 
praw znanych i mściwych, gdy się je 
pogwałci. 

Zaczęło się od „administracji wo- 
jennej', organizowanej wśród chaosu 
drogą dorywczej 'imprawizacji i bez 
rachunku, bo maszyny drukarskie 
przerabiały na banknoty każdą ilość 
papieru. Okres ten, choć obltował w 
najjaskra'wsze nomnsensy, zasługuje po- 
niekąd na rozgrzeszenie, Wtedy to po- 
wstała nadmierna ilość biur i urzę- 
dów, obsługujących wojenny ełatyzm. 
Wtedy również wcisnęła się do naszej 
administracji pierwsza, olbrzymia fala 
niekompetencji. Posadę otrzymywał 
każdy, kto chciał a im etał bliżej 
„wielkiego ołtarza”, łem wyższe osią- 
gal stopnie i szybszy awans. Referen- 
tami bywały panny z ukończoną wy- 
działówką i młodzieńcy bez świadectw, 
byleby z pewną dozą sprytu i tupetu. 

Frzyszła reakcja. likwidacja wielu 
urzędów i pierwsze próby aparcia bud- 
żetów na rachunku wywołały pamięt- 
ne Tednkcje. Zdawało się, że z wej- 
ściem w okres pracy pokojowej zacz- 
nie się również poważna i planowa 
praca nad naprawą, a właściwie nad 
tworzeniem od podstaw organizacji 
administracyjnej. Możliwe do było 
przez podniesienie jakości pracowni- 
ków państwowych, refonmę i uprosz- 
czenie ich czynności, a wreszcie za- 
bezpieczenie bytu. 

Nie było rządu, któryby w swym 
programie nie umieścił tych zadań, 
i nie było rządu, któryby je wykonał. 
Jakość zapewne uległa pewnaj selok- 
cj, ale jest wielką kwestją, o ile ta 
selekcja była rzeczowa. Ostatocznie 
wiadomo powszechnie, że po dziś dzień 
toleruje się, a nawet forytuje ludzi bez 
fachowego przygotowania. Że ludzie ci 
zajmują wybitne i odpowiedzialne sta- 
nowiska, a kompromitując się przez 
nieuctwo, bywają przenoszeni na in- 


ne — równorzędne lub wyższe. Wia- | 


domo, jak olbnzymi procent doświad- 
czonych pracowników poszedł w pełni 
sił na emeryturę. Wiadomo wreszcie, 
jak zduwmiewającemi drogami idzie po- 
lityka personalna w swych olśniewa- 
jących nominacjach i korkołomnych 
dymisjach. 

Reforma pracy jest po dziś dzień 
niemal dziedziną nietkniętą. Butwieją 
gdzieś w szafach materjały różnych 
ankiet, które miały wykazać, że coś 
się robi. Decentralizacja po kilku dro- 
bnych koncesjach utknęła ma mart- 
wym punkcie i nadal, aby dostać jakiś 
łam paszport ulgowy przejść trzeba 
przeż wszystkie insłancje i „uzgodnie- 
nia“ co najmniej dwóch ministerstw. 
W dalszym ciągu obywatel, który mu- 
si uczynić krok w jakiejś sprawie u- 
rzędowej, dostaje się w dżunglę, jakaś 
wszechmocna siła komplikuje sprawę 


najprostszą i akt, którego wykonanie 
trwa 5 minut, czyni przedmiotem wie- 
lotygodniowych zabiegów. A md tem 
pracuje sztab urzędniczy. 

Po powojennej redukcji aparatu 
administracyjnego nastapila jego po- 
mowna rozbudowa. Stało się to w zwią 
zku z „pokojowym etatyzmem*, który 
wciągając państwo w wir najdrobniej- 
szych zainteresowań, wymaga oczy- 
wiście adpowiednich sił i środków. 
Stąd madal pracowników państwowych 
jest za wielu, a ich uposażenie, jedno- 
stkowo liche, stwarza w budżecie su- 


P. 


| 


mę zbyt wysoką, 

Zabezpieczenie byłu — tło dalsza 
stabula rasa". Zaledwie przed kilku 
tygodniami znikł — zresztą wbraw in- 
tencjom rządu — mpamagrai 116. I oto 
naprawdę olśniewający rezultat 10-let- 
niejsporityki chwiejnej i bezplanoweł: 
obok rzeszy przedwczesnych  emery- 
tów administracji naszej, brak naryb- 
ku. Młodzi ludzie po ukończeniu słu- 
djów unikają służby państwowej. Nie 
pomagają specjalne stypendja. Alarmy 
stają się coraz bardziej naglące. 
W samej tylko warszawskiej dyrekgji 


RAUT NA ZAMKU. — PRZYJĘCIE WYCIECZKI AMERYKAŃSKIEJ. 


Poznań, 27 maja. (Tel. G. P.). Na 
zakończenie Zjazdu Wielkopolskiego 
Tow. Kółek Rolniczych odbył się tu 
wczoraj wieczorem w salach Zamku 
raut, wydany przez Pana Prezydenta, 
na cześć uczestników Zjazdu, z udzia- 
łem przeszło 1000 uczestników. 

Dziś rano przybyła do Poznania wy 
cieczka Zjednoczenia rzymsko - kato- 


p. Marsz. 


PUSŁOSKI OUMS 


lickiego, licząca około kilkaset osób z 
Janem Olejniczakiem na czele. Wy- 
cieczka została przyjęta przez Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 

rozżnań, 27, maja (rel. G. P.), Dziś 
popołudnu p. Prezydent wyjeżdżał na 
tereny Wystawy i zwiedził naprzód pa- 
wilon Z O, K. Z, a następnie pawilon 
samorządów, 


WIE 


wyjaśnień w sprawie b. min. Czechowicza. 


SĘDZIA SĄDU NAJWYŻSZEGO ZALESKI U P. MARSZAŁKA. 


atILIONLIN OU 


Warszawa, 27 maja. (ab) Wczoraj 
do Marsz. Piłsudskiego, urzędującego 
w głównym inspektoracie armii, zgło- 
sił sie szdzia śledczy, który prowadzi 
dochodzenia w sprawie b. min. Czecho 
wicza, p. Zaleski oraz poseł Wyzzyko- 
wski, jako jeden z oskarżycieli celem 
przesłuchania Marsz. Piłsudskiego jako 
świadka w sprawie b. min. skarbu Cze- 
chowicza, który staje przed trybumałem 
stanu. Jak się dowiadujemy, Marsz. 
Piłsudki przyjął jedynie sędziego Sądu 
Najwyższego Zaleskiego i podobno zło- 
żyć miał temu ostatniemu oświadczenie, 
że w sprawie powyższej żadnych wyja- 


śnień nie zamierza złożyć, co zresztą 


naszeęu 


| 
| 


| 


kOrEsSpPonacita,. 


jest zgodne z tem, co powiedział Marsz. 
Piłsudski przed kilkn tygodniami w 
znanym swym wywiadzie. Podobno 
Marsz. Piłsudski złoży "rybnnałowi 
stanu odpowiednie pismo z oświadcze- 
niem w powyższej sprawie. 

Jak z powyższego zatem wynika, 
śledztwo w sprawie b. min. Gzechowi- 
cza nie jest jeszcze zakończone, albo- 
wiem pierwotnie przypuszczano, że po 
załatwieniu wnicsku  oskarżycieli o 
przesłuchaniu świadków b. premiera 
Bartla i b. min. Jurkiewicza, sędzia Za- 
leski będzie uważał swoje zadanie za 
wyczerpane 


Program podróży m. 


SPT | 


n. Zaleskiego 


PO SESJI RADY L. N., ZWIEDZENIU WYSTAW W SEWILLI I BARCELO- 
NIE, WYJAZD NA URLOP, 


Warszawa, 27. maja. (Tel. G. P.). 
Ostatecznie ustalony termin wyjazdu 
min. Zaleskiego na posiedzenie Rady 
L. Nar. w Madrycie naznaczony zo- 
stal na piątek, 31. bm. Minister udaje 
się najpierw do Paryża, gdzie odbędzie 
rozmowę z Briandem, następnie uda 
się w dalszą podróż. Na konferencję 
Rady L. Nar. przybędzie ż Genewy de- 


legat Polski $ckal i radca legac. Gwia- 
zdowski. Data powrotu p. min. ; Zale- 
skiego do Warszawy nie została jesz- 
cze ustalono, wobec tego, że rząd hi- 
szpański projektuje następnie wyjazdy 
uczestników obrad do Sewilli, na wy- 
sławę do Barcelony itd. Być może, że 
min. Zaleski uda się potem wprost na 
urlop. 


DGrANicZENE presize W ip 


=. 


imach 


{Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 27. maja. (st). W Min. 
S. Zagranicznych powzięta została de- 
cyzja w sprawie ograniczenia częstych 


nych i dyplomatycznych ze względu 
na wprowadzone oszezędności budże- 
towe. Przesunięcia te stosowane będą 


przesunięć na placówkach konsular- | tylko w wypadkach koniecznych. 


w 18 akt. o bohaterstwie, milości i nienawiści pt „SUimaina < Łócź P.dzodna $. £G Spec. ilus racja śpiewno muzyczna. 


Nemezis. 


DO CZEGO DOPROWADZIŁA 10-LE TNIA POLITYKA W SPRAWIE URZĘDNICZEJ? — NADMIAR PRACUJĄ- 


kolejowej jest 1784 etatów nieohsadzo- 
nych z brakn kandydatów, w tem 84 
etatów inżynierskich. 

I nie dziwimy się temu. Jeśli ktoś 
przez 10 lat widzi i słyszy, że służba 
państwowa jest synonimem krzywdy, 
nętzy i poniewierki, ten będzie unikać 
jej. Ojcowie, pochodzący ze starych 
rodzin biurokratycznych, przestrzega- 
ja synów przed kontynuowaniem tra- 
lycji. Jak dawniej życzyło się komuś 
nieszczęścia, tak dziś mówi się: „Bo- 
gdajbyś urzędnikiem  został*. Życie 
tworzy opinię. 

Z drugiej strony nie nie zmiemiło 
się tak dalece, by zatrzeć tę fatalną 
sławę. Uposażenie jest nadal złe, a 
przekwit dobrej konjunktury gospo- 
darczej państwa i wejście w okres de- 
presji oczywiście nie wróży poprawy. 
Ponadto nie zachęcają do slużby pań- 
stwowej specyficzne stosunki, jakie w 
ostatnich latach wytworzyły się w tej 
gałęzi pracy. 

Jest rzeczą dla nas, Małopolan, 
znaną, ale gdzieindziej zupełnie nową, 
że na sprawne funkcjonowanie admi- 
nistracji składa się nie tylko dyscypli- 
na i znajomość instrukcyj. Trzeba tu 
nadto pewnego zamiłowania, pewnej 
atmosfery koleżeńskiej, pewnej harmo- 
nijnej współpracy. Wiadomo, że dla 
dobrego urzędnika biuro staje się dru- 
gam światem, często droższym i bar- 
dziej pociągajacym, niż dom i życie 
rodzinne. Pamiętamy, że tak było, ale 
czasy, w których służba tworzyła 
warszłał możliwie zgrany i jednym 
rytmem bijący, należą do przeszłości. 

Tę węzły zniszczyła polityka per- 
sonałna: mieumiarkowana, nieobliczal- 
na, krzymdząca jednych, wynosząca 
ponad zasługę innych. Na tle takich 
pociągnięć zrodziła się nienfność wza- 
jemna, podejrzliwość. Do tego dodać 
wypada pewne tendencje polityczne, 
które dosć głęboko pnzeniknęły do ad- 
mimistracji, a wyrażają się w instytu- 
cji „mężów zaufania”, będących okiem 
i uchem, a nadto właściwa władzą. 
Krakowski „Czas“, omawiając zaga- 
dnienie pokrewne, stwierdza to cał- 
kiem wyraźnie: „Istnienie hierarchii 
jest u nas dość problematyczne. Niż- 
szy rangą, ale zaufany (się!) unzędnik 
ma większą władzę i większy wpływ 
0d swych przełożonych, którzy są od 
niego faktycznie zawiśli. To wnosi 
rozpnzężenie'. 

Tak wygląda dziś sytuacja. Nie jest 
oma pocieszająca, a wśród wielu wapa- 
niałych pomników naszego dorobku 
państwowego tym chlubić się nie mo- 
żemy. Mści się przeszłość i mści teraź- 
niejszość, mszczą się prawa, stwier- 
dzające, że z administracji nie wolno 
*nbić przedmiotu  dyletanckich prób 
i doświadczeń, że nie wolno w urzę- 
dniku zabijać człowieka, ani jago do- 
chodami łatać dziur w budżecie, ani 
odbierać mu miłości zawodu. 

E ER at a MaM pd aaar ACCO "ELE 
PREZESOWIE ZWIĄZKÓW DZIENNIK 
U NACZ, WYDZ. CHRZANOWSKIEGO 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 27 mają (ab) Naczelnił 
wydziału prasy i propagandy w Min, 
spraw Zagran. p. Chrzanowski podejmo- 
wał dziś obiadem prezesów Zwiazku Sym 
dykatów dziennikarzy polskich, Syndy* 
katu dziennikarzy warszawskich i Klub» 
Sprawozdawców parlamentarnych pp 
Zdzisława Dębickiego, Witolda Giełżyń- 
skiego i Wład. Bazylewskiego, W przyję- 
ciu uczestniczył ponadto radca Litaue 
z wydziału pracy i propagandy, 
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BURZA I GRAD NA WYBRZEŻU BAŁTYKU. —— HURAGAN W OKOLICACH HAMBURGA I BREMY. 


DOMÓW ZMIEGIONYCH Z FOWIERZCHNI ZIEMI. — LICZNE 


Gdańsk, 27. maja. (Tel. G 
Wczoraj Gdańsk-Sopoły i całe wybrze- 
że Bałtyku w Zatoce Gdańskiej nawie- 
dzone została straszną burzą, połączo: 
ną z gradobiciem, Kawałki lodu docho- 
dzity do wielkości kurzych jaj i mniej- 
szych jabłek, Wiele okien zostało wy- 
bitych, kwiat owocowy i liście znisz- 
czonc. Drzewa w lasach zostały powy- 
rywane. Domy częściowo uszkodzone. 
Ludzie znajdujący się pod gołem nie- 
bem odnieśli lekkie rany. Burza trwa- 
la kwadrans, poczem nastąpiły ulew- 
ne deszcze, które trwały do wieczora. 

Hamburg, 27 maja. (Tel. G. P.). W 
okolicach Hamburga i Bremy szalała 
ostatnio burza, przypominająca amery- 
kańskie tornado. Wicher powyrywał 
słare drzewa. W jednej okolicy cały las 
jodłowy został przez wicher zupelnie 
obalony. Wiele domów zostało wywró- 
conych. W [lstorf tornado wywrócił 
50 domów i rozniósł ich ściany na 
wszystkie strony. Drzewa owocowe po- 
niszczone. Liczba zabitych dochodzi 
do 30 osób, liczya ciężko rannych do 
kilkuset. Równocześnie spadl grad ol- 
brzymiej wielkości. Straty ofbliczają na 
miljon marek, Od pioruna zginęło kilka 
osób, oraz wybuchiy w kilkn miejscach 
pożary. 


KS. PRYMAS HLOND AEROPLANEM 
UDAŁ SIĘ DO RZYMU. 


"Poietonem od’ naszego korespondenta.) 


Warszawa, 27 maja. (ab) Z Pozna- 
nia donoszą, że ks. prymas Hlond opu- 
scil Poznań na samolocie, udając się 
do Rzymu. Całą drogę do Rzymu odbę. 
dzie Prymas drogą powietrzną etapami 
Poznań — Katowice, Katowice — Wie- 
deń, Wiedeń — Wenecja, wreszcie We- 
necja — Rzym. W podróży tej towarzy 
szy mu jeden z księży. 

Maiowiec, 2/, maja (Tel, G. P.), 
o godz, 18.45 przybył do Katowic samo- 
lotem ks. prymas kard, Hlond. Kardyna- 
ła powitał na lotnisku ks. biskup Listec: 
ki w otoczeniu duchowieństwa i przed- 
stawicieli władz, 


— 0 
DYR. MŁYNARZKI JEDZIE DO PA- 
RYŻA. 
"elfonem oł naszego korespondenta.) 


Warszawa, 27 maja (ab) Dowiadu- 
jemy się, że wiceprezes Banku Polskie- 
go, dr. Młynarski, który przed kilku 
dniami otrzymał zaproszenie do Buka- 
reztu, nie będzie mógł skorzystać z te- 
go zaproszenia, udaje się bowiem w 
pierwszych dniach czerwca do Paryża 
celem wzięcia udziału w obradach ka- 
mitetu finansowego Ligi Narodów. 

—j A 
ZJAZD DZIAŁACZY SAMORZ. 
A — POŚWIĘCENIE ŁODZI. 
od naszego koresbon.fon'a 

Warszawa, 27. maja. (ab). Na od- 
byty wczoraj zjazd działaczy samo- 
rządowych BB. mie pnzybył prezydent 
m. Warszawy Słomiński, nie korzy- 
stając z wystosowanego doń zaprosze- 
nia. Nadesłał on pismo, w którem u- 
sprawiedliwia swoją nieobecność inne- 
mi ważnemi zajęciami, któremi — jak 
się następnie okazało — hy? udział w 
poświęceniu nowej łodzi Tow. wioślar- 
skiego. Ten krok .p Słomińskiego społ- 
kał się dzisiaj z ostrymi atakami pra- 
sy sanacyjnej. 

e szzteancch 


Folefanom 


Dziś $ 


Szczecin, 27, maja (Tel G, P,. Me- 
kłenburgja i Pomorze nawiedzone zosta- 
ły w sobotę przez gwałtowny wicher po- 
łączcny z gradobiciem i piorunami. | 
Szkody są bardzo znaczne, 


Wiedeń. 27 maja. (Tel. G. P). W 
sobotę Wiedeń nawiedzony został gwał 
towną ulewą. Straże pożarne musiały , 
w kilku wypadkach prowadzić akcję | 
zatunkową, gdyż w ciągu kilku minut | 
większa część miasta nawiedzona zo- | 
stała powodzią. Ruch tramwajowy mu- | 

Ji 
| 


| 
ULEWA W WIEDNIU. | 


siano na jakiś czas wstrzymać zupeł- 
nie. i 


MA Hini Kolejne 


WSTRZYMANY RUCH WSKU 
G. P), 25, | 


REL 


ARE 


$] Gu 


Warszawa 27. maja (Tel. 


bm, wskutek okerwania się chmury woda 
deszczowa podmyła tor kolejowy między 
stacjami Basznią a Horyńcem na odein- 
ku Jarosław Rawa Ruska 
wody 


linji Jaro- 


sław Sokal. Potoki deszczowej 


4 


UK. EUFOR 


— WIELE 


GFIARY W LUDZIACH. 


NAWAŁNICA W WOJ. KRAKOW 
SKIEM. 

Kraków, 27. maja (Tel G, P.). W 
gminie Pawlice w woj krakowskiem o- 
berwała się chmura. W ciągu kwadransa 
5000 morgów zasiewów znalazło się pod 
wodą. Kilkadziesiąt chat zostało uszko- 
dzonych, a 4 popłynęły z wodą. Woda 
podmyła również kilkanaście chlewów 
z żywym inwentarzem, który utonął, 

Kraków, 27, maja (Tel. G. P.). 23, bm, 
nastąpiło oberwanie chmury w miejsco- 
wości Wyraje w pow. żywicckiem oraz 
w gminie Kosząrawa, które trwało 20 
minut Woda zabrała warstwę gleby 
wraz 2 plonami na przestrzeni 24 mor- 


Rawa usiz 


TEK PODMYCIA TORU. 


zniszczyły tor na przestrzeni 150 m, two- 
rząc doły dochodzące do głębokości 4 m, 
Wskutek tego ruch pociągów na odcinku 
Jarosław Rawa Ruska, zarówno towa- 
rowy jak i osobowy wstrzymany został 
na przeciąg kilku dni.” 


1 gów. 


JATOSŁAW - 


ralszywe wieści SG 


wiecke- 


niemieckie 


O RZEKOMEJ TAJNEJ KONW 


Warszawa, 27 maja. (Tel. G. P.). , 
W związku z ogłoszeniem w moskiew- | 
skim tygodniku niemieckim „Moskau- 

er Rundschau“ tekstu rzekomej francu- 

sko - polskiej konwencji wojskowej z d. | 
5 września 1922 oraz rzekomej dodał- | 
kowej klanzuli z dnia 12 maja 1925, | 
PAT. upoważniona została do oświad- | 


czenia, że żadna łego rodzajn konwen- 


ENCJI POLSKO - FRANC. 
cja i klauzula między Polską a Francją 
nie istnieje, i że ogłoszone przez Mo- 
skauer Rundschau teksty są falsyfika- 
tami. 

Paryż, 27 maja. (Tel. G. P.). W 
związku z doniesieniem „Moskauer 
Rundschau“ francuskie min. spraw za- 
gran. stwierdza. że dokumenty, o któ- 
rych mowa, są iaisyfikatami, 


Niepomyśine widoki konferencji 
reparacyjnej. 


Paryż, 27 maja. (Tel. G. P.) Dziś | 
cceniają ogólnie nieco pesymistyczniej | 
przebieg i dalsze horoskopy konferencji 
reparacyjnej. Mimoto nie tracą nadziei, 
że w ostatniej chwili uda się jeszcze | 


doprowadzić do jakichkolwiek pozytyw 
nych rezultatów. Cała prasa stwierdza, 
że odpowiedzialność za dalsze losy kon 
ferencji spadnie na Niemcy. 


Proces zabójcy Radicza 


ROZPOCZĄŁ SIĘ W 
Białogród, 27 mają. (Tel. G. P.). | 
Przed sądem tutejszym rozpoczął się ; 
dzisiaj przedpołudniem proces przeciw- | 
ko b. posłowi Racziczowi, który w dn. | 
20 uzerwca z. r. zabił wystrzałem re- | 
wolwerowym posła Radicza i posła Bas | 
saricza oraz zranił kilku innych po- | 
słów. 


Osk. Raczicza broni 22 adwokatów, 


Wizyta 
Stox 


REWIZYTA KRÓLA GUST 

Stokholm, 27 maja. (Tel. G. P.). Dziś 
rano przybył tu prezydent republiki ło- 
tewskiej Semgals w celu złożenia ofi- ' 


prezydenta Ł 


BIAŁOGRODZIE. 

Poucwicza czterech, Jaganowicza ~ g- 
ciu. Ze względu na brak miejsca wy- 
dano tylko 60 kart wstępu, z których 
skorzystali przedewszystkiem dzienni- 
karze, oraz członkowie palestry. Aby 
nie dopuścić do demonstracyj, policja 
poczyniła ostre zarządzenia. Wszyscy 
wchodzący na salę sądową, podlegają 
rewizji osobistej. 


Wy 
holmie. 


AWA W RYDZE W CZERWCU. 
cjalnej wizyty królowi 
Król udał się na pokład statku łotew- 
skiego. Pierwsze spotkanie było nace- 


szwedzkiemu. , 


| chowane niezwykłą serdecznością. — 
Król wprowadził do szalupy królewskiej: 
prezydenta Semgalsa i min. Balodisa. 
Po powitaniach udano się do pałacu 
królewskiego, gdzie prezydent zamiesz- 
kał. Król Gustaw rewizytować będzie 
prez. Semgalsa w końcu czerwca po oJi 
cjalnej swej wizycie w Estonji. 
dk) j 
USTĄPIENIE PPŁK. KIESZKOW 
SKIEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 27. maja. (ab). Jak się 
dowiadujemy, gen. sekretarz organiza- 
cji „Strzelca“ poseł podpuł. Kieszkow- 
ski, któremu stanowisko to powierzone 
zostało -na ostatnim zjeździe organi- 
zacji strzeleckiej, zrezygnował. Przy- 
czyny dopatrywać się należy w tem, 
że przed ziazdem pełniąc funkcje ko- 
mendanta „Strzelca“, nie chciał się 
zgodzić na umniejszenie swego stano: 
| głównym komen- 
| obecnie 


wiska. Jak wiadomo, 
dantem „Strzelca“ 
Rożen. 


jest gen, 


Spoaren 


ZNIESIENIE OGRANICZEŃ 
PRZEMIAŁU PSZENICY, 
(Telefonem od naszego korespondenta ) 
Warszawa, 27. maja (st) Min. 
Spraw, W, wystosował do wszystkich wo 
jewodów okólnik, w którym zapowiadą, 
że w najbliższych dniach ogłoszone be- 
dzie w „Dzienniku Ustaw“ rozporządze- 
nie o zniesieniu ograniczenia przemiału 
| pszenicy, P, minister zaleca obecnie libe- 
ralniejsze stosowanie metod kontroli 
procentowości przemiału pszenicy przy 
lustracjach młynów i pickarń, Co do 
zniesienia ograniczenia przemiału żytz 
brak dotychczas informacy* 
zza 

REWIZJA POLSKIEGO TRAKTATU 
HANDL, Z JUGOSŁAWJĄ. 
Warszawa, 27, maja (Tel G. PJ. 
Wkrótce wyjeżdża do Belgradu delega- 
cja polska do rokowań © całkowita re- 
wizję traktatu handlowego z Jugosławją, 
Dotychczasowy traktat opierał się na 
klauzuli największego uprzywilejowania. 
Chodzi obecnie o stworzenie jak najdo- 
dla 
Pertraktacje potrwają 


godniejszych warunków 
eksportu, 
miesiąca. 


polskiegc 
około 


—— 
PO TRAGICZNYM ZGONIE ARTYSTY. 
jleicłonem uu laszegu korespondentaj, 
Warszawa, 27. maja. (st). Cała 
prasa poświęca  ogrące wzmianki 
pamięci tragicznie zmarłego w katastrc 
fie samochodowej artysty teatru „„Mor- 
skie Oko“ śp. Witolda Rolanda. Był on 
synem zmarłego niedawno wybitnego 
artysty Teodora Konopki - Rolanda, li- 
czył łat 32. Uczestniczył w walkach 
przeciw bolszewikom. Dosłużył się 
stopnia podchorążego W. P. 
SZALJAPIN W WARSZAWIE. 
Warszawa, 27. maja. (Tel. G. P.). 


f 
1 Pociagiem luksusowym z Paryża przy- 
| 


był tu dziś rano znakomity antysta, je- 
den z najsławniejszych 
świata, Szaljapim. 


śpiewaków 


WYMOWNE LICZBY. 
Katowice, 27 maja. (Tel. G. P.). Na 
terenie Wielkich Katowic do szkół pol- 
skich zgłoszono 2.216 dzieci (w roku u. 
1.839), do niemieckich ogółem 566 dzię 
ci (w r. ub. 650). 
m (ym p 
KRWAWY DRAMAT W PSIEJ GÓRCE. 
Częstochowa, 27 maja. (Tel. G. P.) 
Marcin Małyska, gospodarz we wsi Psia 
| Górka, miał być pociągnięty przed sąd 
| za ciężkie uszkodzenie. Gdy mu nade- 
słano akl oskarżenia, Małyska dostał 
pomieszania zmysłów, zbiegł na strych 
l domu i poderżnął sobie gardło brzytwą, 


żą 
TAKIE ŻYCZENIE, 


Warszawa 27. maja. (ab) Przez 
dzień wczorajszy obradował w War 
szawie Walny zjazd delegatów znze 
szenia _ właścicieli nieruchomości 
miejskich w Polsce. Do prezydjum 
zjazdu został powolany m. i. p. Wik 
tor Korberger ze Lwowa. Na zjeź- 
dzie wygłoszone zosiały referaty: 
posła Osady o obecnej sytuacji wła. 
szości nieruchomej miejskiej i jej 
slosumiku do pańsbwa i samorządu. 
Janikowskiego: projekt rozwiązania 
sprawy mieszkanrtowej w Polsce; p. 
Popławskiej o sposobach rozwiąza- 
nia sprawy mieszkaniowej zagrani. 
ca. Koreferat wygłosił p. Korberger 
ze Lwowa, który 'w bardzo pesy- 
mistycznych kolorach przedstawił 
sytuację właścicieli nieruchomości. 

Po calodziennych obradach mu- 
chwalono liczne wnioski bardzo da- 
leko idące, twierdzące np., że 

1) ustawa o ochronie lokatorów 
winna być zniesiona (!), gdyż jest ona 
anachronizmem, którego pozbyły się 


wszystkie państwa w Europie powojen- 
i krzywdzi ona dotkliwie ten stan 


nej 


ZJAZD SOKOLSTWA SŁOWIAŃ- 
. SKIEGO W POZNANIU. 

Pcznań, 27. maja. (Tel. G. P.). Na 
wszechsłowiańsku zjazd  S$okolstwa, 
który z racji PWK. odbędzie się w Po- 
znaniu w dniach od 29. czerwca do 1. 
lipca br?! zgłosiło swój przyjazd już 
ponad 25.000 Sokołów z Polski i ponad 
1500 z zagranicy. 

—u  —>— 
INDYJSKI MAHARADŻA 
W WARSZAWIE, 

(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 27, maja (st) Bawi w War- 
szawie jeden z książąt niepodległego kró- 
lestwa Nepalu (położonego Indjach 
Wschodnich ną granicy Tybetu), Bacha- 
dur - Singh, Książę Nepalu podróżuje po 
Enropie w celach propagowania idei po- 
koju i humanitaryzmu, 

z ZA 
ZAMOWIENIA EGIPSKIE W ŁÓDZ- 
KIM W PRZEMYŚLE TKACKIM, 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 27. maja (st) Jedna z naj- 
poważniejszych firm egipskich Halife 
Sachs et Sohn w Aleksandrji delegowała 
do Polski swego przedstawiciela, celem 
poczynienia tu olbrzymich zamówień na 
manufakturę. O ile fabryki nasze będą 
mogły podołać wymogom Egiptu, eks- 
vort nasz do tego kraju ma duże widoki. 
— 

RADEK ZDAŁ SIĘ NA ŁASKĘ 
I NIEŁASKĘ KREMLA, 

Moskwa, 27, maja (Tel G, P.). Po 14- 
miesięcznej banicji powrócił da Moskwy 
znany przywódca „trockistów“ Radek 
Sobelsonn. Chorego Radka umieszczono 
na razie w szpitalu na Kremlu, poczem 
ma być on wysłany do jednego z sana- 
torjów na Krymie. Powrót Radka do Mo- 
skwy oznacza zupełną kapitulację opo 
nycji „trockistów", 


w 


——— 
LORD BALFOUR CIĘŻKO CHORY, 
Londyn, 27. maja (Tel. GP) w 


zdrowiu Balfoura b- członka rządu j b. | znaczył się oslalniej niedzieli 


premjera konserwatywnego nastąpiło po- 
gorszenie, 
81 lat 


| 


Lord Balfour liczy obecnie | pogodę, 


„GAZETA PORANNA” 


da zniesienia a ustawy | 0 ochronie lokatorów. 
I 


PRÓCZ INNYCH, WYPOWIEDZIANO NA ZJEŹDZIE WARSZAWSKIM I WOBEC 


MIN. SKŁADKOWSKIEGO. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


posiadania w kraju, od którego zależy 
istotnie dobrobyt wszelkich warstw 
społecznych, 2) do czasu wygaśnięcia 
ustawy o ochronie lokatorów nieruchu- 
mości miejskie nie mcyą być okładane 
nowemi podatkami rządowemi i samo- 
rządowemi, jak i wszelkiego rodzaju 
podatkami ukrytemi, 3) pragnąc Toz- 
budowę miast skierować na należyte 
tory, wypowiadają się za stworzeniem 
funduszu budowlanego, powstałego z 
ogólnych podatków państwowych pad 
warunkiem, że ta akcja nie będzie nv- 
siła cech etatyzmu i powiększy rzecze , 
drobnych właścicieli mieszkań czy do- | 
mów. Wreszcie żądają kalegorycznie 
zrównania komornego w domach sta- 


z dnia 29. maja 1929 


rych i nowych drogą stopniowego pod- 
wyższania starych, a możliwego obni- 
żania mowych za pomocą połanienia 
budownictwa. W toku przeprawadzo- 
nej dyskusji mówcy głównie żądali 
zniesienia ustawy o ochronie lokato- 
1ów. Oczywiście tego rodzaju żądanie 
mogło być pomyślane tylko jako po- 
bożne życzenie. 

W poniedziałek .min. spraw wewn. 
gen. SEladkowski przyjął redę nacze|- 
ną Związku stow. właścicieli nieru- 
chomości Rzplitej, która złożyła ob- 
szezny memorjał, poświęcony zagaąd-. 
nieniu obciążenia podatkami samorzą- 
dowemi właścicieli nieruchomości 
miejskich. 


Nęczennik w żelaznej koronie. 


WASILIUS WYZIONĄŁ DUCHA W CZASIE NI 


Ferlin, 27 maja (Tel. G. P>. ,„Tem- 
po” donosi z Kłajpedy, że szybkie stra- 
cenie Wasiliusa wywolało w Kownie 
przygnębiające wrażenie. Krążą pogło- 
ski, że Wasilius wogóle nie złożył ża- 
dnych zeznań i że torturowany był w 
bestjalzki sposób przez litewską policję 
polityczną. Opowiadają niesłychane 
rzeczy o męczarniach, które musiał 
znieść Wasilius w czasie badania go 
przez osławionego 


prezydenta policji | 


ELUDZKICAH TORTUR. 
Vezisą. Miano mu nakładać na głowę 
żelazną koronę, którą potem ściskano. 


| Wasilius miał umrzeć w czasie tortur 


na udar serca. 

Jeden z dzienników litewskich | 
twierdzi, iż bomby sfabrykowane zosta 
ły w laboratorjum technicznem uniw. 
kowieńskiego przez studentów. Wiado- 
mość ta obala twierdzenia urzędowe o 


polsziem pochodzenin bomb. 


Wiel 


na piwa z piratami. 


ZATOPICNO 20 ŁODZI KORSARSKICH Z 1000 LUDZI. 


Lendyn, 27 maja. (Tel. G. P.). Ko- 
| respondent Timesa donosi z Szanghaju, | 
że w okolicy Wang Pou oddziały wojsk 
rządowych słoczyły z piratami morski- | 
mi krwawą walkę trwającą 2 godziny. 
W wyniku słarcia statki rządowe zato- | 


Prei WYBOFOM 


nęło przeszło 1000 ludzi. Do niewoli 
zdołano wziąć 250 piratów. Na słatkach 
pirackich, które ocalały skonfiskowano 
2000 karabinów i wielkie zapasy amu- 


i 
piły 29 łodzi pirackich, na których zgi- 
nicji, 


prezydium iby 


handlowo-przemysłowej we Lwowie. 


KANDYDACI NA PREZESA 


Lwów, 28. maja. 
Dowiadujemy się, że prez. dr. Hen- 
ryk Kolischer zgłosił swoją kandyda- 
turę na prezesa nowej Izby i że ta kan- 
dydatura prawdopodobnie zostanie za- 
akceptowana. 

Dale; wysuwane są kandydatury 
sendłóra dr. Marcina Szarskiego i inż. 
Hłaski, prezesa koncernu „Małopol- 
ska”. B. minister dr. Siesłowicz nie 
przyjał bandydatnry ani na prezesa, 
ani na wiceprezesa Izby. 

Go do wiceprezesów Izby, 


| 
| 
| 


wymie- I 


ĆWIERG MILJONA OSOB NA | 
P. W. K. . 
Poznań 27. maja. (Tel. G. P.) Do 
dnia 26. maja br. wlącznie, a więc 
w ciągu pierwszych i0 dmi trwania 
zwiedziło P. W. K. przeszło 250.000 
KĘ Szczególnie ożywiony ruch za 
ze 
wzgledu na sprzyjającą w tym dniu | 


= 


I WICEPREZESÓW IZBY. 

nians są kaadydatury: w sekcji han- 
dlowej p. Litwinowicza i Chaiesa, a w 
sekc i przemysłowej dr. Jana Ruckera, 
inż Hłaski, inż. Żardeckiego. 

Projektują w pewnych kołach, aby 
w razie wyboru prezesem dr. Kolischo- 
ra, 3 miejsca wiceprezesów dosłały się 
w rece chrześcijan. 

Jak wiadomo, wybory  prezydjum 
Izby odbędą się w sobotę 1 czerwca wie 
czurem. W tym terminie odbędzie się 
ukonstytuowanie Izby, 


KOMDR. BAINBRIDGE W POZNANIU. 


Poznań, 27. maja. (Tel. G. P.). Wczo- 
raj przybył do Poznania komandor 
marynarki Stanów Zj. Wiliam Bain- 
bridge, profesor chirurgji, odznaczony 
wszystkimi wyższymi orderami woj- 
skowymi państw, biorących udział w 
wojnie światowej, kawaler Orderu Po- 
lonia Restituta itd. Bainbridge jest o- 
sobistynr przyjacielem Hoovera i ser- 
decznym przyjacielem Polaków. 


NT, 80/2 


ZDEMENTOWANIE WIADOMO. 
ŚCI. 

Warszawa 27. maja. ("el G. P.) 
PAT. upoważniona jest du slwier- 
dzenia, że wiadomość o n.czwotv. 
waniu nadzwyczajnej sczji sejmo. 
wej przed ferjami letniemi podana 
przez jedną z Agencji prywatnych. 
nie pochodzi ze źródeł miaroda j- 
nych. 

= 
WYBITNEGO PUBLICYSTY 

FRANCUSKIEGO, 

Paryż, 27. maja (Tel G. P.)). Zmarł 
tu publicysta francuski, długoletni wsędći 
pracownik Brianda, a zarazem dyrektor 
polityczny min, spraw zagr. Jacques Sey- 
doux, Ustąpił on ze stanowiska swego w 
ministerstwie w r. 1926 i założył tygo- 
dnik „Pax“, Seydoux stale współpraco- 
wał w kilku dziennikach. Specjalnością 
jego była polityka zbliżenia francusko 
niemieckiego. 

omna ja 
WSTRZASAJĄCA KATASTROFA. 

Berlin 27. maja. (Tel. G. P.) W 
pobliżu Braunau w Tyrolu pewien 
motocyklista ruszył w zawody z po- 
ciągiem. W szalonym pędzie nie 
zauważył, że droga biegnąca na pe- 
«nej pnzestrzeni równolegle do toru 
'kolajcrwego, przecima go w pewnem 
miejscu i w pełnym pędzie wjechał 
na parowóz. Motocykl rozleciał się 
w drzazgi. Molocyklista odbiwszy 
się szerokim łukiem padł na szyny 
i dostał się ped koła pociągu, pono. 
sząe śmierć na miejscu. 

—— EE 


ŁADNY WYCHOWAWCA, 


ZGON 


Budapeszt, 27. maja (Tel, G. P). W 
mieście węgierskiem Szatobaldy stanął 
przed sądem 43-letni dyrektor gimna- 


zjum żeńskiego Antoni Wawrek, oskarżo 
ny o to, że uwiódł 53 uczenie swojej 
szkoły, Skazano go na 3 lała więzienia, 
okami 
'ODŁCŻONY WZLOT NAD OCEA- 
NEM. 

Qrchord 27, maja. (Tel. G. P.) 
Start amerykańskich i francuskich 
letników do lotu przez Atlantyk 
musial być wiskulek nickorzystnych 
warunkéw 2ltmosferycznych odłożo 
ny. Samolot Francuzów trzymany 
jest stale w pogotowiu, by nątych- 
miast po otrzymaniu pomyślnych 
wiadomości o stanie pogody nad O- 
ceanem, wyllec.eć. 

paz AL 

KONGRES SOCJALISTÓW NIEM. 

MAGDEBURG, 27. maja (Tel. G, P), 
Wczoraj w obecności kanclerza Mullera 
odbyło się tu otwarcie dorocznego konr 
gresu partji socjalistycznej. 

SAMA 
WYBORY W BELGJI. 

Bruksela 27. maja. (Tel. G. P.) 
Wybory do parlamentu odbyły się 
w całym kraju w zupelnym spoko- 
ju. Według dotychczasowych obii- 
czeń liberal zdobyli 5 nowych man 
datów Flamandczycy odnieśli ró- 
wnież znaczniejszy sukces, socjali- 
ci stracili kilka mandatów, komu- 
miści utrzymali sfan posiadania. 


po zza 

HABIBULLAH ZWIJA POSELŁS VA 
ZAGRANICZNE. 

Konstantynopol, 27. maja (Tel G. P). 


Według wiadomości 2 Afganistanu Habi» 
bullah wydał inslrukcję, w myśl której 
wszystkie poselsiws afgańskie zagranicy, 
które pozostały wierne Amanuuliakowi, 
ulegają natychmiastowemu rozwiązaniu, 
Wszyscy posłowie afgańscy obowiązani 
są zgłosić się w ciągu 4 tygodni w Kabu- 
lu. Poscistwa w Rzymie, Moskwie i Par 
ryżu mają ulec zupełnej likwidacji. 
Sm —— 


KIEROWNIK 
Lwów, 28 maja. 

4—) Już we wczorajszym numerze 
„(tazety Porannej* donieśliśmy o okro- 
prej zbrodni, popeinionej na rodzinie 
Mozesa Menscha, recte Taubera, w Po- 
gorzelisku na przysiółku  Konoplisko, 
obok Magierowa, w pow. rawskim. Jak 
już podaliśmy z powodu podpalenia do- 
mu Menscha, r. Taubera, w płonącym 
budynku mieszkalnym spaliło się czwo 
ro osób, a to: Mozes Menscuh, recte Tau- 
ber, liczący lat 40, żona jego Feiga, lat 
35, sym ich Izak, lat 7 i matka Menscha 
Gywa, licząca lat 70. 

Okazuje się, że ofiar ludzkich było 
pięć. Mianowicie krytycznego wieczoru 
w chwili pożaru Menschowa, która by- 
ła w ostatnim miesiącu ciąży, Porodzi« 
ła dziecko, które również spłonęło. — 
Zwłoki ofiar katastrofy były tak popa« 
lone, że nie można było dokonać nawet 


Miski eurdzierżawca lolwariu w Les 
mi zarzutem zamordowana ROISKIEGO IEDONISIY. 


PATROL UKRAIŃSKA ZASTRZELIŁA TRZECH POLAKÓW. — 
MORDOWAŁ KOZAK NA SKUTEK OSKARŻENIA BUBEŁY. 


Lwów, 28 maja. 

+—) Przed sądem przysięgłych roz- 
począła się wczoraj ciekawa rozprawa, 
będąca echem walk ukraińskich w roku 
1918. Na ławie oskarżonych zasiądł 
Włodzimierz Bubeła, w swoim czasie 
dzierżawca folwarku w Lesienicach, o- 
becnie szofer, oskarżony o zbrodnię z 
par. 87 tj. przez spowodowanie zamor- 
dowania legionisty Adama Terlikow- 
skiego. 

Dnia 7 grudnia 1918 r. trzej legjoni 
ści z Obrony Lwowa, a to Adam Terli- 
kowski, Kazimierz Rządca i Stanisław 
Olearczyk, wybrali się na saniach Jana 
Kunca do Lesienic celem 


zarekwirowania drobiu 

dla chorych i rannych. Gdy znaleźli się 
w Lesienicach, naraz zjawila się patrol 
ukraińska, złożona z 20 ludzi, wobec 
czego legjoniści poczęli uciekać. Ukra- 
ińcy zasypywali ich gradem strzałów, 
które uśmierciły Rządcę, Olearczyka i 
Kunca. Jedyny Terlikowski ocalał, ale 
został przez Ukraińców ujęty. Komen- 
dantem tej patroli był oskarżony Bube- 
ła, który Terlikowskiego odprowadził do 
komendy ukraińskiej w Podhorcach i 
przed por. Iwanickim 


Wędka sprzedaż 
SCZORAWA 


dla Pań i Panów 


płaszczy, raglanów, kurtek, 

bielizny, obuwia, kapeluszy 

krawatów, oraz mnóstwo 
nowości 

w znanym z solidności magazy. ie 


ANERIGAI HOUSE 


I wów, Kopernika 5. 
Tel. 44-78. 


po cenach zniżenych. 


ORA. AK Waddkócja BOPOMZUŻA A w czasie pożaru. 


TA PORANNA" SIS 


„GAZE 


z dnia 29. maja 1929. 


ne poszlaki, że podpalenia domu Men- 
schów dokonano na 
„ He walki konkurencyjnej, 

prowadzonej z Menschem przez miejsco 
wą kooreratywę ruską, której kierow- 
nik Hryń Kril miał się odgrażać Men- 
schowi, że go kiedyś podrali tak, że nio 
wyjdzie żywcem z pożaru. W związku 
z temi pogłoskami Krila aresztowano ? 
oddano do dyspozycji sędziego śledcze 


KOOPERATYWY RUSKIEJ KRIL ARESZTOWANY.. 
sekcji. W niedzielę przedpołudniem ; le ludności żydowskiej i chrześcijań- 
zwłoki rodziny Menschów przewiezio- | skiej z całej okolicy. U mogiły przemó- 
no do Magierowa, gdzie odbył się po- | wił syn rabina magierowskiego. i 
grzeb, przy niezwykle Humnym udzia- | Jak się dowiadujemy, istnieją pew- 


TAJEMNICZY SKA 


KUMOSZKI PRZEDMIEJSKIE KUJĄ PLOTKI. — DOCHODZENIA. — ZMARŁA PRZEBYWAŁA DŁUGO W KUL- 
PARKOWIE. — ZGINĘŁA ŚMIERCIĄ NATURALNĄ, 


(Od naszego korespondenta). 


Go. 


wyprowadziła, żyjąc osobno w skraj- 
nej nędzy, cjeicc zaś rzekomo córką się 
nic zajmował i podobno niewiele mu 
na je, życiu miało zależeć. 

Sprawą tą zaczęły się więc coraz 
intonsywniei interesować kumoszki z 
przemyskiego Windsoru, aż wreszcie 
zajął się nią wydzial śledczy. 


Przemyśl, w maju. | 
(M). W dom przy ul. Ptasiej 1. 8. | 
zmarła śp. Helena Kuśnierzówna, cór- 
ka funkcjonarjusza kolejowego. O przy- 
czynach skonu młodej, bo niespełna 
dwudziestoletniej dziewczyny, poczęły 


krążyć tajemnicze wieści, wśród któ- | 
rych jedna pewtarzała się najuporczy- 
wiej, a mianowicie, że biedna dziew- 
czyna nie zmarła śmiercią naturalną, 
że została ona skrytobójczo uduszona. 
Matka bowiem już od lat z domu się 


h 


CZWARTEGO Z NICH, TERLIKOWSKIEGO, ZA- 


EICZ 


Er an S J 


| 
nia wykazały, że Helena Kuśnierzów- 
na w następstwie przebytego przed la- 
ty zapalenia mózgu przebywała długi 
czas w zakladzie obłąkanych, który o- 
puściła jako wyleczona i powróciła do 
domu ojca z zaredkami gruźlicy. Cho- 
ryba płuc ?ozwiiał» się bardzo szybko, 

F aż vodkopała wyczerpany i nieodpor- 

A oskarżył go rabunki, ae ny crganizm młodej dziewczyny, która 

twierdząc, że przytrzymany legjonista 

l 

| 

| 


| la, który na pytanie, dlaczego przed 
kilku miesiącami doniósł o tem władzy, 


R 3 w: 3 nie miala odpowiedniej i wymaganej 
obrabował mu folwark, oraz dopuścił | odpowiedział, że dlatego, iż Bubeła na- w takich razach opieki domowej ani 
się wielu innych rabunków. zwał go lekarskiej 


podłym człowiekiem. 
Przesłuchani świadkowie częściowo ze- 
znali obciążająco, częściowo odciąża- 
jąco. Wyrok ogłoszony będzie dopiero 


Z polecenia por. Iwanickiego kozak 


Wasyl N. (nazwiska nie zdołano usta- | Z powodu tych niekorzystnych wa: 


runków nieszczęśliwa dziewczyna za- 


lić), wyprowadził "erlikowskiego za A 
yy p padala szybko coraz bardziej na zdro- 


stodołę i tam zastrzelił. Dopiero w «sk 


później ekshumowano zwłoki zabitego | dzisiaj. A na EZ cidro eniger 
i sprowadzono do Lwowa. Trybunałowi przewodniczy radca RT r z. % ka weń i 
Oskarżony Bubela do winy się nie | Angielski, oskarża prok. Ogonowski, 007 E OE ETE 


śmiercią gwałtowną, nie sprawdziły 


broni adw. dr. Hankiewicz e ; 
się, pomimo, że plotki bardzo dokładnie 


poczuwa. Obecnie stanął przed sąd>m 
na podstawie doniesienia Jana Ciepie- 
Atłantyku. Dramat poka na uo ai 


TLIEMIA „ZG 


= te > E 


zgromadziły rzekome dowody, wy- 
uu usó NAJJUKĘZUICJSZE arcyazieto kinst. starczające do skonstruowania aktu 
zmagania wielkich eskadr morskich na oskarżemia 0 zbrodnię morderstwa 


przeciw domniemanym sprawcom, ży- 
jącym w imagimacji plotkarskiej. 


M m J 


EAEL Ra, E Tas 


peria zładziejek lwowskich 


Gia 
Wspóie Ze starszą parą Złodziejsią Na tawe oszarzonych 


SREBRNĄ 
e 


SPECJADISTKA OD KRADZIEŻY KIESZONKOWYCH, KARANA JUŻ KILKAKROTNIE. — 
SKRADZIONA TOREBKĘ WYRWAŁ JEJ ZŁODZIEJ I PODAROWAŁ SWEJ „NARZECZONEJ* — 
BLIWY TYP WCZEŚNIE  ZDEPRAWOWANEGO DZIECKA. 


Lwów 28. maja. ży  ll-letnia dziewczynka Róża , Dabem. Nieletnia ta dziewczynka, o 
(—) Przed Senatem V. odpowia- | Weintraub recte Safran, zamiesz- | miklej postaci, wyglądająca najwy- 
dała wczoraj pod zarzulem kradzie kala przy rodzicach przy ui. Pod | żdj na 8 lat, ma za sobą już bogatą 


przeszłość kryminalną i kiłka razy 
była karana połicyjnie i sądownie 
za pmzekroczenia ikradzieży, a w 
światku zlodziejskim jest dzięki 
swojej zgrabności w wykonywaniu 
zawodu ceniona i 
nazywana „Złotą Rączką”. 

„Złota Rączka” grasuje stale o- 
bok kas kinoteatrów, w poczekał. 
niach Kasy Chorych, Szpitala, szpi- 
taliku św. Zofji, oraz w czasie tar- 
gu na Rynku i z niezwykłą precy- 
zją spelnia kradzieże kieszonkowe. 

Dnia 108. marca br. „Złota Rącz- 
ka“ w szpitaliku św, Zofji ukradla 
p. Zofji Hneczekowej, żonie urzęd- 
nika 


Proces dyr. Małaczyńskiego 


w Brzeżanach. 


WSKUTEK WNIESIENIA ZAŻALENIA NIEWAŻNOŚCI PRZEZ PROKURA- 
TORA 


| 
| 
rozprawa odwoławicza na skutek 'wnie- 


Lwów, 28. maja. 
(—). Jak się dowiadujemy, dziś od- 
będzie się przed sądem okręgowym | 


sionego zażalenia nieważności przez 
prokuratora. Jak wiadomo, p. Mala- 
czyński po krótkotrwałem zawieszeniu 
go w czynnościach urzędowych, pełni 
dalej obowiązki dyrektera dóbr miej. 
skich, na które to stanowisko został 
powołany w swoim czasie przez b. ko- 
misarza rządu p. Jana Strzeleckiego. 


karnym w Brzeżanach rozprawa prze- 
ciwko p. Kearadowi Małaczyńskiemn, 
dyr. dóbr miejskich we Lwowie, o- 
skarżonemu o zbrodnię kradzieży z 
par. 171, wymuszenia z par. 68 i usz- 


kodzenia ciała z par. 411. Będzie to srebrną torebkę 


Zarządzore szczegółowe dochodze- 


Dziś 


„wartości 300 zł. wraz z gotówką 90 
zl, oraz rozmaltemi przedmiotami. 
Po popełnieniu tej kradzieży Rózia 
przez cały dzień biąkała się po mic- 
ście, za część skradzionych pienię- 
dzy kupiła sobie buciki, oraz mnó- 
stwo łakoci. Około godz. 1l-tej wie 
czorem wirącała do domu. Na dwo- 
dze spotkał ją złodziej Bernard Asz- 
kenazy, a ujrzawszy w jej rękach 
srebnną torebkę, niewątpliwie podho 
dzącą z kradzieży, 
wyrwał ją jej z rak, 

poczem oddał ją w przechowamie 
swej bylej kocdhamice, Mani Reites. 

Aresztowana następnego dnia „Zło- 
ta Rączka” przyznała się do kradzieży 
ma szkodę p. Hreczakowej i zeznała, ze 
torebkę tę jej zabrał Aszkenazy, któ- 
rego również aresztowano, jak i Manię 
Reises. 

Należy nadmienić, że „Złota Racz- 

ka“ mimo swego młodego wieku jest 

niezwykle sprytna 

i zależnie od okoliczności polrafi tak 
w policji, rak i przed sądem najbez- 
czelniej łgać, współwinnych obciążyć 
lub odciążyć, zależy od sytuacji. W 
tym wypadku wszystkich współwin- 
nych obciążyła. Wczoraj wszyscy tro- 
je zasiedli na ławie oskarżonych. 

Weintraubówna do szkół wogóle 
nie chodziła, nic nie wie o Bogu, a na 
pytanie, dlaczego kradnie, odpowif- 
dziala, że ma już takie „przeczucie“, 

Po przeprowadzonej rozprawie Try- 
bunał uznał ją ze względu na mało- 
letniość winną przekroczenia i zasą- 
dził na trzy tygodnie odosobnionego 
zamknięcia, Aszkenazego za zbrodnię 
oszustwa przez wyłudzenie na 4 mie- 
siące więzienia, Reizesównę uwolnio- 
no od winy i kary. 

Oskarżał prok. Wondrausch, Weia- 
traubównę bronił adw. dr. Jerzy Hal- 
pern, Relzesównę dr. Szymon Weiss. 
Aszkenazy bronił się sam. 

(Nawiasem zaznaczamy oryginalny 
zbieg okoliczności: Oto jak Rózia Wein- 
traub jest najmłodszą ze złodziejek 
twewskich, tak zażywająca tego same- 
zo zaszczytnego miana „Złota Rącz- 
sa” jest nestorką złodziejek warszaw- 
skich). 


TURCJA NIE CHCE OBCYCH 
LEKARZY I ADWOKATÓW. 
Konstantynopol, 27. maja (Tel. G. P). 
Rzad przedstawił do aprobaty parlamen- 
towi projekt ustawy przewiującej zabro- 
cudzoziemcom wykonywania pewnych 
zawodów na terytorjum Turcji, Chodzi 
między innymi o zawód adwokacki i le- 
karski. 


Początek: godz. 15:30 


„GAZETA PORANNA” 


l WY 
s. 


WŁGWICZA. 


| Lwów 28. maja. 

(—) Wiezorajsza rozprawa prze- 
ciwko Pawiłowiczowi i tow. rozpo- 
azęia się przesluchaniem świadka 
Geibara, star. referenta kolejowego. 
Świadek ten podaje, że pracując w 
wydziale drogowym otrzymywał cza 
sem z Wycziallu zasobów podkłady 

niecidpo wiednich typów. 
W jednym wypadku w r. 1927 o- 
imzymane podkłady nie nadawały 
się. Wydział drogowy prolestowai, 
ale Wydział zasebów rrotestn tego 
mie uwzględnił. W jesieni i927 r. 
poczęły krążyć Woyo. jakoby od- 
bieraszo towar zły, płaccno drogą, 
a dyrckoja dla dostawców drzew- 
nych byk 
zbył pobłażiiwą. 

O żadnych rzekomych nadużyciach 
wyldzału zasobów świadck nigdy 
mie slyszałł i sam konkretnego nic 
powiedzieć nie może. 

'Nastęjpny świadek adw. dr. Miil- 
ler podaje, że w latach 1924 i 1925 
„dostarczał drzewa cia koleji. Naby- 

l 


wał je od Leilera. Dostawy odby- . 


wały się pod fimma świadka, lecz 
całą strona tedhniczną zajmował 
się Leiler. 

Kolejny świadek Zucker, był sub 
dostawca drzewa dla dostawców Il- 
lecaki i lzyckiego. Świadek ten ze- 


anal w śledztwie, że Iżyiddki i Mecz- | 
ko dawali Pawiłowiczowi „kubany”. 


Wezoraj zaś zmienił zezmania w ten 
siposćłh, że oświaďezyů, że razu pew- 
nego powiedział mu Iileczko, że 
o ile nie da kubanu, 
dostawy mie otrzyma. 

Świadek Podgórski, przemysłowiec, 


Nowe ceny miesa i wed 


OD 28- BM. 


Twów, 28. maja. 
Tymczasowy Zarząd gminy ustalił 
nowe ceny maksymalne mięsa, wędlin 
i tłuszczów z mocą obowiązującą od 
dnia 28. maja br. T tak: kg. mięsa wo- 
łowego T. kaleg. z dokładką 250, hez 
; dokł. lub polędwicy 3——, 1 kg. mięsa 


Echa zagadkowej alerg aluszerk 


kominiarza. 
Z BRAKU DOWODÓW WINY JAWORSKA WYPUSZCZONA ZO- 


STAŁA NA 


Lwów 28. maja. 

(—) W swoim czasie głośną by- 
ła Sprawa uwięzienia akuszerk: Mi. 
chaliny Jaworskiej, zam. przy ul. 
Lwowiskich Dzieci, pod zarzutem 
skrytobójczego morderstwa na oso- 
bie majstra kominiarskiego ś. p. 
Jama Łukaszewskiego, zam. przy ul. 
Grunwaldzkiej, 

Śledztwo w tej sprawie prowa- 


WOLNOŚĆ. 
dził sędzia r. Willoszyński. Jak się 
obecnie dowiadujemy, po kilku ty- 
godniadh śledztwo zostało zasiano- 
wione, a nagromadzone poszlak. i 
półłddowody nie wystarczyły na wy- 
gotowanie przeciw Jaworskiej aktu 
oskarżenia, tak, że onegdaj została 
ona wypuszczona na wolność. Ja- 
worskią zastępował adw. dr, Thu- 
mip. 


| 
| 
| 
| 
| 


| 


! kolejowych. 


z dnia 29. maja 1929. 


e Stacie 


TRWA OKOŁO 10 DNI. 


zeznał, że oferta jego na dostawę drze- 
wa została mu odjęta, z nicznanych mu 
powodów. 

Świadek dr. Jan Wassung, przemy- 
słowiec, zeznaje, że w listopadzie lub 
grudniu 1925 r. na propozycję bratanka 
Leitera wnosił za umówioną prowizję 
oferty do koleji imieniem osk. Leitera. 

Świadek Bardach, reprezentant gru- 
py małopolskiego przemysłu drzewnego 
przedstawił najpierw pertraktacje Mi- 
nisterstwa koleji z przemysłowcami 
drzewnymi Małopolski na dostawę 

7 miljonów podkładów 
w r. 1927 - 28. Świadek zaprzecza 
twierdzeniu dyr. Csali, jakoby dostaw- 
cy pobierali po 2 zł. za pokłady i doda- 
je, że nieraz zdarzało się, że tracili po 
dwa złote. 

Następnie odczytano zeznania świad 


w świetle procesu | Pawłowicza i tow 


NIEODPOWIEDNIE PODKŁADY. — PROTEST ST. REFERENTA NIEUWZGLĘDNIONY 


Nr. 8872 


na torze im. F. Jurjewicza na Persenkówce. 
zułobusowa: 

Wałowa i tor wyścigowy. 
Cena pojedynczego przejazdu 1 zła i 


Pi iel 


PRZEZ PA. 


— ZBZNANIA DOSTAWCÓW DRZEWNYCH. — PRZESŁUCHANIE ŚWIADKÓW PO- 


ków, którzy z powodu choroby nie mo- 
gli do rozprawy się jawić. I tak świa- 
dek Iżycki zeznał, że Pawłowicz mie- 
szkając u niego przez półtora roku, za- 
płacii czynsz tylko za dwa kwartały. 
Świadek Wygocki, fabrykant z Białego 
stoku zeznał, że jakkolwiek jako pro- 
ducent, wnosił oierty tanie i korzystne, 
nigdy nie dostawał z lwowskiej dyrek- 
cji dostaw czyściwa a otrzymywali je 
natomiast tacy, kłórzy w Białymstoku 
nabywali czyściwo gorsze a droższe — 
od pośredników. 

W końcu odczytano regulaminy i 
inne przepisy kolejowe, dotyczące do- 
sław i na tem rozprawę przerwano do 
dnia dzisiejszego.  Przesłuchiwania 
świadków będą trwały conajmniej do 
dnia 7 czerwca, 


SPR RAWY K OLE JC OWE. 


Nowy zarząd Lwow. Koła 


ZWIĄZKU PRA WINIKÓW KOLEJ. 


Lwów 28. maja. 

Na odbytem w sobotę 25. b. m. 
Walnem Zebraniu lwowskiego Koła 
Związku prawników przy licznym 
udziale członków, przewodniczący 
kola Dr. Klłodnicki scharakteryzo- 
wał dzialalność zarządu za rok 
1928-29, informując walne zebranie 
o wysiikach, jakie czymił Zarząd 
gł. u miarodajnych czynników ce- 
iem polepszenia bytu prawników 


Po ożywionej dyskusji udzielo- 


in 


wołowego z dokładka TI. kategorii 2 
oz dokładu 2.40, 1 kg. mięsa cielęcego 
przedniego 1.80, mięsa cielęcego tyl- 
nego 2.20, mięsa wieprzowego z do- 
kładka. 3.—, bez knści mięsa na kotlety 
lub polędwicy 3.60. 
Wędliny: za 1 kg. szynki wędzonej 
i polędwicy z zioberkiem 4.30, 1 kg. 
polędwicy wędzonej i karczku 4.40, 1 
kg. wędzonki surowej 4.30, 1 kg. szyn- 
ki gotowanej krajanej, polędwicy lub 
karczku 6-—, 1 kg. kiełbasck chrzanó- 
wek 5.20, 1 kg. rolady, zająca, kiełba.- 
sy krakowskiej i siekanej, pieczonej 
4.90, 1 kg kiełbasy do gotowania 3.70, 
1 kg. salcesonu ozorkowego i głowizny 
8.70, 1 kg. kabanosów 5.20, 1 kg. sal- 
cesonu zwykłego 2.70, 1 kg. salami su- 
chego 8.50, 1 kg. wędzonki gotowanej 
4.90, 1 kg. serwoladek 3.70, 1 kg. kisz- 
ki 1.60. 
Tiuszcze: | kg. smalcu wieprzowe- 
go 4.80, 1 kg. sadła 4.20, słoniny wę- 
dzonej 4.20, słoniny paprykowanej 
4.60, słoniny zwyczajnej cienkiej 3.70, 
słonmy grubej 3.90. 


| 


no absolutorjum ustępującemu Wy- 
działowi, 'poczem nastąpił wybór 
nowego Zarządu: 

Prezesem wybrane (po raz p'ą 
ty) Dra Stan. Kłodnickiego, wicepr. 
mg. praw Zygmunta Haasa, zaś do 
zarządu weszli: mg. pr. Jerzy Klus 


(sekretarz), mg. praw. Wincen'yv 
Łęcznarawiez (skarbnik), mg. pr. 


reliks Cramer, mag. rraw Wilheim 
Maliy i mag. praw Albin Kohlheyp. 
Do komisji rewszyjnej wybrano: 
Lra Mchleca i mg. praw Augustyna, 


Rzadke uroczystośc 
w sferach kolej. 


Lwów, 28. maja. 

Niezwykle rzadką i piękną uroczy- 
stość obchadzili w sobotę, 25. bm. kon- 
trolerzy w Wydz. kontroli dochodów 
lut. dyrekcji. Było to uczczenie 25-let- 
niej sumiennej i wydatnej służby star 
kontr. p. Adolfa Lewickiego. 

P. Lewicki odznaczył się nieskazi- 
telnym charakterem i niezmordowaną 
pracowitością, zaskarbiając sobie ogól 
ne uznanie. Koledzy w Wydziale kon- 
troli dochodów z p. dyrekt. Wydziału 
Pfauem na czele uczcili jubilała bany 
kietem w restauracji p. Musiałowicza, 
P. Pfau w serdecznych sławach pods 
kreśli! niezmordowaną pracowitość 4% 
zacny charakter jubilata. Nastąpił sze: 
reg dalszych przemówień, nacechowa 
nych niezwykłą serdeczności. W mi 
łym nastroju upłynęły te chwile, którg 
pozostaną niewątpliwie dla p. Lewi 
ckiego najlepszym dowodera tych serw 
decznych uczuć, jakiemi go darzą ko- 
ledzy. Takich właśnie ludzi należałoby 
w pierwszym rzędzie uwzględnia 
przy odznaczeniach, gdyż całą swa 
działalnością na nie w pełni zasłużyli 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 29. maja 1929. 


>wawstrząsającazbrodnia 


katów bolszewickich w Moskwie. 


WZNOWIENIE KRWAWEGO TERORU WOBEC „SPECÓW“. — ROZSTRZELANO DZiAŁACZY, KTÓ- 
RZY DO STRACENIA PIASTOWAŁI NAJWYŻSZE GODNOŚCI U SAMYCH BOLSZEWIKÓW. 


Moskwa, w maju. 

Moskwa jakkolwiek przyzwycza 
Jona do wszelkich okropności, zo- 
slala mimoto wstrząśnięta do głębi 
nową zbrodnią bolszewickich pro- 
wodyrów, którzy sami, celem wy- 
wolania ogólnego postrachu, podali 
o niej ogółowi do wiadomości w uro 
czystym komunikacie podyisanym 
przez głównych szefów GFU. Menań 
skiego i Jagodę. Kaci ci donoszą, że 
na podstawie postanowienia admi- 
nistracyjnego kolegjum G. P. U. 
z 22 maja, tej samej nocy tozstrze- 
lano bez wszelkich dochodzeń sado 
wych 3-ch wybitnych, znanych w 
całej Europie działaczy, a to: byłe- 
go min. handlu i przemysłu w rzą- 
dzie Kiereńskiego, inż. Palczyńskie- 
go (z pochodzenia Polaka), który 
bezpośrednio do stracenia piastował 
u bolszewików jako wybitny facho- 
wiec, stanowisko profesora instytu- 
tu górniczego, a jeszcze niedawno 
został odznaczony przez tych sa- 
mych bolszewików orderem „Czer- 
wonego sztandaru” oraz udekorowa 
ny cznaką „Bohatera pracy”. Dru- 
ga ofiara bestialskiego mordu padł 
bvły naczelnik kolejnictwa przy 
głównej kwaterze podczas wojny 
świałowej, gen. inż. Wieliczko, kló- 
ry do osłatnich dni był prezesem 
sekcji transportowej przy komisar- 
iacie koleji. Jako trzeciego rozstrze- 
lano nie mniej popularnego głów- 
nego twórcy kolejnictwa prywatne- 
go za czasów carskich, inż. Fon- 
Mekka, który u bolszewików rów- 
nież piastował wyższe stanowisko w 
kolejnictwie. 

Jak zaznaczono w komunikacie 
wymienionych rozstrzelano jako 
„ideowych inspiratorów i kierewni 
ków kontr-rewolucyjnei erganiza- 
cji, klóra czynna była w organiza- 
cjach komunikacyjnych oraz Ww 
przemyśle złotowym a dążyła do 


Ludo: 


ercy przed 


obalenia ustroju sowieckiego przy 
pomocy zagranicznej interwencji 
oraz odrodzenia ustroju kapitali- 
styeznego“ (?), a w tym celu pro- 
wadziła „sabotaż, szkodnictwo i de- 
zorganizowała koleje i przemysł”. 
Dalszych szczegółów działalności 
tej „kontrrewolucyjnej* organizacji | 
komunikat nie podaje, zaznacza je- 


dynie, że rozstrzelanych wraz z in- 
nymi uczestnikami organizacji a- 
resztowano przed 3 tygodniami. 
Palczeńskiego, Wieliczkę i Fon- 
Mekka stracono, a pozostałych „spe 
ców“ wysłane do obozów koncetra- 
cyjnych na „wyspę śmierci“. 
Komunikat len wywołał w Mos- 
kwie wprost wstrząsające wrażenie 


| 
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BALSAM na. 


Etlingera gpciSKI 


usuwa radykalnie bez bolu uporczy: 
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 
Skład i wyrób 


Apteka M. Ettingera 
Lwów, plac Gołuchowskich 


i powszechnie uważany jest jako 
początek nowego okresu krwawego 
terroru, w szczególności wobec t. 
zw. „speców”, tł. j. inżynierów, a lo 
w związku z rozpaczliwą syluacją 
przemysłu i robotników Bolszewji. 


1 Ź , 
zw | da 


Ś zaczyna Sie Wzn 


procesu Jakubowskiego. 


wieni 


Z MORZA OMYLEK WYNURZYŁA SIĘ WYSPA PRAWDY. — PRASA NIEMIECKA PO STRONIE JA- 
KUBOWSKIEGO. — TRAGEDJA CZLOWIEKA NIBWINNEGO, KTÓREMU KAT ŚCIĄŁ GŁOWĘ. 


(Korespondencja własna „Gazety Porannej") 


Berlin, w maju. 
(=) Dziś, t. j. 28 maja, rozpoczy 
na się przed sądem przysięgłych w 
Neustrelitz proces, który zapowiada 

się jako jeden 
z najbardziej interesujących w 
świalowej kryminalistyce. 

Rozprawa będzie się toczyła w spra 
wie mordu, współudziału w mor- 
dzie Graz krzywoprzysięstwa, a 0- 
skarżonymi są trzej członkowie ro- 
t 


dziny Nogens i dwaj inni mieszkań 
cy owej mcklemburskiej wsi Pallin 
gen, która miała uzyskać lak przy- 
krą i ohydna sławę w dziejach 
sprawiedliwości niemieckiej. Jest to 

nowy proces w sprawie rabot- 

nika polskiego Jakubowskiego, 
który zginąl niewinną śmiercią, po 
sądzony o zamordowanie w dniu 22 
listopada 1924 r., 8-letniego chłop- 
ca, Ewalda Nogensa. 

Pierwsza rozprawa w tej spra 
wie odbyła się w marcu r. 1925. 
Przewodniczył wówczas sądowi pre 
zydeni sądu krajowego ton Buchka 


$ 
À SK 


DALSZY CIĄG SENSACYJNEGO PROCESU. — SZCZEGÓŁY NAPADU 
DUMNE WYSTĄPIENIE UROCZEJ PIĘKNOŚCI CYGAŃSKIEJ. — BARWNY WIDOK NA SALI ROZ. 


Koszyce, w maju. 

(=) Na dzisiejszą rozprawę za- 
wezwano znaczną ilość cyganów i 
cyganek z obozu w charakterze 
świadków. Sad przedstawia zatem 

bardzo malowniczy widok. 

W korytarzach roi się od barwnych 
strojów cygańskich i od smagłych, 
brunatnych twarzy. Wśród świad- 
ków znajdują się także kobiety. Gy 
ganów nie wpuszczono do ubikacji, 
w której znajdują się inni świadko 
wie, lecz zaprowadzono ich do o- 
sohnego pokoju. 

Przesłuchanie dotyczy rabunko- 
wego napadu na Dawida Rotha, 
69-lelniego drżącego. złamanego 
wiekiem i życiem staruszka. Na wi 
dok cyganów zaczyna on 

drżeć tak silnie, 
że musiano mu podać krzesło. 
Pierwsze zdania wypowiada Roth 
siedząco, poczem popada w coraz 
żvwsze uniesienie i zeznaje stojąco, 
żywo gestykulując chudemi, trzęsą- 


PRAW I NA KORYTARZACH. 


cemi się rękoma. 
Przew.: Jak odbył się napad? | 
Świadek: Po 11-tcj w nocy zbu- 
dziłem się nagłe. Obok mego lcżka 
ujrzałem dwóch ludzi: wysokiego i 
niskiego. Wysoki skierował ku mnie 
długi i ostry nóż. 
a jego towarzvsz szepnął do mnie 
złowrogo: „Pieniadze albo życie!“ 
A po chwili dodał: „Wstań. zrób 
światło”! Zdenerwowalem się tak 
bardzo, że z trudem tylko mogłem 
powstać i zapalić świecę, a niski szu 
kał tymczasem w całem mieszka- | 
niu. Wreszcie znalazl portfel pod 
poduszką. Było w nim 4.800 koron. 
Fotem obaj polecili mi, abym otwo- | 
rzył zamknięte drzwi i wyszli. | 
Prócz tych ludzi nie widziałem wię 
cej nikogo... | 
Przew.: Czy peznałby pan tych 
rabusiów? — (zwraca się do oskar- 
żenego Hudaka): Hudak, powstańk 
Świadck: Nie wiem, czy lo był 
ten. Co glo wzrostu — mógłby być 


BR Can "ZARID 


który zajmuje wprawdzie jeszcze 
swoje wysokie stanowisko, ma bę- 
dzie jednak tymrazem fungował w 
roli sędziego. Oskarżał prokurator 
generalny dr. Müller, który w mię- 
dzyczasie poszedl na pensję. Obec- 
ni oskarżeni byli wówczas koronny- 
mi świadkami, których zeznania za 
decydowały przedewszystkiem © wy 
roku. Na lawie oskarżonych sie- 
dział Józef Jakubowski, któremu 
15 lutego 1926 r. na podwórzu wię- 
ziennem w Strelilz-Alt kat odciął 
słowę. 

W motywacjach wyroku, który 
doprowadził do skazania 

wszystko jest fałszywe! 

Od stwierdzenia, że zabity chłopak 
byt synem Jakubowskiego, po przez 
stwierdzenie, że Frilz Nogens, obec 
ny oskarżony. „słanowczo nie mógl 
tego dokonać“, aż do dokładnego o- 
bliczenia, kiedy i gdzie Jakubowski 
zabił i ukrył zwłoki dziecka. 

Podczas ówczesnego przesłucha- 
nia świadków prez. von Buchka a 


sądem. 


NA BEZBRONNEGO STARCA. 


ten sam. Obaj mieli twarze posma- 
rowane sądzą, a ja zreszią tak się 
bałem, że nawet dokładnie nie przy 
patrywałem się im. 
._Przew.: (do drugiego cygana) 
Filke wstań. — Czy to może ten? 

Świadek: Nie wiem z pewnością. 
Od lego czasu jestem wogóle chory 
i z trudnością przychodzi mi opa- 
nować nerwy... 

Filke (zrywa się z ławy) Przy - 
sięgam, że to nie byłem ja. 

Następnie przesluchano cały sze 
reg świadków, a wśród nich rów- 
nież Iionę Falkę, prawdziwą pięk- 
ność cygańską, dziewczynę o iście 
cudownej urodzie. Wysoka, smukła 


o prześłicznych rysach 1warzy i 
daźwięcznym głosie odpowiada z 
wielką pewnością siebie, a nawet 


dumą. Oświadczyła ona, że o napa- 
dzie na Rotha nie nie wiedziała. 
Na tem rozprawę odroczono do 
poniedziałku 
p ZE 


aa MAPMLLŚC Lora N____________—_ aaa U 


rzekł o świadku, Auguście Nogen- 
sie: 

„Gdyby nie miał pan alibi, po- 
wiedziałbym, że pan jest mordercą! 

Tymczasem okazało się, że owe 
Qalibi jest zupełnie fałszywe i że 
prawdopodobnie August był tym, 
który dziecku zdusił wątłe gardło. 
W morzu omiyłek wynurzyła się na- 
gle wyspa prawdy. 

Niemal od pierwszej chwili po 
straceniu Jakubowskiego nawel w 
prasie niemieckiej zaczęła się sze- 
rzyć opinja, że robotnika polskiego 
stracono niewinnie. Zaczęto doma- 
gać się coraz energiczniej rewizji 
procesu, doszło nawet do interpela - 
cji sejmowych. Obecnie wreszcie 
sprawiedliwości stało się zadość. 

Należy podkreślić, iż prasa nie- 
mjecka niemal bez wyjątku staje 
obecnie po stronie Jakubowskiego. 
Wszystkie niemal pisma podają, ży 
czliwe, a nawet serdeczne, charakte 
rystyki niewinnie straconego. I tak 
„Berliner Tageblatt“ pisze o nim: 
„Także nowe oskarżenie pomawia 
Jakubowskiego o współudział w 
mordzie. Dlatego musi ono przyj- 
mować, że Jakubowski nawet w o- 
bliczu śmierci nie chciał zdradzić 
sprawców i za nich poszedł do gro- 
hu. irudno zgodzić się na tę opinię. 
Według wszelkich danvch należy 
sądzić, że ten Polak był miękkim, 
dobrodusznym, sympatycznym i 
nawskróś uczciwym człowiekiem.“ 

Dziś we wtorek zaczyna się po- 
nowny proces w sprawie Jakubow- 
skiego. Opinja publiczna całej Euro 
py śledzić będzie jego przebieg z o: 
gromnem zainteresowaniem. 


F. L. 


Kwiat ŚNIEŻNY 


najsz!lachetnlejszy krem do 
twarzy I rąk, któremu mi- 
ijony pań zawdzięczają 
swoją piękność. 
Wszędzie do nabycia, 


— —— 


POPIERAJCIE 
TOWARZYSTWO OPIEKI 
RZĘTAMI! 
ZAPISUJCIE SIĘ 
NA CZŁONKÓW, ABY ULŻYĆ DOL 
ZWIERZĘCEJ! 


NAD ZWIE- 
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Wystep Michała Hołyńskiego w „Pa- 
jacach”, operze Leoncavalla. — Debiut 
Dority Kiznerówny w Mascagniego 
„Rycerskości Wieśniaczej”. 
Lwów, 28. maja. 

Sukcesy artystów operowych zale- 
żne są — po wielkiej części — od u- 
miejętnego zastosowania wyboru par- 
tji do indywidualności danego śpiewa- 
ka, a również od chwilowego usposo- 
bienia głosowego antysty. Refleksje te- 
go rodzaju nasuwa niedzielny występ 


tenora M. Hołyńskiego, "wybitnego 
śpiewaka, który tym razem — mimo 
imponującej wydatności kilku pięk- 


nych i śmiało atakowanych wysokich 
tonów — nie zdołał rozrzewnić ani 
porwać audyttorjum swą kreacją Cania 
Brak gibkości głosu i lirycznego za- 
barwienia tak uczuciowej w tej partii 
kantyleny Leoncavalla wpłynął więc 
onegdaj dość ujemnie na powodzenie 
artysty, znakomitego wykonawcy ról 
w operze bohaterskich, a nie nadają- 
cego się — w równej mierze — do 
kreowania głównej mostaci w prze- 
pięknej operze Leoncavalla. O wiele 
lepszą była interpretacja drugiej części 
partji, czyli tych momentów, których 
dramatyczny charakter (w „komedji”') 
pociąga za sobą konieczność uwydat- 
niania bohaterskich w śpiewie akcen- 
tów. Tu zajaśniał 
głosu p. Hołyńskiego. 
ról mie uległa zmianie, a wykonanie 
całości pod kierownictwem dyr. J. 
Lehrera zasłużyło na rzetelne uznanie. 
x 


Obsada innych 


Repertuary operowe wszystkich 
scen usankcjonowały, tradycyjnym już 
zwyczajem, nierozerwalną przyjaźń 
między dziełami Mascagniego i Leon- 
cavalla: „Rycerskość Wieśniacza” i 
„Pajace* pojawiają się zawsze razem, 
jako „bracia Syjamscy“. W pierwszej 
z powyżej wymienionych oper przed- 
stawiła się publiczności w charakterze 
dabiutantki p. Dorita Kiznerówna (b. 
uczenica dyr. ©. Zaremby i następnie 
prof. Kaszowskiej w Wiedniu) i odnio- 
sła — jako wykonawczyni pantji San- 
tuzzy — sukces niezwykły. Utalemto- 
wana widocznie i znacznie już wysz- 
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FEJLETON „GAZ, POR,“ z 29 V. 1929. 


ROBERT DIEUDONNE, 


Pocieszycielka. 


Wychodząc od krawca, przy ulicy Ri- 
voli, Gerwaza Hautebise, skorzystała z 
nader pięknego popołudnia wiosennego, 
by przejść Tuillerie pieszo. 

Odesłała swe auto; wróci do siebie na 
lewy brzeg Sekwany, przez wąskie uli- 
czki, zatrzymując się przy magazynach 
ze starożytnościami gdzie znajdzie może 
na swoje szczęście, jakiś przedmiot, któ- 
ry ją skusi Wiedziała, że jest śliczną: 
ostatni rzut oka przed lustrzaną  taflą 
pod arkadami, upewnił ją o tem raz je: 
szcze jeden, a mijający ją przechodnie 
oglądali się za nią, podczas gdy ona 
spuszczała oczy, 2 minką obojętną, 

Dwudziestopięcioletnia, bogata, ele- 
gancką, trochę kokietka, Gerwaza miała 
męża starszego od siebie, który ją psuł, 
przyjaciół asystujących jej w miarę i z 
należnym szacunkiem, oraz wyrozumia- 
łe przyjaciółki, 

Czy była szczęśliwą? Bardzo szczęśli- 


wą! I dlaczego to spokojne szczęście, 
bez uniesień, nie miałoby trwać za- 
wsze? 


Podchodząc do mostu Solferino, uj- 
rzała gapiów, cisnących się przy poręczy; 
coś niezwykłego działo się na Sekwanie; 
Gerwazie udało się wśkznąć między tłum 
i zobaczyła dwóch rybaków, którzy tyl- 
ko co wyłowili topielca. 

— Nie żyje? — krzyknął ktoś z cie- 
kawych, 

-— Żyje jeszczei — odkrzyknął jeden 
z rybaków —. ale strasznie opił się 
wody 


okazały volumen | 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 29. maja 1929. 


CO MuWi NEMO. 


UCIECZKA. 


Jest młoda, piękna, wysmukła i twarda 
Dła konesera nawet śliczny kęs. 
Na oczy takie jak jezioro Garda, 
Gdy na nie padnie cień od długica rzęs. 


Włosy jej pachną jako w słońcu fjołki, 
Jej małe usta to rozkoszy łuk. 

Meszek pod nosem, na buzi dwa dołki — 
Tysiące wdzięków dał jej dobry Bóg. 


A jednak, gdy ją spotkam na ulicy, 

We wszystkie wdzięki przystrojona tak, 
Chowam się w bramie pierwszej kamienicy, 
Trzęsąc się z lęku, jak złapany ptak. 


Z ostatniej zwrotki prawda się wymota. 
Zkąd owa niechęć? zkąd ten lęku gest? 
Pomyślcie: taka prześliczna istota 

A niebezpieczną grafomanką jest. 


względem śpiewu i gry 
DO- 
siada niewątpliwie wszystkie możliwe 
warunki do pełnej w przyszłości du- 


kolona pod 
scenicznej młoda odaptka sztuki 


żych powodzeń karjery operowej: 
piękny, o szlachetnem brzmieniu 
średnicy sopran, muzykalność, dużo 
temperamentu i czarującą  aparycję, 
dzięki której samo pojawienie się tej 
Sanbuzzy powoduje w amfiteatrze 
(mam na myśli szeregi reprezentantów 
płci brzydkiej!) znaczny „niepokój... 
` Plusy, które tu wyłliczyłem, złożyły 
się onegdaj na wyborną — notabene 
jak na debiut — kreację operową i za- 


„dziwiającym wprost był sumienny a 


zarazem wnikający doskonale w in- 
tencje kompozytora sposób apanowa- 
nia tak trudnego i par cxcellence dra: 


AUTA FC" NET" 1, mow "7 i 


Mimo usiłowawa  posteruukowych 
tłum zbiegł na brzeg, pociągając ze sobą 
Gerwazę. 

Była bardzo wrażliwa z natury i ni- 
gdy jeszcze nie zetkneła się tak bliska 
z wypadkiem na ulicy; wstrząsający wi- 
dok, człowieka, którego przed chwitą 
wydobyto 2 wody, przejął ją niezmier- 
nie Nie wątpiła, że ostateczna nędza tyl- 
ko mogła popchnąć w objęcia śmierci te- 
go młodego, bladego mężczyznę, kiórego 
dźwigano, ociekającego wodą, ku budyn- 
kowi, gdzie mieściło się biuro żeglugi, 

— Dlaczego chciał odebrać sobie ży- 
cie? — zapytała jednego z posterunko- 
wych, 

— fTrzeva jego spytać! — odparł za 
gadnięty, wzruszając ramionami. 

— Ja mam, w każdym razie, dvplom 
pielęgniarki, gdybym była potrzebną... 

Tłum ma szacunek dla wszelkiej zna- 
jomości rzeczy, czyli kompetencji; wysu- 
nal ją tedy naprzód, wołając: 

— To pielęgniarka! Przepuśćcie pie- 
lęgniarkę! Ő, 

Znalazła się w izbie, gdzie rozciągnię- 
to desperata, sama dobrze nie wiedząc, 
jak się do niej przedostała. 

Prości żeglarze, nie zwracając na nią 
uwagi, rozebral topielca do naga i za- 
częli nacierać go z całych sił. Woda, bul- 
gocąc napływała do rozwartych ust, 

—  Wartoby dać mu sole do powącha- 
nia — szepnęła Gerwaza. - 

— Pani ma je przy sobie? — zapytał 
jeden z rybaków. 

Wyjęła flakonik z perfumami i przy- 
tknęła do wąskich nozdrzy nagiego * nie 
ruchomego mężczyzny. 

— Ech! To na nic... — rzekł rybak 
pogardliwie, 

Głowa topiełca zwisała niżej od cia- 


/ przy niebezpieczeństwie 


PAS TYLKACH. i 
OR W U. 4 


E ym 


zarażenia się 


talu ochrony przed | 
chorobami z przeziębienia, 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


matycznego zadania. Na punkcie prze- 
jęcia się rolą ujawniły się nieraz na- 
wet supeuplusy, czyli, że ognisty tem- 
perament zniewala debiutantkę chwi- 
lami do zbyt wyłężających i połączo- 
nych z ujmą dla piękności brzmienia 
wysiłków głosowych, a ustosunkowa- 
nie wysokich tenów do sympatycznego 
brzmienia medium wymaga niezawo- 
dnie dalszych jeszcze studjów wokal- 
nych. Lecz był to debiut, a w tem po- 
jęciu mieści się uwaga, że od naj- 


świetniejszego jego powodzenia nie- 
które małe braki muszą być  nieod- 


stępne. 

Piękne wykonanie arji i wykazana 
w dnuetach z Turiddem i Alfiem siła 
dramatyczna interpretacji zapewniły 
przedstawicielce Santuzzy mnóstwo 
u, premmaca sę woda Ściekała po twarzy. 

— Trzeba zastosować pociąganie ję- 
zyka 

— Pani, co masz małe palce, może- 
byś mu poszukała języka w gardzieli .. 

Komisarz nadszedł. 

— (o pani tu robi?. — zwrócił się 
lo Gerwazy z pytaniem, 

Jestem pielęgniarką. Więc.. 

— Nie, nie! Proszę odejść stąd, 

— Dobrze, panie komisarzu. 

Radaby odejść jak najprędzej, stała 
jednak niepewna i odezwała się jeszcze 
do komisarza ż wihąnrem: 

— Jeżeli nędza znieworiła go do ode- 
brania sobie życia, czy ra»głabym na pa- 
na ręce złożyć.. 

Otworzyła pugilares, 

— Ależ, niewiadomo, proszę pani, czy 
wróci do życia.. niech pani się dowie 
jutro w szpitalu. , 

Wymienił nazwę zakładu, dokąd mia- 
„o odwieźć topielca, 

— Naturalnie, panie komisarzu. . 

Przywiązałą się już do nieszczęśliwe- 
go. gotowa była ofiarować dużą sumę. 
byłeby uratować go. 

x 

Dyrcktor szpitala pozwolił jej odwie- 
dzić niedoszłego samohbójcę, chorego po 
swej nieudanej próbie skończenia z ży” 
ciem na obrzęk płucny 


Niezwykle wzruszona, usiadła przy 
nim blisko, bliziutko. 
— Jeżeli pan jest w potrzebie. . — z793- 


cząła nieśmiało, 

— Ach! Bynajmniej.. Zarabiam wy- 
starczająco na życie.. to przez młodą 
dziewczynę, którą chciałem poślubić, a 
której rodzice ani słyszeć o tem nie chcą 
i.. ona również. 


R f a. ` 
— Cóż na to poradzić. paniel.. Nie 
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maksymalnie serdecznych oklasków i 
objawów uznania. I kwiatów nie 
brakło. 

Całość interpretacji „Rycerskości 
Wieśniaczej' (współdziałali artystycz- 
nie pp. Fr. Bedlewicz i E. Płoński) 
wypadła nienagannie i wywołała sporo 
serdecznych oklasków, zaadresowa- 
nych do dyrygenta i wykonawców. 
Sala Teatru Wielkiego była szczelnie 
zapełniona, Fr. Nenhacser. 


Jylko 


_ 


EGŁSZTYWAY. 


POPIERAJCIE TOWARZYSTWO 
OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI! ZAPI- 
SUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW, ABY 
ULŻYĆ DOLI ZWIERZĘCEJ! 

Pa TZ KZT TO 


TARATI FFn 


trzebą tak wielkiej wagi przywiązywać 
do miłości; pan zapomni.. z pewnością 
zapomnil.. Gdyby kochała pana, nie ti. 
czyłaby się z wolą rodziców... 

— Nie zdołam nigdy pocieszyć się. 
Jak  wyzdrowieję, rzucę się znów do 
wody. . 

— Ależ nie wolno, paniel! Pan tego 
nie zrobi.. Proszę obiecać mi . Przyjdę 
odwiedzić pana.. Wytłumaczę... Pan zro 
zumie, pewna jestem... Kto widział od- 
bierać sobie życie, . dla kohiety?... 

Zawiadomiła dyrektora o zamiarze u- 
ratowanego, 

Bezradnym ruchem roziożył ręce. 

— Z chwilą kiedy wyjdzie ze szpitala, 
nie jestem odpowiedzialny, . 

— Czy mogę przyjść znowu, pomó- 
wić z nim. Trzeba, za wszelką cenę, trze 
ha niedopuścić... 

— Bardzo proszę! 
chce! 

Gerwaza przychodziła codzień! Po u- 
pływie dwóch tygodni, Ludwik Gerbin, 
pomocnik fryzjerski wyzdrowiał zupeł- 
nic; zarówno fizycznie, jak i moralnie. 
Zgpomniał już o tej, dla której tak lekko 
zamierzał rozstać się z życiem: zakochał 
się bowiem „na śmierć i życie“ w Ger- 
wazie i wyznał jej swą miłość w nastę- 
pujący, dość obcesowy sposób: 

— Upewniam panią, że jestem nay 
szcezęśliwszym z ludzi pod słońcem, od- 
kąd poznałem panią, mojego anioła po- 
cieszyciela! Nie tamtą kocham teraz, lecz 
panią! I stokroć więcej! Pani., zrozu- 
mie mnie! Pani.. nie odepchnie moici 
miłości. 

Gerwaza zbladła. 

— Oszalałeś, mój biedaku! Ja nie je- 
stem wolna, mam męża szepnęła z 
przestrachem, 


Ilekroć pani ze- 
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„GAZETA PORANNA” 


„GAZETA PORANNA“ w STANISŁAWOWIE. 


Lotnisko woiskowo-cywilne. 


W NIEDALEKIM CZASIE ZOSTANIE PRZYDZIELONA DO STANISŁAWOWA ESKADRA LOTNICZA. 


Stanislawów, w maju. 
Od długiego czasu czyniły miaro- 
dajne czynniki naszego miasta usilne 


etarania, by w Stanisławowie stwo- 
rzyć port lotniczy. Istnienie takiego 


portu odgrywałoby dużą rolę w roz- 
woju miasta, ze względu na szybką i 
stosunkowo niedrogą komunikację lot- 
miczą. Plan taki istniał od długiego 
czasu, zrealizowanie jednak  napoty- 
kało na duże trudności. Wreszcie w 
ubiegłym tygodniu dzięki przychylne- 
mu stanowisku Prezydjum Magistratu 
i Prezydjum wojew. L. O. P. P, sprawa 
została ostatecznie załatwioną. I oto 
w majbliższym czasie powstanie w 
Słanisławowie lotnisko I  kategorji. 
Lotnisko to wojskowo-cywilne mieścić 
się będzie w odległości zaledwie 560 
metrów od Dąbrowy, a pod budowę 
przeznaczył Magistrat 54 hektarów. 
W naradach nad budową lotniska 
wzięli udział pp: major Szałowski, 
imieniem Województwa  stanisławow- 


skiego, burmistrz Chowaniec, inż. Le- 


Londyn, w maju. 

(=) Obecnie rozpoczął się w Lon- 
dynie sensacyjny proces przeciwko 36- 
letniemu buchalterowi, Tomaszowi Ban 
thonowi, zajęlemu w fabryce gum au- 
tomobilowych, mieszczącej się na pery 
ferjach Londynu. Banthon stoi pod za- 
TETES A WADA TLK TRE 


— Ależ pani wie przecież, że ja, 
doprowadzony do rozpaczy, nie zawa- 
ham się., 


—Na miłość boską, przyjacielu dro- 
gi, opamiętaj się! Ja jestem związana, 
bezradna, zrozum to!... 

— Rozumiem, że kocham panią i ko- 
niec, Dlaczego pani wymogła na mnie 
obietnicę, że się nie targnę ponowie na 
swoje życie? 

Miał nazajutrz opuścić szpital. Aby 
uspokoić go, przyrzekła mu schadzkę, 
której domagał się natarczywie; pewna 
że nie znając imienia, nazwiska i adresu 
nie będzie mógł odszukać jej, skoro mu 
nie dotrzyma obietnicy. 

W domu  Śmiano się z poświęcenia 
Gerwazy, nazywając ją Samarytanką. 
Mąż pytał od czasu do czasu: 

— Jakże tam twój desperat? 

Tego wieczora odpowiedziała 
cym głosem: 

— Jutro wychodzi ze szpitala., 

x 

W dwa dni potem, jadąc w aucie z 
mężem, spostrzegła tłum ludzi ną Pont- 
au-Change, Wydobyto znów topielca z 
Sekwany. 

Pan Hautebise odezwał się żartobli- 
wie do żony: 

Masz po raz drugi okazję zużytkowa- 
nią swych samarytańskich skłonnoici. 


drżą- 


— Nie! . niel.. Jedźmy dalej! Nie 
śmiej sięl.. Nie drwij! Nie chcę go wi- 
dzieć!.. Nie chcę!.. Nie chcęl.. — odpo- 


wiedziała Gerwaza niespokojnym i ury- 
wanym głosem. 

— To jakaś kobieta — objaśnił szo- 
fer, odwracając się do swych państwa. 


Gerwaza  roześmiała się nienatural- 
nym, nerwowym, Spazmatycznym śmie- 
chem. Tium F, M. 


| wieki i inż. Wójcik 


j 


imieniem Magi- 
stratu m. Stanislawowa, inż. Kawecki 
z Warszawy imieniem L. O. P. P. Za- 
rząd Główny w Warszawie, major 


z ania 29. maja 1929. 


Ziembiński imieniem Ministerstwa 
Spraw Wojsk., dr. Kopeć imieniem Mi- 
nisterstwa kom. oraz imieniem wojew. 
L. O. P. P. prezes inż. Wiktor i sekre- 
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tarz Władysław Tatara. Slanislawów 
otrzymuje więc obecnie już w naj- 
bliższym czasie port lotniczy, a to na 
linji Bukareszt—liwów. W niedalekim 
też czasie ze względu na posiadanie 
portu lotniczego przydzieloną zostanie 
do Stanislawowa eskadra lotnicza. 
A więc znowu z postępem czasu jeden 
wielki krok naprzód. ` 


Wykrycie tajnej rzeźni. 


NIELITOŚCIWY BURDA OD KILKU MIESIĘCY MORDOWAŁ ŚWINIE, A MIĘSO PIECZĘTOWAŁ WŁASNĄ PIE- 


Stanisławów, w maju. 

Od dłuższego czasu zachodziło po- 
dejrzenie, że w Stanisławowie znaj- 
duje się tajna rzeżaia, gdzie się bije 
świnie, a mięso później sprzedaje hez 
jakiejkolwiek kontroli weterynaryjnej. 
Wreszcie organa śledcze tutejszej po- 
licji wpadły na trop tej rzeźni. I oto 
wczoraj w nocy obserwowano dom 
przy ul. Zosinej Woli 18, należący do 
Franciszka Bundy. I rzeczywiście, wy- 
wiadowcy widzieli, jak w nocy Burda 
wraz z pomocnikiem swoim Teofilem 
Kąkolnikiem zabija wieprze. Ponieważ 
jednak do domu dostać się nie można 
było, czekali wywiadowcy do 6 ranu 
iw chwili, gdy mięso wywożono do 
miasta, zakwestjonowano je i zamie- 
rzano przystąpić do rewizji całego 
domu. 

Ponieważ p. Burda jest dość krew- 
kiego temperamenilu, 


(Do ryciny na str. 1). 


rzutem zamordowania swej koleżanki 
i podwładnej stenotvpistki, 
Breddy, 20-letniej uroczejj cziewczyny, 


którą w besijalski sposób pozbawił ży- į 
, zakcenany mężczyzna, że z żoną Zer- 


cin. 

Oto przed kilku tygodniami — jak 
o tem obszernie donosiliśmy, — znale- 
ziono na podwórzu fabrycznem, w jed- 
nym ze znajdujących się lulaj dołów, 

zwłoki Karoliny, 
która od dwóch dni zniknęła bez śla- 
du, ku wielkiej rozpaczy i wielkiemu 
zaniepokojeniu swej rodziny. Ciało 
dziewczyny wykazywało liczne rany i 
potłuczenia, zadane jakiemś tępem na- 
rzędziem. Na szyji jej 
widniały ślady palców. 

Nie ulegało zalem wątpliwości, że po- 
pełniono na nieszczęśliwej morderstwo, 
a następnie zwłoki wrzucono do dołu. 

Policja już po krótkiem poszukiwa- 
niu odnalazła zbrodniarza. Okazał się 
nim właśnie buchalter Banthon. Do 
wykrycia zbrodni doszło w sposób bar- 
dzo giekawy, przypominający pomysły 
Sherlocka Holmesa, sławnego bohatera 
nowel i powieści Conana Doyle'a. 

Oto w pobliżu owego dołu znalezio- 
no niedopałek cygara, gatunku „Andor“ 
dosyć rzadkiego i mało rozpowszechnio 
nego. Stwierdzono niebawem, że z po- 
śród personelu fabrycznego tylko kilka 
osób, a wśród nich także Banthon, pa- 
liło cygara „Andor“. Wszystkie osoby 
stwierdziły swoje alibi, z wyjątkiem 
Ranthona, który wreszcie w ogniu krzy 
żowych pytań przyznał się do winy. 

Wyjaśnił również motyw i szczegó- 
ły straszliwej zbrodni. Oto od dłuższe- 
go czasu słarał się on 

o względy pięknej stenctypistki. 
Urocza Karolina odnosiła się zrazu do 


okazała się po- 


cygaro. 


NIEZWYKŁY SPOSÓB WYKRYCIA ZWYRODNIAŁEGO MORDERCY. — STRASZLIWA ŚMIERĆ STENOTYPIST- 
KI. — CYGARO „AMOR“ WYKRYŁO MORDERCĘ. 


Karoliny | 


| ty, zerwała z nim wszelkie stosunki. — 


CZĄTKĄ. 
trzeba przybrania asysty aż 10 poste- | 
runkowych i wreszcie przeprowadzono 
rewizję. I wtedy okazało się, ża znaj- 
duje się tam cała rzeźnia, gdzie Burda 
specjalnym przyrządem od całego sze- 
regu miesięcy bił świnie. Mięsa tego 
nie poddawał Burda żadnej kontroli | 
lekarskiej, a chcąc wprowadzić odno- 
śne władze w błąd, sam pieczętował | 
mięso pieczęcią własnej roboty, Za- 
kwestjonowano tam całą ilość mięsa, | 
pieczęcie, oraz narzędzia i naczynia 


Amatorzy 


POJECHALI DO 


Stanisławów, w maju. 
Wezoraj aresztowani zostali znani 
w Stanisławowie złodzieje, a to Dud- 
wik Madej, Tadeusz Hładysz i Wasyl 
Gudz ze Stanisławowa za popełnienie 


buchaltera dosyć życzliwie, skoro je- 
dnak dowiedziała się, że jest on żona- 


Napróżno zapewniał ją, po uszy w niej 


wie, napróżno rzeczywiście rozszedł się 
z małżonką — Karolina ani słyszeć o 
nim nie chciała, 

Krytycznego wieczora stenotypistka 
i buchalter dosyć późno wyszli z fabry= 
ki. Na podwórzu przyszło między nimi 
do 

gwałtownej rozmowy. 

Banihon raz jeszcze zainterpelował 
dziewczynę. Ona jednak zażądała, aby 
natychmiast ją opuścił i nozostawił w 
spokoju, Rozwścieczony amant rzucił 
się na biedną dziewczynę i począł ją 
dusić. A gdy Karolina gwałtownie się 
broniła, chwycił leżącą w pobliżu ło- 
pałę i począł nią w kestjalski sposób 
okładać dziewczynę.  Dogorywającą 


wrzucił do pobliskiego dołu 
Ohydny degenerat zasiadł obecnie 
na ławie oskarżonych. 


masarskie brudne i zardzewiałe. Na- 
tychmiast przybyła komisja sanitarna 
ze Starostwa  zapieczętowała dom. 
Mięso zostało na polecenie lekarza we- 
terynaryjnego publicznie sprzedane, a 
pieczęcie i inne conpora delicti wraz 
z doniesieniem oddane zostały Sądo- 
wi. Rzeźnia ta pracowała od całego 
szeregu miesięcy, wskutek czego i gmi 
na miasta poniosła wielką szkodę z po 
wodu nie opłacania za bicie świń 
taksy gminnej, ; 


rowerów 


KRYMINAŁU. 


w ostatnich czasach 14-stu kradzieży 
na terenie miasta Stanisławowa. Po- 
nadto popełnili oni ostatnio 7 kradzie- 
ży rowerów na szkodę rozmaitych wła 
ścicieli. Skradzione rowery malowali 
na inne kolory, a następnie sprzeda- 
wali. Skradzione rzeczy od aresztowa- 
nych odebrano, 


KRONIKA. 


Aresztowanie adwokata. Pod za- 
rzutem zbrodni zdrady głównej aresz- 
towany został w Monasterzyskach dr. 
Bazyli Band i przywieziony do więzie- 
nia karnego w Stanisławowie. 

Rzeczy pochodzące z Kradzieży do 
odebrania, W depozytach Wydziału 
śledczego w Stanisławowie znajdują 
się następujące rzeczy pochodzące z 
kradzieży do odebrania: 1 czarny ra- 


glan, 1 suknia damska granatowa, 
srebrna pozłacana branzoleta,, złoty 
łańcuszek z krzyżykiem, 2 pary mę- 


skiej bielizny, 3 białe prześcieradła i 1 
gitara. Rzeczy te oglądać można w bu- 
dynku przy ul. Kamińskiego w godzi- 
nach urzędowych. 

Zgubiono, znaleziono. Kazimierz 
Apostoluk zgubił onegdaj jedwabny, 
jasnokolorowy portfel japoński z go- 
tówką w kwocie 365 zł. — Wasyl Po- 
kotyło, kupiec z Pasiecznej znalazł w 
Stanisławowie przy ul. Potockiego je- 
den banknot 100-złotowy, który zde- 
ponował na policji, gdzie też jest przez 
właściciela do odebrania 


—$t 


Lewiatan, wypluwający hute! 


ki 


ać ELER DO PORTU NOWOJORSKIEGO 


N. Jork. w maju. - 
(+) Nader oryginalny widok 
przedstawiały onegdaj wody portu 
nowojorskiego. Oto powrócił z z pod 
róży do Europy wielki parowiec | 
„Lewjatan*, a ponieważ podróż od | 
bywała się „na mokro”. więc wi 
myśl przepisów przed dobiciem do | 
brzegu musiano wyrzucić do ' mo- | 


rza kilkaset butelek rozinaitych 


trunków, m. i. szampana. 

Pasażerowie statku opowiadają. 
że już na trzeci dzień po odjeździe z 
Europy wypito na statku wszystko 
piwo, którego był tam zapas niema 
ły. Pozostały tylko „mocniejsze“ 
trunki i to w ilości, której nawet 
spragnione gardła ofiar prohibicji 
nie mogiy podołać... 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 29. maja 1929. 


Jak wygląda propaganda lolnicza W Poise 


WARSZAWA WSZĘDZIE GDZIE MOŻE ZWALCZA LWÓW I KRAKÓW. 


Lwów, 28, maja. 


Ze sfer kupicctwa otrzymujemy bez- 
ustannie korespondencje, które w bardzo 
złem świetle przedstąwiają ruch lotni- 
czy. Ciągle się narzeka, że linje lotnicze 
nie odpowiadają swemu powołaniu, że 
nie nadają się do sprowadzania towarów 
gdyż towar nadany z zagranicy linja lot- 
niczą, potrzebuje najmniej 3 dni do te- 
go, aby np, z Wiednia dostać się do Lwo 
wa Powodem tego opóźnienia jest, bez- 
podstawne zniesienie połączenia lotnicze 
go z Krakowem. W sprawie tej zapyty- 
waliśmy w tutejszem kierownictwie ru- 
chu i przyrzeczono nam, że z dniem 1. 
czerwca zostanie ruch Lwów-Kraków 
przywrócony, ponieważ jednak wedle 
najnowszych rozkładów lotów widać, że 
tego nie uczyniono, zmuszeni jesteśmy 
sprawę tę poruszyć publicznie. 

Skutkiem zniesienia bezpośredniego 
połączenia z Krakowem, ruch pasażerski 
i pakunkowy odbywa się przez Warsza- 
wę i Katowice. Aby np, dostać się do 
Wiednia, wyjeżdża się ze Lwowa jedne- 
go dnia o godzinie 8 — rano, przyłatuje 
się do Warszawy © godzinie 10.15, w 
Warszawie musi się nocować, bo odlot 
do Katowic następuje dopiero 7.80, do 
Katowic przylatuje się drugiego dnia o 
godzinie 9.45 ; dopiero o godzinie 10,25 
odlatuje się, przylatując do Wiednia 
o godzinie 1330 Gdy się zaś ze Lwowa 
wyjedzie pociągiem pospiesznym o godzi 
nie 1835, przyjeżdża się do Wiednia już 
o godzinie i1.25 drugiego dnia, W kie- 
runku odwrotnym jest taki sam stosu- 
nek. Z Wiednia odlot godzina 14 —. 
przylot do Katowic godz. 17.05, odlot z 
Katowic do Warszawy dopiero na drugi 
dzień o godzinie 7,44, przylot do War- 
szawy o godz. 10 —, a do Lwowa przylot 
dopiero o godz 18.45, najzupełniej niepo 
trzebnie musi się siedzieć w Warszawie 
do godziny 16,—, tracąc czas zupełnie 
bezcelowo, 

Jak wszystkim jest wiadomo. linje 
lotnicze używa się tylko wtedy, gdy cho- 


dzi o pospiech, Więc jak to wygląda 
w rzeczywistości? Już  kombinowano 
w ten sposób, że chciano wyjechać 


pociągiem osohowym wieczornym do Kra 
kowa, a stamtąd linją lotniczą do Wied- 
nia. Ależ jak znowu wygląda ta kombi- 
nacja? Pociąg osobowy ze Lwowa wy- 
jeżdża wieczorem o godzinie 20.55 i przy 
chodzi do Krakowa o godzinie 6,55, gdy 
tymczasem samolot z Krakowa do Wied- 
nia odlatuje już o godzinie 6 45. Takie 
zestąwienie rozkładów lotów nie przyno- 
si zupełnie chluby nowej spółce lotni- 
czej, fungującej od 1. stycznia. Brak tu 
pojęcia sprawy, brak zupełnie logiki. Mu 
simy naprawdę przypomnieć czasy. gdy 
istniała spółka prywatna, Rozkłady lo- 
tów były dostosowane do potrzeb lokal- 
nych, a rzeczywiście ruch lotniczy w Pol 
sce doszedł do bardzo ładnych rezulta- 
tów. Pasażerowie korzystali z lotnictwa. 
trzeba było na kilka a nawet kilkanaście 
dni naprzód zamawiać miejsea Kupcy 
gromadnie korzystali z tego środka po- 
łączenia, gdyż towar otrzymywali rzeczy 
wiście nader prędko, a odbywało się to. 
przy stosunkowo małej reklamie, gdyż 
najlepszą reklamą była sprawność linji 
lotniczych. Obecnie reklamuje się w stra 
szny sposób. Nalepia się najrozmaitsze 
reklamy, umieszcza artykuły, ciągle mó- 


wi się o potrzebie propagandy, ale de - 


facto nic się nie robi, Odgrywa tu znowu 
rolę niechęć dzielnicowa, Warszawa wal 
czy bezprzykładnie ze Lwowem, z Kra- 
kowem i co z tego wynika? Powolne za- 
mieranie ruchu lotniczego pasażerskiego 
i; towarowego, który pomału całkiem 
zamrze. Czas najwyższy zawrócić ze źle 


„Anioły stróże” monarckć 


WSPOMNIENIA „OPIEKUNA“ KRÓLA JERZEGO I KS. WAUJI. - - KRÓL ALFONS HISZPAŃSKI 


ZNOSI OPIEKI POLICYJNEJ. — SOBOWTÓR KRÓLEWSKIEGO PRZYJACIELA. 


Londyn, w maju. 

(e) Członek [ondyńskiej policji 
cywilnej, Edwin T. Woodhali, któ- 
remu powierzono opiekę nad osobą 
króla Jerzego V. opowiada ciekawe 
epizody z działalności swej na tem 
polu. 

Już podczas wielkiej wojny po- 
wierzono Woodhallowi czuwanie 
nad osobą księcia Walji, który udal 
się do wojska angle kiego na fron 
cie francuskim. 

Pewnej niedzieli na wiosnę 1915 
r. Woodhall stał na peronie stacji 
przed pociągiem, 
wsiąść lord Kitchener, udający się 
do Rosji. Delektyw Kitchenera, Dan 
Mac Launghlan, odezwał się do ,swe 
go kolegi: 

— Mam wrażenie, że nie powr 
cę już z tej podróży. 

— Ach, głupstwo! odparł 
Woodhall. — choć i jego tknęło w 
tej chwili przeczucie jakiegoś nie- 
szczęścia. W kilka dni polem na- 
deszła wiadomość o zatonięciu krą- 
żownika „Hampshire“ razem z lor- 
dem Kitchenerem. 

Księciu Walji nie podobala się 
ochrona jego osoby, to też zwykł 
był mówić: 


r 


0- 


Przybylem do Francji, aby 
być wśród naszych żołnierzy, nie 
zaś wśród detektywów. 

Obowiązkiem Woodhalla było 


obranej drogi nie chwalić się, ale rzeczy 
wiście robić coś dla propagandy, a naj- 
lepszą propagandą są nie chwalby i re- 


| klamy, ale czyny Trzeba zawsze pamię- 
i tać, że tabakiera jest dla nosa, ale nie 


do którego miał | 


w— 


| 


nos dla tabakiery, 


o $ 


przesyłanie co wieczór do Londynu 
raportu szczegółowego o tem, co w 


l ciągu dnia zaszlo. 


Książę Walji wiedział o tem, czę 
sto więc mawiał do swego detekty- 
wa: 

— Ponieważ ma pan donosić 
wszystkiem, co się tyczy mojej oso 
by, chętnie więc dopomogę panu i 
sam rapor: zredagu ję. 

I rzeczywiście, dyktował Wocd 
hallowi drobiazgowo przejścia dnia 
minionego. 

Wśród monarchów europejskich 
król Alfons hiszpański odznacza 
się wstrętem do poddawania się o- 
piece policyjnej. Również król Gu- 
staw szwedzki nie pozwala, aby to- 
warzyszyli mu detektywi i często 
sam jeden przechadza się po stok- 
holmskim ogrodzie zoologiczny. 


(0) 


Prawdziwą przyjemnością — o- | 


powiada dalej S penan — bylo to 
warzyszenie królowi Edwar dowi ; 


f 
| 
| 
| 
| 


VIL, król ten bowiem zawsze byl | 
wW dobrym humorze i szczodrze wy- | 


Nr. 8872 


Przy zaburzeniach w trawieniu, bó 
Jach żołądka, zgadze, wymiotach, zawro+ 
tach głowy, bólach głowy, miganiu przed 
oczami, podrażnieniu nerwów, bezsenno- 
ści, ogólnem osłabieniu, niechęci do pra- 
cy naturałna wodą gorzką Franciszka- 
Józefa pobudza do wypróżnień i ułatwia 
krwiobieg Próby dokonane w klinikach 
uniwersyteckich wykazały, że alkohoii- 
cy, cierpiący na katar żołądka, dzięki 
uznanej wodzie Franciszka-Józefa odzy- 
skali w krótkim czasie dawny apetyt 
Żądać w apt. i drog. 3822 


Europ. 


NIE 


nagradzał swych detektywów. 

Jednem z zadań detektywów kró 
lewskich jest także niedopuszczanie 
do palacu królewskiego gości nie- 
proszonych. Pewnego jednak dnia 
wcisnął się do pałacu znany prze 
mysłowiec londyński, łudząco po- 
gaobny do osobistego przyja 1ela kró 
la Edwarda, sira Ernesta  Casscla, 
mającego prawo wchodzenia bez 
meldowania na pokoje królewskie. 
Korzystając ze swego podobieństwa 
do sira Iirnesia, przemysłowiec ów, 
oburzony tem, że  ministerjum 
spraw zagranicznych odmówiło mu 
pewnej koncesji, postanowił zaape- 
lować osobiście do króla i wtargnał 
do gabinclu królewskiego. 

I w tym wypadku król Edward 
NIL okazał zwykłą pogodę ducha, 
bo choć w pierwszej chwili oburzy- 
la go bezczelność intruza, nie mógł 
się powstrzyinać od nśmiechu ser- 
decznego i do nikogo nie żywił żalu 
za tą przygodę, 


Temon e © m e m 


Niepodległość republik kaukazkich 


PRZEZ STANY ZJ. 


ZOSTANIE UZNANA 
Lwów, 28. maja. 
(e) Zamiar uznania przez Ame- 


rykę republik kaukazkich powstal 
w Waszvnglonie dosyć dawno i 


Wioska, która idzie na spacer 


Zurych, w maju. 

Maleńka wioska Monłagnon w 
kantonie szwajcarskim Wallis, w 
powiecie Martigny zrobiła w tych 
dniach spostrzeżenie, które wprawi 
ło w popłoch wszystkich 160 jej 
mieszkańców. 

Oto stwierdzono, że cała wioska, 


Aparat do połowu ryb 


W ZNACZNYCH GŁĘBOKOŚCIACH. 


Londyn, w maju. 

(e) wo portu w Fleetwood zawi- 
nał przed kilku dniami parowiec 
„Longhrigg', który poraz pierwszy 
przeprowadził doświadczenia z apa 
ratem, zwanym „Echo sounder“, 
z doskonałym wynikiem; aparal 
ten ma dokonać radykalnych zmian 
w dziedzinie połowu ryb na dużych 
głębokościach. 

Dowódca stalku, kapitan Hol- 
mes, uważany za pierwszorzędnego 
eksperta w tej sprawie, oświadczył, 
że nowy aparat odda olbrzymie u- 
sługi, pozwalając odszukać ławice 
ryb, znajdujące sie na “etkach me- 


trów głębokości. „Echo sounder“ bo 
wiem rejestruje ich obecność aż do 
700 metrów w głębi mórz; aparat 
wymaga tylko kilku drobnych ulep 
szeń i wówczas znaczenie jego dla 
rybaków będzie olbrzymie. Kapitan 
Holmes przy jego pomocy odszukał 
ławicę na 350 metrach i zdołał po- 
zostawać z nia w ciągłej łączności. 

„Echo sounder“ po odkryciu ryb 
nej ławicy, pozwala określić na ja- 
ką glębokość powinny być zarzuca 
ne sieci, zamiast, jak dotąd dokony 
wać szeregu często bezowocnych 
prób; w tem tkwi jego największa 
wartość: 


| 


z domami i ogrodami zmieniła 
miejsce i posuwa się naprzód i 
wdół po stoku górskim. 

Wioska ta już miała podobny o- 
kres wędrówki od r. 1870 do 1890 
kiedy posunęła się o 18 metrów i 
straciła 14 metrów z wysokości po- 
łożenia. Co parę lat domy kamien- 
ne wymag gały gruntownej naprawy. 
aż wreszcie musiano je zupełnie 
porzucić. 

Natomiast drewniane domki wy 
trzymywały lepiej nacisk ziemi. 

Jednak w ostatnich czasach zau- 
ważono i w rich pochylenie się po- 
dłóg, zrobiono pomiary i przekona- 
no się, że wioska podjela napowrót 
swą wędrówkę, posunęła się znowu 
o 38 metry, tracąc ponownie 20 me- 
tirów bezwzględnej wysokości, t. j. 
w stosunku do poziomu morza. 

Zachodzi obawa, że na ilem nie 
koniec i że żółwi krok może się w 
pewnej chwili przyspieszyć, a na- 
wet zmienić w katastrofalna ziem- 
ską lawinę, ale mieszkańcy nie o- 
puszczają siedzib, bo żal im opuścić 
gruntów o szczególnej podobno ży- 
zności, 

— 


islnieje  prawdopodobieństwo, że 
Senat wniosek komisji zaaprobuje. 

Przypomnieć należy, że pierw- 
sza ogłosila niepodleglość republi- 
ka Kaukazu Pólnocnego (11 maja 
1918 r.) Faktycznie niepodlegle rzą 
dy tej republiki trwały do konca 
maja 1919 r. W międzyczasie nie- 
podległość jej uznala Tureja i za- 
warła z nią 18 czerwca 1918 r. trak 
tat przyjażni. Tak samo uznały ja 
i Sowiely podczas wojny między tą 
republiką a armją gen. Denikina. 

Gruzja ogłosiła swą niepodleg 
leść 26 maja 19/8 r. Jej niepodle- 
glość uznaly de facto wielkie mo- 
carstwa sprzymierzone (Francja, 
W. Brylanja. Włochy i Japonja) w 
dniu 11 stycznia 1920 r. Równicz 
uznała niepodległość Gruzji i Ro* 
sja Sow., zawierając z nią formal- 
ny traktat pokojowy. Uznanie de 
jure Gruzji przez mocarstwa nastą 


piło 27 stycznia 1921 r. Okupacja 
Gruzji przez armję czerwoną z3- 
szła w marcu 1921 r. 

Azerbajdżan ogłosił niepodle- 


głość 28 maja 1918 r. Niepodlegość 
ta uznały mocarstwa 11 stycznia 
1920 r. Okupacja tervtorjum Azer- 
bajdżanu przez wojska sow. nasta 
piła w kwiclniu 1920 r. 

Wszystkie trzy republiki wy- 
słały w początkach 1919 r. delega- 
cje na 3 Cd nar. konferencję po- 
kojową w Paryżu, by domagać się 
udziału w podpisaniu traklalow pa 
kojowych. 
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Pogadanka. 


Dodatek tygodniowy do Nr. 8872 z dnia 29 maja 192 
Pod redakcją JANINY PEŁEŃSKIEJ. 


O równorzędne prawo kobiet 
do wyższych stucdjów. 


Lwów, 28. maja. 


Czytałyście zapewne mułe Panie 
onegdaj w „Gaz. Por.“ sprawozdanie 
z posiedzenia odbytego w Związku 
pracy Obywatelskiej Kobiet, na któ- 
rem przedmiotem dyskusji była kwe 
stja reformy szkolnictwa średniego 
dla dziewcząt? — Rezultatem tej 
konferencji był, jak wiadomo, sze- 
reg rezolucji powziętych jednomyśl- 
nie, a wypowiadających się stanow- 


czo przeciw odmiennemu progra- 
mowi dla gimnazjów żeńskich, Ce- 
lem dokładnego naświetlenia tej 


sprawy. w której toczą się w całej 
prasie polskiej od pewnego częsu ży 
we polemiki, podajemy pob.żej. w 
jego głównej osnowie wyczerpujący 
referat, jaki na ten temat wygłosiia 
dr. Jadwiga Lechicka) 


Impuls do specjalnego zaintereso- 
wania się obecnie problemem zmiany 
programu kszłałcenia dziewcząt, dały 
w Polsce po pierwsze projektowana 
przez Min. W. R. i O. P. reforma szkol 
nictwa średniego — oraz nieszczęśli- 
wa książka pisarki włoskiej, Giny 
Lombrosso, p. t.: „Dusza kobiety". 

Polemika na temat szkoły średniej 
dla kobiet podzieliła także świat ko- 
biecy w Polsce na dwa obozy. Jeden 
stoi na stanowisku t. zw. odrębności 
psychiki kobiecej, drugi na stanowisku 
jednolitego wykszłałconia młodzieży 
bez względu na płeć. Najbardziej upar- 
tą reprezentantką pierwszego kierunku 
w Polsce jest Degen Slosarska, dyrek- 
torka Seminarjum w Włocławku. Ogło 
siła ona w „Przeglądzie Pedagogicz- 
nym“ szereg artykułów: „Potrzeba re- 
formy szkoły średniej dla dziewcząt”, 
„Odrębne cechy duszy kobiecej“ itp., 
w których opierając się na książce Gi: 
ny Lombroso, dochodzi do wniosku, że 
istnieje zasadnicza różnica między 
psychiką mężczyzny i kobiety i z tego 
powodu należy inaczej kierować wy- 
kształceniem kobiet aniżeli mężczyzn. 
O ile chodzi o cechy charakteru kobie- 
cego, Slosarska powtarza za swojem 
pierwowzorem, że głównemi cechami 
duszy kobiety są: altruizm, a raczej 
altucertyzm, intuicja, z której płynie 
ufność w stosunku do siebie, brak bez- 
stronności, nietolerancja, chęć pano- 
wania, miłość własna, manja pierw" 
szeństwa, chęć zemsty, zazdrość, dalej 
hołdowanie modzie, wielka uczucio- 
wość. ekspanzywność, dążenie do oży- 
wienia rzeczy martwych, wyraźnie za- 
znaczona osobowość i aktywność. Ta- 
ka teza, co do cech charakteru kobie- 
cego, prowadzi autorkę do konkluzji, 
iż należy stworzyć dla dziewcząt od- 
mienną szkołę średnią do cpacjalnych 


cech ich charakteru, któraby je mogła 
specjalnie kształcić i rozwijać. 

Proponuje więc w gimnazjum żeń- 
Skiem ograniczenie materjału w nie- 
których przedmiotach, np. chemii, w 
matematyce, łacinie itd, do których 
kobiety rzekomo mają mniej zdolno- 
ści. Wogóle wielkim aplauzem cieszą 
Się u niej jedynie, obok religii, język 
ojczysty 1 języki nowożytne, historja, 
geografja, przyroda, psychologja, peda- 
gogika, hygjena oraz przedmioty, ma- 
jace znaczenie bądź to praktyczne, 
bądź estetyczne, jak prace ręczne, ry- 
sunek, muzyka, śpiew, nauka gospo- 
darstwa domowego, gimnastyka. P. 
Slosarska chciałaby także wprowadzić 
w gimnazjum żeńskiem lekcje z zakre 
su przyszłego celu kobiety, a więc ma- 
cierzyństwa i gospodarstwa domowe- 
go. Występuje natomiast przeciw nau- 
kom, które daią kobiecie cechy męsko- 
ści jak twierdzi — kieliszek z moc- 
nym (runkiem, a w ustach papieros. 

W dalszym ciągu swych wywo- 
dów autorka dochądzi do przekonania. 
że zasada absolulnecj równości praw 
mężczyzn i kobiet byłaby szkodliwa. 
Wobec tego upada według niej sprawa 
koedukacji, a nasuwa siç potrzeba 
przystosowania programu szkolnego do 
odrębności duszy kobiecej. 

W ystąpieniem p. Slosarskiej nie by- 
łoby potrzeby specjalnie się zajmować, 
gdyby nie pojawilo się ono w okresie 
dyskusji nad reformą szkolnictwa w 
Polsce i gdyby nie miało charakteru 
demogogiczaego z celem kaptowania o- 
pinji publicznej. 

W danych warunkach jednak nale- 
ży się z niem rozprawić. 

Ta szkoła średnia proponowana 
przez p. S. miałaby cechy jakiegoś li- 
ceum i nie byłahy wcale przygotowa- 
niem do studjów uniwersyteckich. Boć 
jest wykluczone, żeby w przygolowa 
niu do studjów akademickich mogła 
istnieć jakakolwiek różnica między 
słuchaczami obu płci. — Zatem wpro- 
wadzenie osobnego typu szkół śred- 
nich dla kobiet, odsunęłoby kobiety wo 
góle od uniwersytetu. 

Jego niebezpieczeństwa  ogranicze- 
nia, z trudem zdobytych praw kobie- 
cych do wyższych studjów, p. S. nie 
widzi i nie rozumie. Zrozumiały je jed- 
nak szerokie sfery kobiece i wszystkie 
podjęły walkę z temi projektami. Na 
łamach tego samego Przeglądu Peda- 
gogicznego podjęła polemikę z Slo- 
sarską Irena Panenkowa. sprzeciwia- 
jąc się stanowczo usuwaniu gruntow- 


ANNA 


nego pogłębiania przedmiotu z planu 
nauki dla dziewcząt. Panenkowa pro- 
ponuje selekcję w szkołach średnich, 
ale selekcję rzetelną, oparią na uzdol- 
nieniach jednostki bez względu na 
płeć, wskazując słusznie, że do szkół 
ogólno kształcących, otwierających dro 
ge do Wyższych Uczelni, wstępować 
winna młodzież zdolniejsza tak żeńska 
jak męska. Inne należy kierować do 
odpowiednio postawionych szkół zawo- 
dowych. 

Niemniej zdecydowaną kampanję z 
p. S. podjęło w Warszawie Stow. Ko- 
biet z Wyższem Wykształceniem oraz 
Komisja dla spraw szkolnictwa żeń- 
skiego przy Kole warszawskiem T. N. 
S. W. Do komisji tej weszły osoby naj- 
bardziej obeznane z tem zagadnieniem, 
jak wizytatorki szkolnictwa ogólno- 
kształcącego i zawodowego, dyrektor- 
ki gimnazjów żeńskich, państwowych 
i prywalnych oraz seminarjów i szkół 
zawodowych jakołeż nauczyciele pra- 
eujący jednocześnie w gimnazjach żeń- 
skich i męskich. 

Odbyto szereg posiedzeń, zapozna- 
no się z materjałem slatystycznym, do 
tyczącym wyższych studjów kobiet, 
przygotowano odpowiedni kwestjo 
narjusz międzynarodowego biuletynu 
w związku z kongresem w Hadze i 
odpowiedziano zdecydowanie na pro- 
jekty p. Slosarskiej i jej pnolegonistów. 
Odpowiedź tę, jako bardzo charaktery- 
styczną przyłaczam w streszczeniu: 

Uniwersylet przygotowuje do wielu 
fachów, a szkoły, które doń prowa- 
dzą, muszą być dla calej młodzieży 
jednakowe, bo niema rozdziału na nau 
kę żeńską i męską. Niema i być nie 
może specjalnych uniwersytetów dla 
kabiet, bo nie może być innego przygo- 
towania dla lekarek jak dla lekarzy, 
dla nauczycielek matematyki i fizyki 
jak dla nauczycieli tych przedmiotów, 
nie może leż więc być żadnych różnic 
programu gimnazjum męskiego i żeń- 
skiego. 1 dziś, gdy z braku odpowied- 
nich szkół zawodowych, gimnazja są 
często przepełnione elementem nis- 
przygotowanym należycie, doświadcze 
nie nie doprowadziło do stwierdzenia, 
aby dziewczęta miały w opanowaniu 
materjału ośmioklasowego gimnazjum 
większe trudności niż chłopcy. Odse 
tek matur otrzymywanych przez 
dziewczęta jest taki sam, jak odsetek 
matur otrzymywanych przez chłop- 
ców, w wyższych uczelniach także nie 


Z dziedziny mody 
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znajdujemy dowodów, by dziewczętą 
pracowały gorzej niż chłopcy . 

Dodać należy do tej opinii, że z da- 
nych, zebranych przez Stow. Kobiet 
z Wyższem Wyksz. dla Wystawy Po- 
znańskiejj wynika, że liczba dyplo- 
mów uzyskanych przez studentki, w 
stosunku do liczby zapisanych, nie jest 
mniejsza, niż liczba dyplomów, otrzy- 
manych przez słudentów, a często na- 
wet ją przekracza, A przecież należy 
wziąć pod uwagę, że dziewczęta, jak 
wykazują spostrzeżenia samych profe- 
sorów, napotykają na daleko mniej- 
sze ułatwienia w studjach, aniżeli 
chłopcy. Uznanie dla pracy swojej i 
wartości naukowej znacznie łatwiej 
zdobywa student niż studentka, zaś o 
poparcie naukowe z największym tru- 
dem kobiety walczyć dopiero muszą. 

Reformy w szkole średniej muszą 
być bezwarunkowo przeprowadzone, 
ale winny one dotyczyć zarówno wy- 
kształcenia chłopców, jak dziewcząt. 
Żądaniu uwzględnienia w gimnazjum 
zeńskiem nauki gospodarstwa domowe- 
go i hygjeny niemowlęcia można urze- 
czywistnić (jeżeli jest to konieczne) 
inną drogą, nie przez rujnowanie do- 
tychczasowych programów. Jeżeli 
chłopcy w klasach wyższych poświę- 
cają kilka godzin tygodniowo na szko- 
lenie wojskowe i nikomu przez myśl 
nie przyjdzie, aby się to miało odby- 
wać kosztem redukcji materjału nauko 
wego, to dlaczegożby ta sama ilość go 
dzin nie mogła być przez dziewczęta 
poświęcona przygotowaniu do obowiąz 
ków matki i gospodyni domu? Aczkol- 
wiek przeniesienie tego przygotowanią 
na okres późniejszy (powiedzmy na; 
rzeczeńsiwa) może byłoby bardziet 
wskazane. 

Konkludując, co w tej materji pi 
wyżej powiedziano, musimy odeprzeć 
z calą energją zamachy na prawo ko, 
biet do kształcenia się w wyższych u- 
czelniach i zdobywania gruntownej 
wiedzy fachowej i przeciwstawić się 
stanowczo takiej reformie szkoły śred- 
niej, która byłaby tylko maskowanym 
odwrotem z tak ciężko zdobytych pozy- 
cyj, rezygnacją z osiągniętego postępu, 
wzonowieniem już dawno przeżytych 
typów szkół. Wystąpienia zaś podo- 
bne jak p. Slosarskiej winny być od- 
powiednin oświetlone i napięłnowa- 
ne, aby wykazać, że ogól kobiet w Pols 
sce nie popiera je] stanowiska. 


kostium Kasielowy i splnia enartowa, 


Lwów, 28. maja. 
Doczekaliśmy się nareszcie ciepła 
i pogody, a wraz z niemi zainteresowa- 
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nie zwraca. się da sportów letnich, © 
raz pobylu na plaży i kostiumów ką- 
pielowych. Kto wyjeżdża w celach u» 
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1. Kostjum kąpielowy trykot inkrusto- 
wany w kolorowe paski zielone, białe i 
czarne, spodenki i czapeczka pomarań- 
czowa. 2, Suknia szmizetkowa do sportu 
z krepy chińskiej w kolorze szafrano- 
wym, motywy czerwone i czarne, inkru- 
stowane, spodniczko plisowana. 3. Suknia 
szmizetkowa z krepy  chiskiej koloru 
beige, motywy czarne i białe na spód- 


„KCRIETA W DOMU 2 SALONIE" 


1. Suknia szmizełkowa z białej krcpy 
chińskiej z motywami w kolorze czer- 
wonym i czarnym, krótki żakiecik z a- 
żurowej wełny, chusteczka z białej crepy 
chińskiej o podobnych motywach. 2. Ko- 
stjum sportowy z białej kashy, aplikacje 
czerwone i czarne, szal szkocki, 3. Kami- 
zeika trykotowa, wzór czarny, czerwony 
i żółty na białem tle noszona do kostju- 


niczce i kamizelce, 


żywania kąpieli, zaopatruje się dziś ! 
nietylko w kostjum, mający służyć do 
pobytu w wodzie, ale także w cały a- 
parat garderoby do kąpieli słonecznej, 
wygrzewania się w piasku nadbrzeż- 
nym i wogóle, tych wszystkich okolicz 
ności, w których należy być z całą 
finezją i dystynkcją elegancko  „roze- 
braną'. Należą tu pelarynki i płasz- 
cze, zarzucane na trykoł do kąpieli, 
kapelusiki, parasolki, specjalne ubranie 
nóżek itp. 

Ale jednak na czele zaintereso- 
wań stoi właściwie kostijum kąpielowy, 
który w każdym sezonie zadziwia i fra- 
puje nowemi niespodziankami. W tym 
roku trykoł, robiony na drutach, jest 
ostatnim krzykiem, bez klórego nie mo 
że się obejść modna pani, choćby posia 
dała w swojej garderobie cały szerek 
jedwabnych trykotaży, kostjumów pla- 
zowych itp. 

Te nowe trykotaże kąpielowe  od- 
zmaczają się niezwykłą pomysłowością 
harw i deseni, tak, że w artykułach tej 
kąpielowej elegancji powstaje przy wy 
borzy prawdziwy ambarras de richese. 
Modny trykot powinien być ozdobiony 
intarsjami, wrobionemi na drutach, 
tak, jak cały kostjum, z wykluczeniem 
modnych w roku zeszlym aplikacji z 
jedwhaiu. Intarsja, która cieszy się tak 
wielkiem powodzeniem także w mo- 
dzie sportowej, a nawet w sukniach 
strojniejszych, nadaje także modzie ką- 
pielowej specjalny szyk i urok nowo- 
ści. Nowoczesna sztuka trykotarska 
stworzyła w tym zakresie wiele krea- 
cji o prawdziwie artystycznym sma- 
ku, nie zapominając przyłem, że dobór 
barw i wzorów winien służyć nietylko 
piękności stroju kąpielowego, ale tak- 
że podnosić piękność tej, która go nosi. 
To też dobór barw i wzorów w tegorocz 
nych kostjumach kąpielowych jest tak , 
estetyczny i efektowny, że panie stara- 
ja się o ile możności najdłużej korzy- 
stać z tych efektów, ograniczając uży- | 
cie płaszcza czy pelerynki, w miejsca 


których posługują się także chętnie in- 
ną nowością, tj. barwnemi, trykotowe- 
mi kamizelkami, zarzucanemi na try- 
kot po wyjściu z wody. 

Wdziękiem i prostotą odznaczają 
się także stroje do sportów letnich, prze 
ważnie w formie spódniczek plisowa- 
nych lub składanych w fałdy, i szmi- 
zetkowych bluz i jumperów. Gra kolo- 
rów i ich sharmonizowanie stanowią 
główne źródła efektów dla tych sukie- 
nek pełnych prostoty- Dużo używa się 
oaciemi pastelawych, niabieskich, 
koloru równie korzystnego dla brune- 
tek, jak dla blondynek, zielonej barwy 


Rady praktyczne. 


mu kąpiełowego, 


„lipowej“ przybranej odcieniem złota- 
wym. Kolor zielony ma powodzenie w 
całej swojej gamie — od barw zupełnie 
jasnych aż do ciemnych. Zapewne 
przybędzie z posiępem łata jeszcze wię 
cej barw żywych jak np. różne ođcie- 
nie czerwieni, jednakże kolor żółty i 
tilleul należą do najwytworniejszych. 
Kamizelki letnie, żakieciki oraz chu- 
steczki, bardzo en vovoue, uzupełniają 
każdą, nawet najskromniejszą sukien- 
kę. Inkrustacje w kostjumach sporto- 
wych stanowią także najmodnieisze i 
najwdzięczniejsze przybranie. 


Jak się urządzić z pieniądzmi 
przy wyjeżdzie wakacyjnym? 


Lwów, 28. maja. 
Rozpoczyna się już sezon wyjazdów 
odpoczynkowych na letniska oraz w 
cełach zdrowotnych. Wiele z pań przy 
gołowuje się już do wyjazdu w mie- 
siącu czerwcu, inne uczynią lo o kilka 
tygodni później. 

Dla wszystkich, które reflektują na 
dłuższą podróż poza domem, przedsta- 
wia się sprawa pieniężna jako kwestja 
pierwszorzędnego znaczenia. — I nie 
tylko chodzi o to, aby mieć pieniądze 
na wyjazd, bo ło bezsprzecznie jest 
warunek sine qua non — ale także na- 
leży umieć obliczyć się z góry, ile po- 
byt w danej miejscowości i w danych 
warunkach może koszłować, aby nie 
być później narażoną na trudności fi- 
nansowe w miejscu obcem. Drugą 
kwestją godną zastanowienia jest, w 
jaki sposób zabezpieczyć pieniądze 
przed jakimś przykrym wypadkiem, a 
pod tym ostatnim względem panie na- 
sze grzeszą niejednokrotnie lekkomyśl- 
nością, która może się odbić na nich 
w bardzo niemiiy sposób, 


Bo w jaki sposób zwykle panie wio 
zą potrzebne na pobyt letni pieniądze? 
Zazwyczaj poprostu w torebce ręcznej, 
która dziś jest nieodłączną towarzysz- 
ką każdej kobiety. Lecz jakkolwiek 
jesteśmy przyzwyczajone mieć zawsze 
torebkę przy sobie, ło nie jest wyklu- 
czone, że w roztargnieniu podczas po- 
dróży możemy ją gdzieś zapomnieć 
lub zgubić. Niemniej na dworcach i 
wogóle w miejscach gdzie panuje na- 
tłok, zdarzają się ma porządku dzien- 
nym kradzieże torebek damskich przez 
specjalnych „artystów“, którzy umieją 
— korzystając z lada chwili nieuwagi 
— wyrwać z rąk torebkę. 


Jak z tego widzimy, ten sposób 
przechowania wszystkich pieniędzy, 
jakie mamy przygotowane na wyjazd. 
jest więcej aniżeli ryzykowny. Go zro- 
bić jednak, gdy nie mamy do rozpo- 
rządzenia żadnej bezpiecznej kieszeni 
na umieszczenie portlelu, tak, jak to 
czynią panowie? Wobec tego jedy- 
nym sposohem, jeśli już musimy wszy- 
stkie pieniądze wieźć z sobą, jest pójść 
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| za przykładem starszego pokolenia ko- 
biet, to znaczy, pozostawiając sobie w 
torebce tylko tyle pieniędzy, ile nam 
potrzeba na doraźny użytek, resztę 
schować bezpiecznie na piersiach w 
uszytym na ten cel woreczku, który 
należy przywiązać tasiemkami na ra- 
mionach lub też przyszyć do bielizny. 

To byłoby najpraktyczniejsze zabez 
pieczenie na wypadek, jeśli wszystkie 
pieniądze mamy mieć przy sobie. Jesz- 
cze lepiej jednak byłoby, jeśli wy- 
„eżdżamy na kilkutygodniowy pobyt 
do określonej z góry miejscowości i ma- 
my naprzód już zamówione mieszka- 
nie, wysłać pieniądze potrzebne nam 
na pobyt przekazem do zarządu pen- 
sjonatu, czy holelu, w którym miesz- 
kać będziemy, na podróż zostawiając 
sobie tylko kwotę, która nam może być 
przypuszczalnie potrzebna, z pewną 
nadwyżką jako rezerwę na nadzwy- 
czajne wypadki. Po przybyciu na miej 
sce, należy zażądać kwitu na złożone 
w zarządzie domu pieniądze i następ. 
nie w miarę potrzeby pobierać je z 'ka- 
sy. W ten sposób uniknie się niebez 
picczeństwa, związanego z trzymaniem 
pieniędzy w pokoju hotelowym, co jest 
rzeczą w najwyższym stopniu niepe 
wną, bowiem jak wiadomo niemal 
wszystkie szaly i komody hotelowe ma 
ją jeden i ten sam zamek, mogą być 
więc łatwo otworzone przez kogoś nie- 
powołanego. Gdy trzymamy natomias; 
pieniądze w kuferku, to złodziej może 
nam je zabrać razem z kuferkiem. 

Kto się wybiera w podróż turysty- 
czną lub wogóle reflektuje na częste 
zmiany miejscowości, — najlepio: zro- 
bi, posługując się PKO. Należy w 
tym celu złożyć pewną kwotę na pocz. 
cie i potem można w miarę potrzeby 
w każdym urzędzie pocztowym pobie- 
rać potrzebne sumy. 

Przy wyjeździe zagranicę należy 
pamiętać o tem, aby się zaopatrzyć w 
pewną kwotę w walucie tego kraju, do 
którego się udajemy. Załatwianie zmia 
ny pieniędzy na granicy naraża na 
straty przy przerachowaniu. Równie 
niekorzystna jest wymiana w hotclu, 
gdzie liczą także zazwyczaj drożej, anpi- 
żeli w bankach.  Ohcą walulę dobrze 
jest umieścić w osobnym portfelu, aby 
się nie mieszały z krajowymi. 

Te względy trzeba mieć na uwa- 
dze, by zabepioczyć zapasy pieniężne 
przed wypadkami. Pozostaje jeszcze 
obliczenie, jaka suma może być nam 
potrzebna na dany pobyt. Jeżeli się 
zamierza zamieszkać w pensjonacie, to 
koszta utrzymania są łatwiejsze do ob 
liczenia. W innym wypadku dobrze 
jest poinformować się u osób, znających 
stosunki w danej miejscowości. Jo 
kosztów utrzymania nadto należy do- 
liczyć, ile wynosi taksa kuracyjna, 
romoc lekarska, apteka. a obok tegu 
jeszcze przygołować odpowiednią kwo- 
tẹ na wycieczki, rozrywki itp. nadzwy 
czajne wydatki. Przy łakiem zestawie- 
niu możemy ustalić w przybliżeniu 
sumę potrzebną nam na wyjazd, przy- 
czem bezpieczniej jest przygotować so 
bie więcej, aniżeli zbył mało. Nie wy. 
klucza to słosowania oszczędności w 
wydatkach, bo lepiej przywieźć zbędnę 
pieniądze do domu, aniżeli znaleźć się 
w klopotach linasowych w obeem śro 
| dowisku. 
| Jeśli panie, wyjeżdżając na lało ze; 

chcą skorzystać z powyżej podanyct 
| rad, to wpłynie lo z pewnością na u 
| przyjemnienie pobytu, klóry mógłby 


być łalwo zaklócony, bądź to niepoko 
jem o możliwą stratę pieniędzy, bąd* 
też jakimś rzeczywistym niemiłym wy 
paqdkiem. 

J. P. 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MA- 
RUSERYFTÓW. NIE ZWRACA. 


TEATR WIELKI: 


Wtorek, 28, maja o godz. 
„Ostatnią nowość” 

Środa, 29, maja o godz. 7,30 wiecz. 
„Faust“, gość. wyst. Wł, Kaczmara i de- 
biut Jadwigi Lewieckiej, 

Czwartek, 30. maja o g. 
„Carewicz', 


7.30 wiecz, 


7,80 wiecz. 


* 

„Ostatnia nowość“, która spotkała się 

z jednomyślnem uznaniem całej krytyki 

łwowskiej, grana będzie w Teatrze Wiel- 

kim po raz trzeci we wtorek. Doskonała 

ta i świetnie przez naszych artystów gra- 

na komedja należy nicwątpliwie do naj- 

większych sukcesów repertuarowych o- 
becnego sezonu w działe komedjowym. 

„Faust* mile zawsze przez naszą pu- 


bliczność widziana opera Gounoda, wy- 
stawiona będzie w środę z gościnnym 
występem Włodzimierza  Kaczmara w 


świetnej kreacji Mefista, W partji Mał- 
gorzaty debiut p. Jadwigi Lewieckiej. 

„Zemsta“ dla młodzieży szkolnej, Na 
najbliższe sobotnie popołudniowe przed- 
stawienie dla młodzieży szkolnej prze- 
znaczyła dyrekcja Teatrów arcydzieło 
Fredry „Zemstę', która wystawiona bę- 
dzie w wyborowej obsadzie ról Będzie 
to ostatnie już przedstawienie dła mło- 
dzieży szkolnej w tym sezonie. 

„Niespodzianka* w Przemyślu, W 
piątek wyjeżdża dramat lwowski do Prze 
myśla, gdzie wystawi potężny utwór 
Rostworowskiego „Niespodziankę* z pp 
Siemaszkową i dyr. Barwinskim w głów- 
nych rolach. Publiczność przemyska bę- 
dzie miałą. w ten sposób możność zazna- 
jomienia się z tem znakomitem i świet- 
nie granem Sag 


TEATR MAŁY: 

Wtorek, 28. maja o godz, 
„Miłość bez grosza”. 

Środa, 29. maja o godz, 
„Miłość bez grosza” 

Czwartek, 30. maja o g. 7,30 wiecz 
„Miłość bez grosza“ 

x j 

„Miłość bez grosza“, aktualna z2 
względu na swój temat komedja Kic- 
drzyńskiego, grana jest w dalszym ciągu 


? ALHAMBRA ? 


72.3U wiecz, 


7.00 wiecz 


| 


na scenie Teatru Małego. Publiczność na 
każdem przedstawieniu oklaskuje żywo 
sztukę i wykonawców, „Miłość bez gro- 
sza“ utrzyma się jeszcze przez szercg 
wieczorów na repertuarze Teatru Małe- 
go, poczem ustąpi miejsca przygołowy” 
wanej obecnie przez reżysera Okornickie 
go niezwykle interesującej komedji pt, 
„Sylwia kupuje S męża“. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Lon Chaney w wirze wicl- 
komiejskim“, 


CHIMERA: „Narzeczony z Dam 
cingu*. 

FATAMORGANA: „Przedwiośnie“, 

CASINO: „Żar Miłości“. 

GRAŻYNA: „Przedwiośnie“. 

COLOSSEUM: „Przygody brygadjera 


Gerarda“ i „Zew wojny”. 
KOPERNIK: Pat i Patachon pt, 
sażerowie na gape“, 
LEW: „Okowa małżeństwa”. 
LUNA: „Zemsta murzyna, 
MARYSIENKA: Pat i Patachon pt 
„Pasażerowie na gape“. 
OAZA: „Branka Potępieńców“ 
PAN: „Branka potępieńców“ 
PALACE: „Eskorta“, 
PASAŻ: ,Zdradziecka wola“. 


„Pa- 


PROMIEŃ: „Przeznaczenie“, 
UCIECHA: „12 djamentów* 


o 

Polskie Tow, politechniezne zawia- 
damia swoich członków, że w środę 29. 
bm wygłosi odczyt p. prof, dr. Wilhelm 
Borowicz pt. „O komunikacji międzypla- 


netarnej“ ilustrowany przeźroczami, Po- 
czątek wyjątkowo o godz. 18-tej min. 30. 
Walne zgromadzenie Pol. Tow, he- 


ruldvcznego we Lwowie odbędzie się w 


„GAZETA PORANNA” 


Wkrótce rozpoczynamy w odcinku feljctozowym druk nowej po- 
ADAMSA p. t.: 


RADIGWULKI 


Powieść ta, to jakby nowoczesny odpowiednik słynnej 
skarbów“ Stevensona, Opisuje ona najosobłiwsze w świecie 
njafnego wynalazku wielkiego uczonego, wynalazku, 
przez chciwych marynarzy-piratów za legendarny „kamień mędrców”, 
co staje się zarzewiem krwawych zdarzeń.. W akcji bierze czynny u- 
dział sprytny reporier-awanturnik, którego przygody stanowią główny 


wieści amerykańskiej WHITE i 


„PAJEDINICA 


zrąb opowieści. 


Jak wszystkie dotychczasowe. starannie dobrane powieści „Gaze 
ty Porannej'* — tak i ta niezawodnie wzbudzi żywe i niesłabnące 
na chwiłę zainteresowanie Czytelników. 


„G Jazety | Po 


` 


Snits mamanegs Hesperala 


w pasażu Fellerów. 


RZUCIŁ SIĘ Z HL P. NA BRUK. — IDENTYCZNOŚCI JEGO NIE 
ST WIER OZONO, 
Lwów 28. maja. rano desperat ten wskutek odnie- 
(©) W nocy z niedzieli na po- | sionytch ciężkich kontuzji zmarł. — 
miedziałck w Pasażu Fuułoców z lII 


p. skoczył na podruórze w zamiarze 
samobójczym jakiś osobnik, które- 
go Pogotowie ratunkowe następnie 


w stanie bardzo groanym odwiozlo 
do szpitala powszechnego. ZO pomad 


„aa delegoi AMEPYNAA fili 


3a 420 Zł za „Modazoów 


NAIWNA NIEWIASTA JECHAŁA BO LwuwA PO ODBIÓR „DA- 
RU”. 
, go rak. 


Lwów 28. maja. 
(©) W Piaskach, pow. Szcze- 
rzec, zjawił się wczoraj w mieszka- 


| ?ALHAMBRA? | 


niu Cyrh Śliwkowej jakiś osobmik, 
kióry przedstawił jej się jako dele, 
gat amerykańskiego komitetu dla 
pomocy ofiarom wojny i zawiado- 
mił ją, że komitet ten przeznaczył 
dla niej na cdkudowę domu 20 tys. 
cegieł i 10 cetnarów blachy. Mate- 
rjały te otrzyma bezplatnie, a jedy- 
nie tytułem kosztów manipulacyj- 
nych ma uiścić kwotę 420 zł, do je- 


niedziełę dnia 2. czerwca o godz, 7-mej 


wiecz, w kamienicy Królewskiej, Rynek. 
Poprzedzi: „Wspomnienie pośmiertne o 
śp. Z L. Radzimińskim* dr, K. Socha: 
niewicza i odczyt dr. Silvią Mikuckiego 
(z Krakowa): „Barwa w heraldyce pol 
skiej” Goście miłe widziani. 

Przychodnię dentystyczną dla funk- 
cjonarjuszy państwowych i ich rodzin o- 
twarto w ambulatorjum w gmachu Wo- 
jewództwa na zasadzie samowystarczał- 
ności, Ceny ulgowe za czynności denty- 
styczne i dentystyczno-techniczne poda- 
no do wiadomości wszystkich Urzędów i 
Instytucji Państwowych w okólniku z 1, 
maja 1929. 

Na centralna targowicę miejską spę- 
dzono od 18 do 25, bm. 58 buhaji, 441 
krów, 12 szt. jałownika, 782 cieląt oraz 
334 koni, Za buhaje płacono 1.55 do 1.70 


z dnia 29. maja 1929 


a "WA 
33 
„Wyspy | 


dzicje ge- 
poczytywa:lego, 


ani 


rannej“ 
TE 


Przy zwłokach nie znaleziono żad- 
nego dokumentu, na podstawie któ- 
rego możnaby ustalić identyczność 
osoby, oraz wyjaśnić przyczyny sa- 
mabajslwą 


abrat chłopi 


ryj! budowli. 


zne" 


Niowiasta ucieszona tym darem, 
htóry jej spadł jak z nieba, wiręczy- 
ia rzdkomomu delegalowi żądaną 
kwołę i odrazu zaprzęgła konie do 
wozu, postanawiając jechać do Lwo 
wa po odbior daru. Przed rogatką 


? ALHAMBRA? 


Stryljsiką ów delegat pod jakimś po- 
zerem oldalit się i więcej nie pawró 
cił Wówczas przekonała się kobie-- 
cina, że padła ofiarą oszustwa i za- 
wiadomiła o tem poliaję, 


i 1.40 do 1.50, za krowy 1.65 i 1,80 i 1.50 
do 160 i 1.— do 1,10, za jałowiuka 1.55 
do 1 70,do 1.70, 1.45 do 1.70. Za mieso 
bydlęce 2,30 do 2.70 i 2,05 do 2.10, cie- 
Jęce tylne 2.— do 2.25 wieprzowe w ca- 
łości 3,00 do 325, za mięso prowincjon. 
bydlęce 2 do 2,45, cielęce 1.65 do 2,10. 
wieprzowe 2.70 do 3.00, koszerne 2.75 do 
8.25. 


(—) Włamania i kradzieże. Z mie- 
szkania Zofji Monasterskiej, zam, Wy- 


spiańskiego 5 skradziono garderobę war- 
tości 250 zł — W czasie gry na kortach 
tenisowych, przy ul, Bądenich skradzio- 
no Henrykowi Rappowi zam. Chodkie- 
wiczą 9, zloty zegarek wartości 500 zł, — 
Z pastwiska za rogatką łyczakowską 
skradziono ną szkodę Stanisława Szyga- 
lika parę koni wartości 1500 zł. — Simo- 
nowj Mautnerowi skradziono w czasie 


Btr. 13 


jazdy tramwajem Nr. 9 zegarek niklowy 
wartości 60 zł. 

(—) Areszfowania, Do aresztów poli- 
cyjnych oddano: Mikołaja Puszyka, uję- 
tego na gorącym uczynku kradzieży kie- 
szonkowej, popełnionej na Wysokim Zam 
ku na szkodę Andrzeja |llorasa, Józefa 
Skrzypka za kradzież nakrycia sto!owego 
i garderoby na szkodę Adolfa Fausta, 
zam .przy ul. Janowskiej 20, oraz Men- 
dla Szęka za jazdę pociągiem bez biletu, 

(—) Z balkonu realrości przy ul, Tar- 
nowskiego 99 skradziono wczoraj na 
szkodę Kazimierzą Lorka futro wartości 
2UtYS. Zł 

(—) 7-.mio letni chłopak przejechany 
przez auto, Na stację ratunkową przy- 
wieżiono 7-letniego Dziunig Walda, po- 
trąconego przez autodorożkę Chlopak 
doznał wstrząsu mózgu. W stanie groż- 
nym Pogotowie przewiozło go do szpi- 
tala. 

(—) Noworodek w Parku Kościuszki, 
W godzinach wieczornych w Parku Io- 
ścinszki nieznaną na razie kobieta po- 
rzuciła świeżo urodzonego noworodka, 
a sama zbiegła Pogotowie ratunkowe 
odwiozło noworodka do szpitala, zaś za 
matką policja wdrożyła poszukiwania. 


v— 


Ż kraju. 


(ab) Ten list trudno będzie doręczyć, . 


j Do bibljoteki uniwersytetu Stefana Bato- 


rego w Wilnie nadeszło pismo z Rotter- 
damu z następującym adresem: „Pan 
Stefan Batory, Bibljoteka uniwersytecka 
w Wilnie", 


T EE 

Nowe rekordy letnicze. 
Warszawa, 27 maja. (Tel. G. P). 
Donoszą z Nowego Jorku, że cowboy 


Rolbins i ślusarz kolejowy Kelly pobili 
na swym jednoplatowcu rekord, gdyż 
wylądowali po 172 i pół godzinach prze 
bywania w powietrzu. W ten sposób 
amer. rekord długotrwałości lotu został 
pobity o 22 godziny. 

Warszawa, 27 maja. (Tel. G. P.) 
Donoszą tu z Berlina, że na lotnisku 
zakładów Junkersa w Dessau został 
wczoraj pobity rekord wysokości lotu. 
Po locie trwajacym 101 minut, samolot 
typu „Junkers“, wylądował, osiągając 
wysokość 12.500 mtr. 

— 


Bruno Jasieński dygn- 
tarzem sowieckim. 


Kierownik Sekcji Propagandy 
na Małopolską Wschodnią i WON 
(leleodewt Ou WASIR RO “iore tł 

Warszawa, 27. maja. (ab). Z Char- 
kowa donoszą, że kijowski Sowjet wy- 
stosował do Bruncna Jasieńskiego pis- 
mo, aby osiedlił się na stałe w Kijo- 
wie i objął stanowisko kierownika sek- 
cji zachodniej Ukrainy. Sekcja ta pro- 
wadzić ma propagandę komunistyczną 
w Małopolsce Wschodniej i na Woly- 
niu. Jak wiadomo, Jasieński bawi o- 
beckie w Moskwie, dokąd przybył 
z Paryża, wysiedlony przez władze 
francuskie za udział w manifestacjach 
w Paryżu. Jasieński zgodził się na 
oferowane i przybędzie 


mr propozycje i 
'> Kijowa, Należy zaznaczyć. że Bru- 
no Jasieński przez kilka lat przeby- 
wał we Lwowie. 
— mm 

Dno nędzy. Naprawdę złotemu i ni- 
gdy nie zawodzącemu sercu Czytelników 
naszych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjoni- 
sty i obrońcy Lwowa, który zmarł z od- 
niesionych ran — znajdującą się ohecnia 
w obliczu śmierci głodowej. Nieszczęśli- 
wa staruszka jest nadto ciężką kaleką, 
tak, że zupełnie  najdrobniejszej nawet 
kwoty nie jest w możności zapracować, 
Datki przyjmuje Administracja dla „Ma> 
iki Obrońcy Lwowa“. 
o 

Uboga staruszka. 65 lat licząca kaleka, 
ma amputowaną nogę i uszkodzoną ręa 
kę, wskutek czego jest zupełnie niezdolną 
do pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki 


skierować należy do Administracji, dią 
staruszki kaleki. 
| nozna * atomach 


Ze sportu. 


Lwów, 28. maja. 

Worek, 28. bm., godz. 15.30. 

Gonitwa I. 500 zł., płaska, dystans 
1.600 m. 1) Warta, klacz R. Kruszew- 
skiego, 2) Bohun, og. L. Krzeczunowi- 
cza, 3) Aldona, kl. ppor. R. Pohorec- 
kiego, 4) Apasz, og. ppor. R. Paho- 
reckiego, 5) Cyganka, kl. por. M. Koku- 
lara. 

Gonitwa TI. 800 zł., płaska, dystans 
1.600 m. 1) Ferja, kl. St. Bronikowskie 
go, 2) Zambezi, kl. k. hr. Rostworow- 
skiego, 3) Poluks, og. L. Krzeczunowi- 
cza, 4) Roguza, kl. 22 pułku ułanów, 
5) Et IL, og. W. Gutowskiego, 6) Be- 
duinka, kl. Grona oficerów 6 pułku 
Strzelców konnych, 7) Guślarz, og. 
por. Chendyńskiego. 

Gonitwa II. 800 zl, płaska, dyst. 
zI00Bm. 1) Matala, kl. W. Zakrzyń- 
skiego, 2) Andiamo, og. W. Gutowskie- 
go, 3) Imre, og. E. Grzybowskiego, 
4) Dziarska, kl. por. J. Strużyńskiego, 
5) Droga, kl. St. Bronikowskiego, 
6) Kin-Fo, og. por. Z. Wojtowiaza. 

Gonitwa IV. 1.000 zł., płaska, dyst. 
1.600. 1) Golf, og. Stada Janów, 
2) Branka, kl. A. Wołk-=Łaniewskiego, 
3) Effendi, og. rim. Kapiszewskiego, 
4) Pielgrzymka, kl. R. 
5) Aga, og. A.  Wołk-Łaniewskiego, 
6) Abd-El-Krim, og. O. Bierzyńskiej 

Gonitwa V. 800 zł., z płotami, dyst. 
2.400m. 1) Czajka, kl. por. P. Bierzyń- 
skiego, 2) Denise, kl. K. Rojowskiego 
i SŁ Kużnickiego, 3) Danina, kl. R. 
Rogowskiego, 4) Pex-Ball, .og. rotm. 
Kapiszewskiego, 5) Huru-Buru, wał. 
kpt. W. Płotnickiego, 6) filandka, kl. 
kpt. W. Płotnickiego 7) Gizi Langen, 
kl. st. Bronikowskiego, 8) Dalila, kl. 
por. J. Strużyńskiego, 9) Latarnik, wał. 
rotm. Trenkwalda. 

Gonitwa VI. 800 zł., z przeszkoda- 
mi, dyst 3.600 m. 1) Bianka, kl. ntm. 
Kapiszewskiego, 2) Huru-Bunu, wał. 
kpt. W. Płotnickiego, 3) Irlandka, kl. 
kpt. W. Płotnickiego, 4) Buńczuk, og. 
por. J. Goszczyńskiego, 5) Rascal, wał. 
ppułk. Grobickiego. 

Gonitwa VII. 500 zł. z przeszkoda- 
mi, dyst. 3200 m. 1) Elza II, ki. 22 
pułku ułanów, 2) Półksiężyc, wał. M. 
S. Wojsk., 3) Mir, wał. M. S. Wojsk, 
4) Niemen, wał. M. S$. Wojsk. 


Kuźmiaza, . 


Drugi dzień WYSGIOĆ 


„GAZETA PORANNA" 


PROGRAM NA WTOREK 28. B. M. 
Nasze tyny: 
I. Aldona, Wanta. 
Il. Zambezi, Ferja. 
III. Dziarska, Matala. 


W KONNYCH M. I. Z. 


z dnia 29. maja 1929 


IV. Golf, Branka. 

V. Dalila, Pex-Ball. 
VI. Bianka, Buńczuk. 
VII. Niemen, Elza II. 


K. T. 1924 zwycięża Sokół 


(Stanisiawów) 5:2. 
ROZGRYWKI REMISOWE O MISTRZOSTWO KLUBOWE. 


Iswów, 28. maja. 
w niedzielę rozpoczęły się rozgrywki 
o mistrzostwo tennisowe okręgu lwow- 
sko - lubelskiego. Jak wiadomo, PZT po- 
dzielił kraj na szereg okręgów, celem 
aa 2 molege rozgrywek o mistrzo- | 


Lwów, 28. maja. 

(e) Wraz z pięciu znanysu zmy 
słami czlowiek, jak zwierzęta, po- 
siada jeszcze jeden zmysł, pnie- 
zmiernie ważny dla życia. 

Jest lo zmysł równowagi, skom 
binowany często z organem słu- 
chu. Dzięki temu zmysłowi istota 


żywa może zająć odpowiednią po- 
zycję, w stesunku do siły ciężko- 
Organizmy 


ści. wyższe  pozatem 


stwo klubowe. Do zawodów tych zgło- 
siły się w dzielnicy naszej, do której 
przyłączony został również Lublin, je- 
dynie kluby, a to: LKT, KT. 24, I Sokół 


| Stanisławów. 
Jako pierwsze wylosowano rozgryw | 


| 
| 
| 


SEM, 
zajmują normalną pozycję zapo- 
mocą czucie w stawach, pozycji 


głowy i stosunku do otoczenia, wy 
czuwanego okiem. 
Zmysł równowagi 

ma szczególne znaczenie dla istot, 
latających w powietrzu, lub ply- 
wających w wodzie. Tutaj bowiem 
należy utrzymywać równowagę, 
jakkolwiek ciało utraciło praktycz 
nie swój ciężar. 


Sztediiwa moda i TUR h „cacka iin 


FRANCUSKI UCZONY OSTRZEGAPRZED UŻYWANIEM  „KOGU- 
CICH OGORÓW”*, T. J. MIESZANIN TRUNKÓW. 
Paryż, w maju. znany neurclog francuski, prof. 


(e) Moda picia bardzo wpraw- 
dzie smacznych, ale groźnych dla 
zdrowia mieszanin trunków ałkoho 
lowych, zwanych cocktailami z pó- 
wodu barw opalizujących, przypo- 
minających ogony kogucie, a która 
przywędrowala do Europy z za o- 
ceanu — przybrała tak wielkie roz 


a E ASPA || 
miary na zachodzie, zwłaszcza śród | 


młodszego pokolenia obojej płci, że 


Popis gimnastyczny Z. T. 6. Hiean. 


(Od naszego korespondenta | 


Słanisławów, w maju. 


W dniu 24 bm. odbył się w sali | 


ukraińskiego Sokoła pnzy akompania- 
mencie muzyki 48 p. p. popis gimna- 
styczny Tow. Gimn. Hakoah.  Ujrze- 
liśmy wyniki długiej systematycznej 
i planowej pracy. Popis wypadł dosko- 
nale i bez zarzutu. Naturalnie lwia 
część zasługi przypada profesorowi 
p. Kirschenblattowi, który pracując 
bardzo nzełelnie i sumiennie, z rado- 
ścią stwierdzić może, że praca jego 
dała bardzo ładne wyniki. Wspomnieć 
również należy o pnie Katzównej, któ- 
ra prowadzi gimnastykę dzieci i o p. 
Michale Presserze, który pracując i pro 
wadząc kurs pań, jest bezsprzecznie 
jednym z najlepiej ćwiczących. Część 
I popisu wprowadziła bardzo sympa- 
tyczny i miły nastrój na salę, dzięki 
bardzo udatnym popisom uczniów i u- 
czenie panny Katzówny, to jest dzie- 


ciaków od 3 do 6 lat. Bez zarzutu by- 
ły również ćwiczenia rytmiczne pań, 
bardzo piękne dla oka, które wykazały 
nieprzeciętną pracę i wypadly nad wy 
raz efektownie. W części II piękne 
były tańce rytmo-plastyczne, ogrom- 
nie zaś dużo wprawy wykazały ówi- 
czenia na poręczach pań, a zwłaszcza 
panów, gdzie palmę pierwszeństwa 
zdobył bezspornie p. M. Presser. Po- 
dziw publiczności wywołały efektow- 
ne a przyłem prawdziwie trudne i ry- 
zykowne piramidy lak wolne, jak i na 
drabinkach. Jednem słowem popis wy 
padł bardzo poprawnie i bez Jakiego- 
kolwiek zarzutu. Słowa uznania nale- 
żą się Zarządowi Tow. Ż. T. G. Ila- 
koah, że nie zaniedbuje tej tak ważnej 
dla zdrowia gałęzi sportu, a przeciw- 
nie dzięki pracy doskonałych instruk- 
torów uzyskuje tak doskonałe wyniki. 


| 
| 


Guillain, widział się zmuszony o- 


Strzedz publicznie na posiedzeniu 
paryskiej  Akademiji lekarskiej 
przed grożącem niebezpieczeństwem 

Dzięki agitacji stwierdzono 


zmniejszenie się alkoholizmu w sze 
rckich warstwach społeczeństwa 
irancuskiego, nalomiast śród inteli 
sencji alkoholizm się wzmaga wsku 
iek wiaśnie mody cocktailowej. 
Prof. Guillain oświadcza, że wo- 
bec przyjemnego smaku i pociąga- 
jących wzrok sposobów  przyrzą 
dzania, używanie cocklailów  roz- 
powszechniło się ogromnie nawet 
śród płci pięknej! Tymczasem po- 
zornie ehłedzący i łagodny cocktail 
jest prawdziwą trucizną, wywołu- 
jaca zaburzenia żołądkowe, zdener 
wowanie, a nawet objawy epilep- 
Lvczne. Prof. Guilain przypisuje 
strof autowych. 

Prof. Sergent popicra swego ko- 
lege wyliczając rozmaite choroby, 
wywołane przez tę mieszaninę i 
stwierdza, że wskutek mody picia 
cocktaillów wiele mlodych kobiet 
stało się alkokcłiczkami. 

Wobec iego paryska. Akademja 
lekarska zastanawia sie nad kwe- 
stja, czy nie należałoby abv rząd o- 
pracowal projekt prawa, zakazują- 


cego wyrchu i sprzedaży cocktaiłów | 


lak, jak swego czasu zakszano wv- 
robu i sprzedaży trujacego absvntu. 
——)—— 


też używaniu cocktailów wiele kata | 


Nr. 8872 


ki K. T. 1824 — Sokół (Słanisławów). 
Mecz powyższy odbył się 26 bm. w Sta 
nisławuwie i przyniósł zwycięstwo dru- 


żynie lwowskiego klubu w slosunku 
5:2. Wyniki poszczególnych spotkań 
przedsławiały się następująco: 

Gra pojsdyncza panów: Lantner 


(KT 24) -. dr. Raczyński (Sokół) 6:1. 
6:0, — Elster (KT 24) — dr. Hausmann 
(Sok.) 2:6, 7:5, 10:8. Bożenker (KT 24) 
— dr. Hausman (5) 1:6, 6:3, 8:6. -—- 
Alischiller (KT) — Stieber (5ok.) 6:1. 
6:33 

Gra pojedyncza pań: Niemczewska 
— dr. Kriesówna 6:4, 8:1. 

Gra potwójna panów: [lst Lan- 
iner — dr Hausman, dr. Baszak MOZ 
6:8. 

Gra mieszana: Niemczewska, dr. Ra 
czyński — dr. Kriesówna, Lantner 6:4, 
G3 

Organizacja bardzo dobra. Gospoda 
rze dołożyli wszelkich starań, by g0- 


er, 


/ ściom uprzyjemnić pobyt w grodzie Rce- 


Gahe MIYU FOX 


TAJEMNICA UCHA WEWNĘTRZNEGO. — CIEKAWE DOŚWIADCZENIA Z RAKIEM I 


| 
| 
| 


wery. 


MAGNE- 


U zwierząt organ 
jest zadziwiająco 
precyzyjnym przyrządem, 
doskonale przystosowanym do swe 
go celu. Wewnątrz organu znajdu 
je się małe ciężkie cialko, mogące 
swobodnie poruszać się. Działanie 
jego opiera się na ciśnieniu, wy- 
wierancim przez nie na rozgałęzie- 
nie pewnego nerwu, doprowadza- 
jacego impulsy do mózgu, i wskazu 
jącego kierunek ciły ciężkości. 

U człowieka, jak również i u 
wyższych zwierząt, organ ten leży 
w uchu wewnętrznem. 

Po zniszczeniu tego organu, np. 
u golębi, całe poczucie równowagi 
znika. Gołąb taki zaczyna się u- 
czyć chodziś na nowo, a prostł po 
zycję utrzymuje z trudem i niedo- 
kładnie, przyczem latanie w powie 
trzu siaje się dlań niemożliwem. 

U raka zwykiego organ równo- 
wagi składa się z woreczka, umie- 
szczonego u R © przedniej 
pary macek. Nalura jednak nie za 
opatrzyła raka 

w ciałko twarde, 


służące innym stworzeniom do or- 
jentacji. Dlatego też on sam musi 
postarać się o podobny ciężar, któ- 
rego szuka w swem otoczeniu., Za- 
zwyczaj używa w tym celu pia- 
sku. Rak pozbawiony pokrywy tra 
ci również orjeniację, gdyż z po- 
krywą znika woreczek, czy ież 
wglębienie, gdzie zebrany piasek 
odgrywał relę cialka ciężkiego. 
Robiono ciekawe doświadczenia 
z rakiem, zapełniając jego Wore- 


czek 


równowagi 


cpikiami żełaznemi, 
Pod wpływem tego ciężaru rak wy 
kazywał ogromną sprawność ru- 
chów. Po pewnym jednak czasie 
zbliżono do okolicy woreczka jego 
magres. Momentalnie rak 
przewrócił się na wznak, 
lracge równowagę. Najwidoczniej 
dzialanie magnesu sparaliżowało 
ruch swobodny cpiiek, wsirzymu- 
jac w len sposób impulsy, kontro» 
łujące równowagę stworzenia. 
Ped wpływom magnesu rek krę 
cii się dockoła, slawał na słowie 


Nr. 8372 


lub ogonie, jednem słowem był wy 
trącony z równowagi, która jednak 
powróciła natychmiast, gdy cofnię 
to magnes i pozwolono opiłkom że 
laznym odgrywać nadal rolę cięż- 
kiego ciałka równowagi. 


© 
GIEŁDY, 


GIEŁDA LWOWSKA. 

Lwów 27. maja. Na gieldzie zbożowe, 
prawie wszystkie artykuły zn-żkują w dal- į 
szym ciągu. Tendencja wybitnie zniżkowa, 
usposobien:e słabe. — Na gieldzie piemięż- 
nej nuch słaby, tendencja spokojna, 


GIEŁDA WARSZAWSKĄ, 


Warszawa 27. maja. (Tel G. P.) 4 pre. 
„pożyczka inwestycyjna 105, 5 proc. poży- 
czka dolanowa 75, 5 proc. pożyczka kon- 
„wensyjna 67, 5 proc. pożyczka kolajowa 
4920 59. 6 proc, pożyczka dolarowa 84 
pół 10 proc. pożyczka kolejowa 102 i pół 
& proc. listy zast. Banku Gosp Kraj. 94, 
8 proc. Listy zast. Banku Rolnego 94, 8 
„pre. Oblig. Banku Gosp. Kraj. 94 

Wałuty i dewizy: Belgia 123.59 Holan- 
Aia 257.70 Kopenhaga 237.00 Londyn 48.14 
i pół Paryż 34.77 Praga 26.34 Szwajcara 
171.29 Sztokholm 237.95 Wiedeń 124.91. 

Wiarsmawa 27. maja. (Tel. G. P.) Bank 
Dyskontowy 116 Bank Polski 168 Bank Za 
chodni 73 Bank Zw. Sp. Zasob. 781 pół 
Warsz, Tow. Cukr. 38 i pół Cegrelsk 40 
Ł:ipop 30 Modrzejow 24 3;4 Ostrowiec 88 i 
pó Rudzki 39 £:4 u wew.e* Poi poł Zu 
wiencie 10 i pól B. skivqyski 132 pół, 


GIEŁDA KRAKOWSKA. ł 


Kraków 27. maja. (Tel. G. P.) Bank Pol- 
„sk: 161 i pół, Zieleniewski 114 i pół Azot 
2.70 Siersza d. 55 Ohodorów 201 Chybie 50. 


CELDA ZURYCHSEKA. | 
Zurych 27. maja. (Tel. G- P.) Paryż 
;20.30 Lendyn 23518 3/4 Nowy Jork 519.35 
„Belgja 72.12 i pół Włodhy 27 17 i pół H.sz- 
pania 78.556 Holandja 208.82 i pół  Berl.n 
123.76 Wiedeń 72.93 Sztokholm 138.82 i 
pół Oslo 138.45 Kopenhaga 138.40 Sofja 
3.75 i pół Praga 15.38 i pół 
58.25 Budapeszt 90.56 i pól Białogród 9,12 
3/4 Ateny 6.72 Konstantynopol 2.52 Ru- 
kareszt 3.08 i pół Helsingiors 18.08 Buenos 
„Aires 218.25, 


GIEŁDA e R 


Wiedeń 27. maja. (Tel. G. P.) Amster- 
dam 285.65 Belgrad 12.48 Js Berlin 169.40 
„Bruksela 08.74 Budapeszt 123 90 Bukareszt 
4.20 i pół Kopenhaga 189.25 Londyn 
34.48 1/8 Madryt 101.10 Mediolan 37.20 N. 
„Jork 710.75 Oslo 189.31 Paryż 27 78 Praga 
21.04 1/8 Sofja 5.13 Sztokholm 190 War- 
szawa 79.95 Zurych 136.82 Amerykańskie 
707.60 Niemieckie 169.15 Francuskie 27.72 
Włoskie 37 27 Jugosłowiańskie 12.44 , pól 
Czeskie 21.01 Węgierskie 124.05 Szwaj- 
carskie 136.47 Renta majuwa 0.898 Bank 
verein 22,20 Bodenkredit :0;230 Kreditan- 
stall 53 Bank Ilipstetzny 82.10 Kompas 
15.60 Laenderbark 30 1 pół Merkury 21.45 
„Kciej półn. 1103 4ustr. kol panstw 25 Kə 


Humor. 


WAŻNY POWÓD, 
— Pan sobie życzy rozwodu. A czy 
ma pan ku temu ważną przyczynę? 
— Tak, panie sędzio: młodszą ko- 
bietkę z grubym posagiem! 


Warszawa , ' 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 29. maja 1929. 


wyborną sardynkę norweśską a 
stanie się ona waszem stałem 
pożywieniem. Jak wykazały ba- 
dania wchodzą w chemiczny jej 
skład witaminy, niezbędne za- 
równo dla młodzieży jak i osób 
dorosłych lub słabowitych, w od- 
budowie ich organizmów. 


Sardynka 
norwegska 


jest więc smacznem i zdrowem 
daniem, które z pewnością po. 
jawi się wnet na każdym stole 
w Polsce, 


! "IJ 


„Jej poludn. 922 Cement 184 Alpny 40.15 
Beng u. Huetten 892 i pół Krupp 14.50 Pol- 
di Iuette 159 Rima 114.06 Skoda 255 3/4 
iersaa 10.40 Zieteniewski 92 i pół Fanto 
5 Karpa'v 8 Galicja 57. 


GIEŁDA LONDYŃSEA. 

Losidyr 27. maja. (Tel. G. P) N. Jork 
134.96 Holanda 12.06 7/16 Francja 124.08 
Bellgja 34.91 Włochy 92.69 Niemcy 20.33 
1/8 Szwajcaria 25.18 i pół Hiszpania 34.23 
Danja 18.20 3/4 Szwecja 18.14 Norwegja 
18.20 1/8  Porttugalja 108 12  Hels'ngfors 
AOLA Praga 1065.71 Budapeszt 27.83 i pól 
Wiedeń 34.53 Warszawa 43.25, 


GIEŁDA PARYSKA, 

Paryż 27. maja (Tel. G. P.) Londyn 
124.10 N. Jork 25.58 Belga 355.50 Hiszpa- 
nia 362.50 Włochy 133.85  Szwajcania 
42.15 Dania 681.75 Holandja 1028.75 Nor 
wegja 681.75 Szwecja 684.00 Praga 75..70 


Ramunja 15.20 Niemcy 609.75 Wiedeń 
.550.,50, 
OBROTY PRYWATNE, 
Lwów, 27. maja. 


Tendencja chwiejna zniżkowa. Obrót 
średni. 

WALUTY: Dolary ameryk, 8,8950 — 
8.91.00, dolary kanad. 8.81.50—8,82,00. 
8.90.50, dolary kanad. 8,82,50—8.82 50, 


korony czeskie 0.26 50—0.27.50, szylīngi 
austr.  125,00—125 50, leje  0.50.00— 
0.05.50, franki franc. 0.34, 50—0.34.80, 


franki szwajcarskie 171.50—172.00, funty 
szterlingi 43.50—43.80, czerwieńce sow, 
za jeden 17.50--18.00 

ZŁOTO: 20 koron 36.35 00-—36 60.00, 
20 franków 34.20 00—34,50.00, 20 marek 
4125—41.80, 10 rubli 46.00- -46.00. 

SREBRO: Kor. austr, 0 65.00—0.65,50, 
Dkor, austr. 3.40.00—3.80,00, flor, austr. 
1,72—1.75, ruble rosyjskie 2.70 —2,76, 
kopiejki za rubel 1.35—1.38. 

Uwaga. Przy dolarach za 1—2 płacą 
o 3% gr. mniej 

ee erat 


Kącik redjowg. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 


Wtorek, 28. maja 1929, 

Warszawa 1395 16,15 Program dla 
dzieci 17.00 Odczyt z działu „Sport i 
Wychowanie Fizyczne“ pt. „Zasady ra- 
cjonalnego budownictwa gimnastyczno- 
sportowego“ — wygłosi inż, Tad. Nowa- 
kowski 20.15 Transm, koncertu z Po- 
znania. 

Kraków 314 15,10 Transm. pieśni ma- 
jowych z Wieży Marjackiej 17,55 Trans- 


| misja koncertu z Poznania 


Raz na widelec! 


NON AN REGJ, 
Mi Wg yy RPA pti 


danka ludu irc 


Poznań 339 19.20 Recyt. poezji współ- 
czesnej 20.35 Festival muzyki polskiej, 
Wykonawcy: Orkiestra Filharmonji 
Warszawskiej pod dyr. Grzegorza Fitel- 
berga, Artur Rubinstein (fort.), Transm 
z Auli Uniwersytetu. Wprogramie: Si- 
korski, Karłowicz, Fitelberg i Chopin. 
2240 Muzyka taneczna. 

Katowice 416 16.00 Muzyka z płyt 
gramof 17,5 Transm, koncertu popołud- 
niowego z Warszawy. 20.15 Transm. kon- 
certu z Poznania, 

Wilno 455 17.55 Transm, koncertu z 
Warszawy, 1920 Kącik dla panów — 
wygłosi Karol _ Wyrwiez-Wichrowski. 
20.15 Transm. koncertu z Poznania, 

Wrocław 321 20.15 Koncert symfo- 
niczny — w programie Beethoven. 

Praga 343 19,05 Koncert orkiestry ra- 
djowej (Muzyka operetkowa), 20.80 Pie- 
20.50 Ducty. 21.00 Orkiestra ra- 


mi, 
djowa. 
Tuluza 382 2030 Koncert orkiestry 


symfonicznej. 21,00 Fragmenty operowe. 
21.45 Muzyka taneczna. 

Sztockholm 138 19,15 Muzyka na ręcz- 
nej harmonji. 20.00 Transm, z opery, 

Berlin 475 20.00 Koncert rozrywkowy 
arkiestry G. Hauptmanna. 

Medjolan 504 17.60 Kwintet radjowy. 
1900 Jazz-band 20.30 Koncert wokalno- 
nstrumentalny. 

Bruksela 511 21.16 Piosenki francu- 
kie 21.55 Muzyka taneczna, 

Budapeszt 545 17,40 Koncert orkie- 
„try cygańskiej Imre Magyary. 

Wiedeń 519 18,00 Odczyt „Pielęgno- 
wanie i wychowanie dziecka”, 19 „30 
Transm, z wiedeńskiej opery: „Cygane- 
jak Pucciniego. 

Koenigswusterhausen 1649 200 Au- 
dycja wieczorna p. t „Zaczarowany 
świat Reimunda (Recytacje oraz pieśni). 

Środa, 29, maja 1929. 

Warszawą 1395 17.55 Koncert popo- 
judniowy, 20.15 Transm. koncertu z Po- 
znania, 23.00 Transmisja muzyki tanecz- 
nej z Krakowa, 

Kraków 314 1630 Chór dzieci szkoły 
7- klasowej powszechnej mieszanej z Wi- 
śnicza Nowego. 20.00 Transm, hejnału z 
Wieży Marjackiej. 20,15 Transm, z Po- 
znania. 22.00 Transm. muzyki tanecznej. 

Poznań 336 17,55 Koncert popularny 
w wykonaniu orkiestry reprezentacyjnej 
36, p. p. 20.15 Festival muzyki polskiej. 
Wykonawcy: Orkiestra Filharmonji war- 
szawskiej pod dyr Grzegorza Fitelberga, 
Paweł Kochanowski (skrzypce), Stanisła. 
wa Szymanowska (śpiew), Transm. z auli 
Uniwersytetu. 22.30 Muzyka taneczna. 

Katowice 416 17,55 Transm koncertu 
popołudniow z Warszawy, 20,15 Transm. 
koncertu z Poznania: 


Str. 15 


Wiino 455 20.15 
z Poznania, 
Wrocław 321 22.00 Koncert słowików 
w parku, 

Kopenhaga 339 20.45 Recytacje oraz 
pieśni solowe. 21 45 Nowoczesna muzyka 
operetkowa. 22,45 Transm. muzyki ta- 
necznej, 

Praga 343 19.05 Transm z Teatru Na- 
rodowego. Opera. 

Londyn 358 19,45 Koncert orkiestry 
20.20 Opera Masseneta. 23.00 Muzyka ta- 
neczna. 

Helsingfors 370 20.30 Koncert orkie- 
stry. 2110 Muzyka na akordonie 21,20 
Pieśni. 

Sztokholm 438 17.00 Muzyka gramof. 
2210 Stara muzyka taneczną 

Rzym 443 17,30 Koncert orkiestry 
21.00 Koncert instrumentalno- wokąlny. 
Berlin 475 21.15 Koncert z okazji ro 
cznicy Śmierci Józefa Haydna, 

Zurych 489 20,00 Wieczór żyjących 
kompozytorów. 20,50 Koncert orkiestry 
radjowej. 

Medjolan 504 17.00 Kwintet radjowy. 
2030 Komedja, 22,30 Rozmaitości mu- 
zyczne. 

Bruksela 511 20.15 Koncert orkiestry 
radjowej. (Kompozycje Ketelbeya). 21,15 
Piosenki francuskie, 

Wiedeń 519 2000 Wieczór Lilinecro: 
na. 21,00 Wesołe słuchowisko pt. „Or 
jest niepoczytalny*, Następnie lekka mu- 
zyka wieczorna. 

Budapeszt 545 20,20 Koncert wieczor- 
ny, 23.00 Koncert orkiestry cygańskiej 
Janci Rigo, 

Hiversum 1071 19.41 Koncert chóru 
i orkiestry, 20.40 Koncert orkiestry ra- 
djowej, 21.50 Muzyka operetkowa 22,40 
Płyty gramofonowe, 

Kowno 2000 21.05 DRY wieczorna. 


"OGLOSZENIA, 


Transm, koncertu 


PENSJONATY i LETNISKA 
10 groszy za wyraz. 


PENSJONAT „Irena“ w Topolnicy na 
linji Sambor-Sianki pod dawnym za- 
rządem poleca pokoje z wykwintnem 
utrzymaniem od 15. czerwca. Rzeka, 
stacja, — lekarz w miejscu. Zgłosze- 
nia: Hotel George a między 3—5 u por 
albo telefon 19—60 między 

4289-7 


tjera 
12——83. 


DJETETYCZNO-klimatyczne Sanatorjum 
Dra St Domańskiego w  Olchow- 
cach, p. Sanok. Otwarte cały rok. 
Hydroterapja — Elektroterapja z u- 
wzglednieniem ginekologji j położnic- 
Choroby płucne wykluczone, 
2825-3 


twa. 
Góry —- las — rzcka. 


RYMANÓW . ZDRÓJ.  Pierwszorzędny 
pensjonat „Pod Matką Boską“ Pauliny 
Strzałkowskiej poleca pokoje z obfi- 
tem i smacznem utrzymaniem W pi 


wszym i trzecim sezonie zniżki 4323-2 


POMOC LEKARSKA 


Mi 


CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, neurastenję seksualną leczy 
specjalista Dr, Frisch, Wałowa 11, Tel. 
55—20. 1943-2 


Dr. WEED. KLIASIEWAGZ 


ord. jak dawniej (KRYNICA 
Willa pod „RYBĄ*, 


Specjalistka chorób jamy ustnej i zębów 
Lekarz-Dentysta 
B. LŁESIAŃSKA-JAKIER 
POWRÓCIŁA 
i ordynuje jak przedtem 
w Złoczowie (ul, Sobieskiego 15.), 
4290-3 


Długoletni sekundarjusz szpitala powsz 
i były lekarz klinik wiedeńskich 
Dr, M. MONDSCHEIN 
Stanisławów, Gołuchowskiego 30, 
specjalista w leczeniu chorób skórnych 
i zastarzałych wenerycznych. Kosmetyka 


lekarska i leczenie radykalne żylaków. 
3733-12 
KORESPUNDENUJA, K 

12 troszry mt wyrnz. 


KAWA! Dziękuję za wiadomości, cze- 
kam wyjazdem na Ciebie. Pozdrawiam. 


OGIO 


PANA w cwikierze oczekuję, wtorek na 
„Świtezi* godzina 6—7 wieczorem. Pa- 
ni widziana w czwartek, 4398 

ZENIU! Wracaj! Leśna 14, oczekuje Cie- 
bie matka Mr—owa. 4393-2 


WOLNE POSADY. 
10 grasrv 7m wyraw 


SŁUŻĄCA do wszystkiego zostanie na- 
tychmiast przyjęta Zgłoszenią między 
3—4.30, Krasickich 15, I, p. na prawo. 

4259-2 


CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń- 
czyć kursy fachowe, korespondencyjne 
profesora Sekułowicza, Warszawa, Żó- 
rawią 42, Kursy wyuczają listownie: 
buchallerji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencjj handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, kaligratji, pisa- 
nia na maszynach,  towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckie- 


go, pisowni oraz gramałyki polskiej. 
Po ukończeniu śwjadectwo. Żądajcie 
prospektów. 3634-14 
POTRZEBNA do kasy panna miłej po- 


zgłoszenia do firmy: 
Terich. Lwów, Hotel 
4419-2 


wierzchowności; 
Motylewski i 
George'a. 


FOSADY POSZUKIWANA, 
% groszs za wyrzz. 

NOTARJALNY 
wy, tabularzysta 
Listy kierować do Adm. 

rent“. 
TECHNIK 
technice 
szukuje 
Tepper, 


konc. referent spadko- 
poszukuje posady. 
pod „Refe- 

4349-5 


dentystyczny samodzielny w 
i operatywie technicznej po- 
posady. Łaskawe zgłoszenia: 
Stryj, Rynek, 4329-3 


OBEJMĘ samodzielnie posadę gospodyni 
kucharki w kasynie lub we dworze. 
„Poranna“, Bereżańska, 4309-4 


KTO ze szlachetnych osób udzieli iakie- 
gokolwiek zajęcia lub przynajmniej 
schroniska, młodemu biednemu prawie 
bezdomnemu człowiekowi, mającemu 
pozostać jeszcze parę miesięcy we Lwo 
wie dla uzupełnienia studjów. Zgłosze- 
nia pod ,Zrozpaczony* do Adm. .Ga- 
zety Porannej" 4402-2 


SZOFERA dohrego i sumiennego gorąco 
poleci Dyrekcja firmy „Wulkan* tele 
fonować 1—15. 4412-3 


| KUPNO i SPRZEDA, 
32 


ntrosey za We 


WAZNE 
dia miośników grod 


Różne byliny, jak flnksy, irysy, 
georginje wieczne, astry zimotrwałe 
od 20 do 60 gr. Bratki, stokrótki, go- 
żdziki, kampanule etc. od 10 do 50 gr. 


daiej różne flance leśnych roślin, 
dzikie wino samoczepne, jesienią 
pięknie barwione — sztuka 1 zł, 


10 szt. 9 zł., kobeje pięknie kwitnące, 
pnące się 6 m. wysokości, najlepsze 
ozdoby balkonów po 50 gr. Skariety 
bluszczowe od 1.20 z}. do nabycia 
Piaskowa 15, codziennie (z wyj. godzin 


wa, Kętrzyńskiego 44. 
APTEKA w miejscowości górskiej ką- 
pielowej do sprzedania Zgłoszenia pi- 
semne pod „Apteka“ do Centrali Re- 
klamowej — Lwów, ul, Koralnicka 4. 
4303-3 


4405 


„GAZETA PORANNA” 


się 
tani 


BIURA: u. Poto.kiego 26 


ki O przy użyciu szybkosprawnej 
betoniarki Jaeger; 


który miesza nietylko 
beton 

lecz również i 
zaprawę 


Jedynie betoniarki Jaeger budowans 
podst.wie dzi się ioietniego doświadczenia 
dają gwarancję doskonałego 
„ Wyst:zegać się przeto n-siadownietw! : 
— — — Proszę żądać prospsktów. — — — 


JULJUSZ WEISS 


— — — SKŁADY: ul. Na Bajkach 3-5. 
Tel: ony: 2-59, 10-91, 10-92, 34-27, 51-38, 


izrok to sila! 


Zeiss', Rosenstocka i t. d. zwrócić się należy tylko do firmy f cho- 


s dnia 29. maja 1929. 


U 


na 


n.ies ania. 


Koleje Polne, Leśne 
i Fabryczne - Lwów 


Adres telegr. Rai'wsiss, Lwów. 
Przy zakupnie oku- 
la ów, cwikierów i 
lornionów ze szkłami 


wej NORBERT ARNOLD o;tyk, Lwów, Jagiellońska 9. telef 75-05 


„3 © 


WOJEW REWE 


DOM, ogród, front 57 m, sprzedam, Pi- 
jarów 64. 4404-38 
SZPARAGI codzień świeżo cięte sprze- 
daje szkoła ogrodnicza za rogatką za- 
marstynowską od godziny 16. do 18. 
z wyjątkiem niedzjel i świąt, 4207-10 


MUKRCCID preparat leczniczo wetery- 
naryjny  Krzysztofowicza do nabycia 
w drogerjach lubh Gen. reprez. Pawliń- 
ski, Podhajce, Zastępcy poszukiwani 

4332-3 


KUPIĘ wózek wyjazdowy używany v 
dobrym stanie. Zgłoszenia z podaniem 
ceny do Biura dzienników Grodeckicj, 
Przemyśl, pod „Wózek“. 4334 

1000--6000 DOLARÓW gotówką kupię 
młyn, lub rentowną realność z wyszyn- 


kiem, pośrednictwo zapłacę Filipo 
wicz, Kleparów p. loco, Słowackiego 
12. e 4391-33 


h WAUKA i WICHO Ww Ani 


] | 


% 10 groszy ra wyraz. 
STENOGRAFJI wakacyjny  kompletay 
kurs rozpoczyna „Ecole Francaise", 


Batorego 84, Języki, Maszyny — dzie- 
sięcicpalcowy system 4316-2 
TENNIS! Systematyczna nauka, trening, 
Mikołaja 17, parter (wieczorem), 4406 


MIESZKANIA, SELEPY. ka 
10 groszy za wyrsz. M 


ee 


MIESZKANIA sześciopokojowego z peł- 
nym komfortem w śródmieściu za 
2—3 letnim czynszem z góry od zaraz 
lub od września poszukuje się. Zgło- 
szenia pod „Adwokat“ do administra- 
cji. 4352 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wicrsz 1.szpaitowy milimetrowy 
[szer. 80 mm.) ogłoszenia zwykle za tek: 
stem 15 gr., za wiersz 1-szpult, milime- 
trowy (szer. 60 mm,) nadesłane 40 gr. 
za wiersz 1-szpalł. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronlee 45 gr. zn wiersz 1 
sypalt. milimetrowy (szer, 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 65 gr, xa 


wiersz 1-szpałt. milimetrowy (szer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
spalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze- 
nią za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż zu 
słowo 12 gr, matrymonialne, korespon- 
deucje I prywatne za słowo 12 gr, di3 
potrzebujących pracy lnb posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmnłemy tylko za 


Przyjmuie okulsry i cwikiery do naprawy. 


poleca znany z taniości katolicki magazyn pod firmą 


T-E $S“ Lwów, plac Kapitulny 2. i. p. 


PY ZE TATAI © zy || 


© ROZNE DONIESIENIA, 
c 10 groszy za wyraz. 


KUCHENNA wyprawa: kredens, stół, ta- 
boret, 2 stolnice, prasowaczka 98 zł. 
Slolarnia Mydłarskiego, Łyczaków 22, 

4372-3 

UNIEWAŻNIAM  skradzjoną książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU Brze- 
żany na nazwisko Jan Skrzypnik, Hu- 
cisko, pow. Brzeżany. 4366-3 

FUTRA przechowuje najstaranniej, peł- 
ne zabezpieczenie. Pracownia Futer 
Karola Schurera, Senatorska 10, Tele- 


fon 69—56, 4364 -15 
JARZĄD dóbr Kalinowszczyzna wy- 
dzierżawi sad 20 morgowy, 500 kro- 
ków od stacji Białolożnicą. 4348-3 


ZNAKOMITE i tanie obiady poleca zna- 
na jadalnia F. Drabik, Brajerowska 6. 
4322-5 


4UUFRY walizki, teczki i torebki dam- 
skie poieca, wykonuje, naprawia spe- 

cjalista Barasz, pl Bernardyńsk; 2. 
3910-4 


BEZPŁATNIE! Napisz jmię, nazwisko, 
miesiąc urodzenia, otrzymasz darmo o- 
kreślenie charakteru, zdołności, prze- 
znaczenia. Warszawa, Redakcja „Wje- 
dza tajemna“, Załączyć znaczek pocz. 
towy na przesyłkę, 3687-4 


TGPOLNICKA, Pasaż Mikolascha, I, pię- 
tro, poleca kapelusze, modele ostatnich 
nowości sezonu, 3879-7 

ADAMCZYK Jan unieważnia metrykę 
zagubioną 20, maja br, w pociągu Sta- 
nisłąawów— Worochta, 4413 


raliwkę. Cała strona egłoszeniowa 501 
vi, emła strona lexstowa 600 zł, enlu 
strona pod nagłówkiem (1-szaj 700 zl. 
Ogloszenia zamiejscowe 30 proe. droższe, 
Za ogłoszenią w miejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno Stojące } bea numeru 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Portu 
rrzekszów nie bontfikajemy. — Uwasa; 


Z drukarni Spółki Wydawniczej GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz, J. Płockiego we Lwowie. 


Nr. 8872 


SKLEPY spożywcze zaopatrują się w 
przepisowe białe płaszcze po nadzwy- 
czaj tanich cenach w Wytwórni „Pał- 
llum“ Ormiańska 3, Tel, 54—24. 4418 


NA BENZYNIE 
oszczędzisz 25% używając oryg. U. S, A. 
TABLETEK BENZYNOWYCH. Równo- 
cześnie odczyścisz motor! — Cena jednej 
oryg puszki (160 szt) zł, 25.—, 
D/H. „ARWID* Lwów, ul. Mikołaja 17. 


Leżaki po 12°- zł. 
Wyroby koszykarskie 
Kilisny poleca: 


FILJA: Lwów, LUDWIK HEGEDG35 
Halicka 5. Kopernika tt. 
tel: 20 32. tel.: 26 09 


Austrjackie przedsiębiorstwo  sztukator- 
skie (Edelputzindustric), fabrykujące na 
zasadzie wypróbowanych patentów male- 
rjały na fasady domów 


poszukuje dzielnego 
przedstawiciela 


dobrze wprowadzonego w urzędach i 
przedszębiorstwach budowlanych — Zgzo 
szenia pod, „W. V. 1498“ do Rudolf 
Mosse, Wien I. Sceilerstątte 2. 


JUGOL 


piyr na opalanie się wyrobu aptelcł 
Dra JANA PORATYŃSKRIEGO 
Lwów, pl. Bernardyński 1. 


4395 


4195 


UNE WAEA IN 


wE. ETR A T T, a OF 


Baczność cegielnie! 
Maszyny ceglarskie na składzie 


podawacze : uło atycz e, mieszadła, 
t walce do prz róbki gl ny, « aszyny JĄ. 
j |arfo e FRASY do cegły, rączków j 
Bi dchów i FOkmY, m. nisziuki 
M STOLIKI do cie ia cegly są zków 
i dachówki. URZĄDZENIA transpor: 
Ñ towe s,stemu Keilera i inne Cz;ś- 

ci zapa owe i odlewy d starcza: f 
Towarzystwo FPrzemysiowe Zakiadów 

Meihanicznych 


4 LiL POP, 
JRAW i Loewenstein $p. A 


| Budow: Wagcnów, odl wnia stali 
M i ż-liwa Warsz wa, ul. Bema 65 [% 
| Zsepcy na Muopolskę i Wołyń [i 
© T MiS“ Towarzystwo mas ynows [4 
W i samochodowa przedtem „S EYR- $ 
I PEZEU*, Lwów, Mikołaja 23. tel 55 ® 
atı ogi, kosz orysy, odwiedziny § 
inżynierów na żądanie. 


Prez. 18 348/29. 
KONKURS. 


W państwowym zakładzie wycho- 
wawczo poprawczym dla nieletnich w 
Przedzielnicy op, i kolej Nowemiasto 
koło Przemyśla jest do objęcia od 1 
lipca 1929 posada nauczyciela-kicrowni- 
ka miejscowej szkoły zawodowej, war- 
statów i elektrowni, 

Do posady tej przywiązane są pobo- 
ry VIII. stopnia st, urzędników państwa 
wych i świadczenia dodatkowe tj. miesz- 
kanie służbowe, działka gruntowa, uzu 
pełnienie pokorów z innych funduszów 
do VII stopnia płacy i dodałek za kie- 
rownictwo szkołą zawodową. 

Udokumentowane podania ukwahfi- 
kowanych kandydatów  naieży wnosić 
(ewentualnie w drodze służbowej) do 
Prezydjum lwowskiego Sądu Apelacyjne- 
go do dnia 10, czerwca 1929, 

Lwów, dnia 18. maja 1929, 


4315-3 Czerwiński m, p. 


Kolumny egłoszeniawe S4 podeselo ar 
s Iamów (szpult), tekstowe na 4 ' 
(szpałły) 

PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 
Z dostawą ma miejsce lub prze- 


syłką pocztową 5 „ Zł. 6.50 
Bez dostawy . . zh 6 — 
Za granicę . . = R „ Zł, 9.— 
Odp. Rud. STEFAN KRZYŻANOWSKI 


